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Dodatek literacko-artystyczny 


datak ilustrowan 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


Rok IV 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 wiecz, 


wa unieważnienia list komunistycznych 


będzie ostatecznie rozstrzygnięta w środę 15 b. m. 


Prawomocność podpisów na zakwestjonowanych listach budzi wielkie wątpliwośc, 


Nasz, korespond. telefonuje z Warszawy. |ści, jakgdyby wszystkie były pisane jed- niu swojej listy Centrołew. Monarchi- 

_ W średę 15 października o godz. 7|ną ręką. Wynika z tego, że prawdziwość |Ści sporządzili oprawną książkę, w któ- 
wiecz. odbędzie się posiedzenie państwo-|podpisów będzie musiała być badana na|rej zamieścili swoją listę i wszystkie pod- 
miejscu w okręgach, co oczywiście 


wej komisji wyborczej, celem  ostatecz- 
nego rozpatrzenia sprawy ważności zgło- 
szonych list kandydatów do Sejmu i Se- 
uatu, których rozpatrzenie odroczone zo- 
stałe przez komisję, 

Jak już donosiliśmy na posiedzeniu 
tem będzie rozpatrywana sprawa waż- 
ności następujących 6 list komunistycz- 
nych, względnie  komunizujących: 3) 
Jedności robotniczo<hłopskiej, 8) Biało- 
ruskiej Rob. Włościańskiej Listy ,„Zma- 
hanie", 10) Ukraińskiej Seleńsko 
Rob. Socjal. Partji Selrob — Jednist, 13) 
Zjednoczonej Lewicy Chłopskiej „Samo- 
pomoc”, 15) Rusk. Seleńskiej Organiza- 
cji i 16) Polskiej Partji Socialistycznej 
Lewicy. | 


Szczegóły posiedzenia 
Państwowej Kom. Wyborczej 


Wczorajsza prasa poranna podała je- 
dynie wyniki obrad Państwowej Komi- 
sji Wyborczej. Obecnie endecka papołud- 
uiówka warszawska ABC. podaje garść 
szczegółów co de dyskusji, jaka na posie- 
dzeniu się toczyła. 

Pierwsza dyskusja, zresztą niedługa, 
wynikła nad listą komunistyczną, która 
została zgłoszona trzecia zrzędu. Lista 
złożona była niezmiernie niedbale, a pod- 
pisy na niej budzą poważne wątpliwo- 


© LOKAL 
Stronnictwa Chłopskiego 


Nasz korespond. telefonuje z Warszawy. 
Wczoraj w warszawskim sądzie powia 
towym odbyła się rozprawa 0 zajęcie loka- 
iu Stronnictwa Chłopskiego przez nowe 
władze tego stronnictwa, wybrane na po- 
aiedziałkowym zjeździe delegatów, 

Przewodniczył sędzia Biedrzycki, z ra- 
mienia b. zarządu Stronnictwa Chiopskie- 
go oskarżał adwokat Hofimtokl - Ostrow- 
ski, 

Sędzia Biedrzyckż uznał, że sprawa win 
na być sądzona z oskarżenia publicznego, 
wobec czego odroczył ją. 

Na następną rozprawę będą wezwani 
oskarżyciele publiczni: t. zn, przedstawi- 
ciele prokuratorji i oskarżeni o zajęcie lo 
kalu b. posłowie: Adamowicz, Makar- 
czuk i Różański, ` 


ARESZTOWANIE 
b. posła Dadana 


Nasz korespond. telefonuje z Warszawy. 
Wezoraj w nocy z polecenia prokura- 
tora sądu okręgowego w Płocku  aresz- 
towanoe b. posła z „Wyzwolenia“ Anto- 
niego Dadana. 
B. poseł Dadan został aresztowany 
przez miejscową policję we wsi Babosze- 
wo w powiecie płońskim, gdzie ukrywał 


się od tygodnia i osadzony w więzieniu 
Lw. Płońsku 


trwa czas dłuższy. Pozostałe stronnictwa 


wykazały nadzwyczajną ostrożność w za-|li rejentowi książkę z pustemi kartkami, 
chowaniu wszelkich formalności. Drobia-|a rejent potwierdzii ilość kartek. 


zgową ostrożność zachował przy układa- 


Dwa rządy 


Powstańcy całkowicie opanowali póinocną 


| część 

BUENOS AIRES, 11.X. Według donie 
sień ze źródeł powstańczych, wojska ich 
zajęty Joinville, będące głównym punktem 
obronnym w stanie Rio Grande de Sul, 
oraz San Francisco w stanie Santa Gatha- 
rina. Powstańcy twierdzą również, iż zdo- 
tali izolować Florianopolis, będące jednym 
pnuktem oparcia wojsk rządowych w po- 
łudniowej części Parany. Według zapew- 
nień powstańców, 12-cie stanów jest już 
całkowicie w ich władzy, zaś po stronie 
rządu pozestało już tyłko 7, a mianowicie: 


po- |pisy. 


Przed zebraniem podpisów przedłoży- 


Komunistyczna lista „Somopomoc* 


w Brazylji 


kraju 
San Paolo, Matto Grosso, Rio de Janeiro, 
Espirito Santo, Bahia, Goyaz i bergipe. 
W stanach Matto Grosso i Bahia znajdu- 
ją się już silne ośrodki rewolucyjne. 
WIEDEŃ, 11.X. Donoszą z Buenos Ai- 
res, że w północnych stanach Cegra zo- 
sta: prokłamowany rząd rewclucyjny, któ 
ry obwołai prezydentem Hermadeta Taro- 
le. Z wyjątkiem stanu Para i Amazona 
maja być północne stany w rękach rewo- 
iucjonistów. W stanie Kurytyba posei wier 
ny rządowi został rozstrzelany. (PAT) 


— 0o 


B. redaktor 


„Robotnika” 


wystąpił z P.P.S.C,K.W. 


Dowiadujemy sę, że b. redaktor „Ro- 
botnika* i b. sekretarz Warszawskiej Ra- 
dy Związków Zawodowych (PPS.CKW.), | 
p. Marjan Murawski, wysłaż w dniu wczo 
rajszym do Okr. Komitetu Robotniczego 
PPS. (CKW.) w Warszawie następujące 
pismo: 

Do Warszawskiego Okręgowego Komi- 
tetu Robotniczego PPS., ul. Warecko 7. 
Z chwilą wysłania niniejszego li- 
stu — występuję z partji i proszę o 
skreślenie mnie z listy członków. 
Obserwując stosunki wewnetrzne 
w parti na przestrzeni lat, nie widzę 
ewolucji w kierunku dodatnim, Utra- 
ciłem w końcu zaufanie do przywód- 
ców partji, jak utraciła je juź weze- 
śniej zuaczna część klasy robotniczej 
w Polsce. W rezultacie stosunek mój 


brzymich, zasadniczych przemian w na 
szem życiu państwowem i społecznem, 
przeprowadzanych wolą Marszałka Pił- 
cudskiego, nasuwała nowe refleksje. 
Zrozumiałem celowość i konieczność 

wielu z tych poczynań, a przedewszy 
stkiem ich epokowe znaczenie dła przy- 
sziości naszego kraju a z nim i kłasy 
robotniczej. 

Skoro więc partyjną ocenę zacho- 
dzących przemian również zmodyfiko- 
wałem sobie na słuszniejszą — mojem 
zdaniem — j W rezultatach w wielu 
punktach przychylną, w innych zaś 
wyczekującą dalszych przesłanek do 
zrozumienia niektórych poczynań Mar- 
szałka Piłsudskiego — od tej chwili 
stawać dalej w partji nie mogę. 

(—) Marjan Murawski. 


do partyj uległ gruntownej zmianie. | (Warszawa, dnia 11 paźd. 1930 r. 


Równocześnie zaś obserwacja ol-| 


oOo 


— 


Dymisja rządu litewskiego 


Sensacyjne doniesienie Vossische Zeitung 


BERLIN, 11.X. Biuro Wolifa donosi 
z Kowna, że prezydent Smetona nie przyjął 
dymisji ministra spraw zagranicznych Zau- 
ninsa. 

BERLIN, 11.X. „Vosische Zeitung“ no- 
tuje pogioski, krążące w Kownie, że cały 
gabinet litewski podał się do dymisji. Mis- 
ję tworzenia nowego rządu miał otrzymać 


gubernator Kłajpedy Markis. 

Ministrem spraw zagranicznych ma Zo- 
stać Saulis, przedstawiciel Litwy przy Wa 
tykanie, który wczoraj przybył do Kowna 
i byi przyjęty przez prezydenta Smietonę. 
Dotychczasowy premier Tubialis miałby 
zostać w gabinecie ministrem finansów. 

(PAT) 


ziożyła 1,000 podpisów, z których każdy 
jest na osobnej kartce. . ` 
Dłuższa dyskusja rozwinęła się nad 


puściła do demonstracji. 


listą Nr. 20, złożoną przez Stron. Chłop- 
skie. Przewodniczący kamisji, sędzia Gi- 
życki, zwrócił uwagę, że lista Stron, 
Chłopskiego podpisana jest przez trzech 
posłów, którzy nie składali ślubowania, 
zatem nie mają prawa składania podpi- 


Nad kwestją, jakie uprawnienia przy: 
sługują posłora, którzy nie złożyli śiubo- 
wania, wywiązała się dyskusją, w któ 
rej stwierdzono, że sę oni posłami, ale 
pewnych funkcyj poselskich pełnić nie 
mogą, tak jak np. nie mogliby głosować 
w Sejmie przed złożeniem ślubowania. 

Po dyskusji listę unieważniono. 

W sprawie podpisów list komunistyca 
nych komisja odroczyła decyzje co d 
ich ważności ze względu na koniecznoś 
ścisłego badania. 


DEMONSTRACJA 


komunistów w Warszawie 


Nasz korespond. telefonuje z Warszawy, 

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
komuniści usiłowali urządzić pochód de- 
monstracyjny złożony z 400 osób, mają- 
cy się udać w stronę więzienia przy ul 
Dzikiej. W czasie rozpraszania demot, 
strantów przez policję z tłumu padł 
strzał, który ranił 65-letnią kobietę Cha- 
nę Woźniak. Aresztowano około 30 osób 

Po rozproszeniu komunistów przy ul. 
Dzikiej usiłowali oni demonstrować przy 
w. Sierakowskiej. I tutaj policja nie do- 


Dwie osoby w czasie rozpraszania tł 
mu doznały lekkich obrażeń. 


KS. TAKAŃARSU 
opuścił stolicę Polski 
) Warszawa 11 października, 
Dziś o północy wyjeżdża z Warszawy 
Jego Cesarska Wysokość brat cesarza 
japońskiego Takamaksu. 


BPOGLO gE$i 
o zmianach kandydatur 


Według pogłosek,  kolportowanych 
przez warszawskie sfery opozycyjne b. po- 
seł Smulikowski, oraz dr. Emil Bobrow- 
ski i Stangreciak, kandydujący dotychczas 
z ramienia Frakcji Rewolucyjnej do Sejmu 
podobno zrzekli się kandydatur z listy 
Nr, 2 i kandydują z listy B. B. W. R. 


OBNIŻENIE 


zarobków w Niemczech 


Berlin 11 października. 

Zgłoszone orzęczenie rozjemcze, obni- 

żające płacę zarobkową w przemyśle me- 

talurgicznym Berlina wytworzyło b. groż 

ną sytuację. Związki zawodowe liczą się 
z wybuchem strajku. (PA) 
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Związki kolejowe poddały się| Generał Michaelis potępiony 


kontroli finansowej Ministerstwa Komunikacji 


Przed paru tygodniami Ministerstwo | zgodę 
kacji. 


Komunikacji wydało okólnik do wszyst- 
kich związków zawodowych pracowników 
kolejowych, w którym  zawiadomiło je, 
iż te związki, kfóre chcą nadal ściągać 
składki od swoich członków za pośredni- 
ctwem list płac, muszą poddać się szcze- 
gółowej kontroli finansowej  Ministerst- 
wa Komunikacji, 

Dowiadujemy się, że wszystkie zwią- 
zki kolejarzy złożyły odpowiednie dekla- 
racje, w których wyrażają swą zgodę 
na kontrolę finansową ministerstwa, Je- 
d$nie związek zawodowy maszynistów 
zje nadesłał odpowiedniej: deklaracji, u- 
suwając się tem samem z pod kontroli 
ministerstwa, wobec czego składki od 
członków tego związku nie będą nadal 
ściągane przy listach płacy. 

Dnia 10-go b. m. delegacja związku 
zawodowego kolejarzy na czele z preze- 


sem b. posłem Kuryłowiczem, — (PP. 
CKW.) została przyjęta przez p. mini- 


na decyzję Ministerstwa Komuni- 
rż 


Te aor 


Cała Anglja w żałobie 


Imponujące uroczystości pogrzebowe ofiar 
katastrofy sterowca „R. 101” 


Londyn 11 paździe rnika, by obserwować dokładnie 
Sceny, nięwidziane ed chwili pochodu 
zwycięskich wojsk po zakończeniu wiel- 
kiej wojny, miały msiejsce dziś rano, gdy 
orszak żałobny cdprowadzał ciała 48-iu 
ofiar katastrofy sterowca „R. 10i“ po- 
przez ulice miasta od Westminsteru do 
dworca Euston, skąd odjechać mają na 
miejsce wiecznego spoczynku w Cardiag- 
ton. Przed 11-itu laty olbrzymie tiumy 
wydawały radosne okrzyki, lecz dzisiaj 
wszystkie głowy były smutno opuszczone 
przy przejściu orszaku, na czele którego 
szła orkiestra lotnicza, grajac marsze ża- 


godzinie 10-ej rano. Premjer Mac 


kiem w powozach. 


rowca „R 101*, 


minsteru do dworca Euston zużył 


świtu, 


Dowiadujemy się, że Zarząd główny 
Federacji Polskich Związków Obrońców 


posępny or- 
szak, który sformował się w Whitehell o 
Do- 
nald, premjerzy dominjów oraz przedsta- 
wiciełe zagranicy posuwali się za orsza- 


LONDYN, 11.X. Ofiary katastrofy ste- 
złożone w 48-iu trum- 
nach, okrytych sztandarami lv ielkiej Bry- 
tanji, przewiezione zostały oddzielnie na 
furgonach wojskowych. Orszak pogrzebo- 
wy był tak długi, że na przejście z West- 
zgórą 
godzinę. Gdy orszak żałobny przechodził 


stra Kiihna i poza pisemną dekk aracją iobne. Wielu ludzi oczekiwało od 
ułożyła ustne ZĘ wyrażające | aby zapewnić sobie 


miejsce, skąd mogli- 


ulicami, na których, na znak żałoby, wszyst 
kie magazyny były zamknięte. ve». ; 


GR 


jako oszczerca i zdrajca narodu 


Ojczyzny na posiedzeniu w dniu 10 bm., pò 
wysłuchaniu sprawozdania delegacji pol- 
skiej na kongres FIDACU w Ameryce, przy 
byłej onegdaj z Waszyngtonu, po zaznajo 
mieniu się „z treścią listu generała w sta- 
nie spoczynku E. Hennig - Michaelisa, na- 
pisanego w języku rosyjskim do oficera 
obcej armji“, a mianowicie pułkownika 
wojsk jugosłowiańskich p. Radosławowi- 
cza, listu skierowanego przeciw Federacji 
i jej prezesowi, p. generałowi Dr, R. Gó- 
reckiermu, uchwalił rezolucję, w której. 
stwierdza, że wystąpienie p. Michaelisa 
zawiera świadome oszczerstwą o Federacji 
io jej prezesie, p. Gen. Dr. Góreckim, że 
jest zdrada interesów Państwa i Narodu i 
że jest denuncjają wobec czynników zagra 
nicznych. 

Wobec tego Zarząd główny Federacji 
uchwalił napiętnować p. Michaelisa jako 
oszczercę, denuncjanta i zdrajcę i postawić 
go poza nawias żołnierzy - obywateli. 

Ponadto prezes Federacji Dr. Górecki 
postanowił sprawę tę skierować do Sądv 
Honorowego dla generałów W. Pa 


=P 1 NRSM 


ANYCER 


V-TA KLASA — KKUK=TY DZEK CIA GNIENIA 


Przed przerwa. 
Po 15.000 zł. wygrały 
443960. 
10.000 zł. wygrał nr.: 192935, 
3.000 zł. wygrał nr.: 165502. 


i-ry: 71844 


Po 2.000 zł. wygrały n-rv: 9373: 
50089 66026 100092 111704 152389 
172655. 

Po 1.000 zł. wygrały 'n-rv: 10110 


32351 34532 35436 42926 71875 107024 
117680 140717 154498 155879 172294 
194255 208787. 

Po 600 zł. wygrały n-rv: 14850 19652 
50518 83023 85786 86905 99050 121036 
133619 134027 146967 158604 166928 
165418 201594, 

Po 500 zł. 


wygrały n-ry: 3386 4569 


| 49 76 633 32802 


04 33675 34407 508 671 996 
35043 544 52 602 992 36255 330 37235 615 720 
38022 120 209 40 977 39131 65 627 885 986 40104 
62 91 313 536 611 828 984 41326 499 519 42382 
441 905 43027 32 73 279 537 41 901 44332 685 811 
45076 279 555 864 46101 24 269 80 85 522 702 


133 922 47105 77 203 15 313 470 90 594 797 803 
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705 48 88 969 71. 
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63161 250 342.485 504 616 796 944 04489 766 947 
65085 529 765 66031 270 418 518 56 781 849 
67422 15 585 626 57 67 809 936 58 69342 449 
89 568 708 70326 408 597 71265 3802 441 669 95 
760 922 24 59 72067 200 9 382 472 605 13 37 91 
73028 37 38343 9 533 733 62 874 74076 142 61 
376 478 655 770 
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Do wszystkich IT. Graczy! 


Posiadacze wszelkich wygranych lo- 
sów zgłosić się mogą do nas po odbiór 
miepodjętych jeszcze wygranych sum! 

Urzędowe tabele wygranych u nas 
do obejrzenia bezpłatnie. Losy I-ej klasy 
już do nabycia. 


S$. Jatka 


Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Pabianice, PI. Dąbr. 3. 
999000305000GRQO0SZNETSARONOM 


Stawki. 
218 719 88 833 978 86 1142 63 269 397 567 
421 834 84 2124 36 412 71 520 614 956 3028 49 


157 339 50 421 632 768 888 4187 260 346 417 48): 


54 71 619 33 5035 152 296 359 651 68 931 82 
6633 739 882 996 7007 520 99 763 848 909 6204 
44 53 632 55 89 9099 160 518 676 826 44 999 
10460 896 11195 316 69 453 795 12007 69 173 458 

86 565 610 54 725 13219 91 419 579 693 851 14183 


216 44 302 40 431 520 606 15828 96 16151 362 48|' 


82 591 629 874 980 81 17048 366 694 539 18205 
370 438 683 841 939 19071 345 413 94 502 723 
831 37 932 20247 539 670 734 92 21285 399 551 
99 621 86 98 787 826 52 53 944 22083 105 270 99 


667 83 93 23355 452 557 606 SI 70 801 17 929 
24208 704 48 917 41 86 90. | 

25126 421 845 26208 56 660 705 631983 27005 
285 300 89 553 756 930 28014 50 172 377 528 618 
94 713 35 936 29043 460 709 4i 864 924 30197 
240 332 471 566 840 984 31001 85 101 15 23 508 


533 66 84 650 84 881 
545 911 132261 


90 136300 415 64 703 74 925 137000 97 157 
504 611 874 932 138145 67 289 
99 913 159060 281 83 400 40 77 649 140022 
238 76.484 843 141372 862 931 61 142351 496 
814 143281 


540 85 147144 
212 330 149027 


246 65 507 637 700 185 


742 824 950 110009 37 93 553 703 67 75 880 968 
111951 112238 50 426 75:682 758 65 816 24 59 
918 113044 45 290 430 942 114276 528 998 115412 
99 621 792 116069 132 412 80 569 635 735 910 
117021 152 410 68 118177 255 68 83 367 411 691 
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Wybory obecne odbywają się pod has- 
łem zmiany ustroju państwa. Od ich wyni- 
ku zależy przysziość Polski, Można powie- 
dzieć bez przesady, iż rozstrzygnięcie skła 

, du przyszłego przedstawicielstwa narodo - 
wego spoczywa w rękach 
kobiet polskich. jest bowiem 
więcej wyborczyń niż wyborców. Uświa- 
domienie sobie tej odpowiedzialności na- 
kiada dziś na szerokie rzesze kobiece po- 
tężny obowiązek — głosy te nie mogą być 
zmarttowane i oddańe być muszą tia tych 
kandydatów, którzy istotnie chcą praco- 
wać dia dobra całości. jeżeli dotąd pano- 
wał pogląd, że kobieta w polityce jest e- 
lemtentem biernym, że wprost „nie znosi 
polityki”, to fakt ten płynął częściowo stąd, 
że kobieta instynktownie cofała się przed 
nikczemnością metod i cynizmem hasel par 
tyjnych, 

Dziś wałka toczy się © zmianę ustroju, 
która przesądzi jednocześnie o zagadnie- 
niach konkretnych, o szeregu spraw, zwią- 
zanych pośrednio lub bezpośrednio z za- 
gadnieniani, żywo interesującemi kobiety 
polskie, Niezawodnie kobietę obywatelkę 
obchodzą wszystkie sprawy państwa. Tak 
samo dla obywatela, jak i dła obywatetki 
sprawa wsnpółdziałania Sejmu z Rządem — 
zakresu władzy wykonawczej i ustawodaw 
czej, wzmocnienia władzy Prezydenta Pa: 
stwa i t p. są równie doniosłe. Są to jed- 
nak rany życia państwowego, bez ustale- 
nia których nie może płynąć ono normal- 
aemi torami. Pozatem istnieje jednak 8ze- 
reg postulatów, które wysuwane są ofi- 
zjalnie przez kobiety. 

Przedewszystkiem dawno już feminizm 
doszedł do wniosku, że celem je- 
go jest współpraca z męż- 
czyzną—a nie naśladownictwo. Zmiaą- 
nę tę podkreślają dziś niemai wszystkie or- 
ganizacje kobiece na Zachodzie. Nowy 
ten kierunek otrzymał nawet swe określe- 
nie: „integralnego feminizmu”. 

Z racji zbliżających się wyborów ko- 
jiety polskie miały okazję do ogłoszenia 
swej deklaracji ideowej, wydanej przez 
Komitet wyborczy organizacyj kobiecych. 
A więc żadaja one reform gos- 
podarczych, jak ożywie- 
nia wytwórczości, usunię- 
cia bezrocia, zapewnienia 
rozwoju organizacjom spół 
dzielczym, budownictwa 
mieszkaniowego, ochrony 
pracy, opieki społecznej, 
jednakowej płacy za rów- 
ną pracę z mężczyznami, 
ustalenia zarobków w cha 
łupnictwie, powiększenia 
liczby inspektorek pracy, 
rozszerzenia ustawy 9 
ochronie macierzyństwa 
ipracy młodocianych, 
uregulowania kwestji dzie 
ci nieślubnych, w dzie- 
dzinie zdrowia i moral- 
ności publicznej kontroli 
nad wykonywaniem ustaw: 
o zwalczaniu żebractwa i 
włóczegostwa, o zwalcza- 
niu nierzaądu i handlu ży- 
wym towarem, o walce z 
alkoholizmem. A co naj- 
ważniejsze „usunięcia 
wszelkich krzywd wynika- 
jących z niezrealizowania 
równouprawnienia kobiet, 
domagając się w pier- 
wszym rzędzie zniesienia 
ograniczeń praw kobiet 
zamężnych. 

Jak widzimy szeroki ten i bardzo spre- 
cyzowańny program wymaga od przysziych 
posłów szerokich horyzontów i konkret- 
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nej pracy. Niezawodnie, że nie brak dziś |życiem, łatwiej spostrzega istniejące bo- |fo się poważnie do rozwoju uświądomie 
w Polsce obywateli, którzy zagadnienia |lączki i niedomagania. Dlatego też przysz |nia obywatelskiego, więc nie ulega wątpili: 
te rozumieją, bo nie są to sprawy wyiącz- |ie posianii muszą doceniać swe obowiązki |wości, że kobiety spełnią sumiennie swój 
nie kobiece. Ale kobieta, która bardziej bez | sejmowe. Jedenaście lat praw politycznych, | obowiązek wyborczy. 
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się z szarem codzienne 
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które posiadają kobiety — Polki przyczyni- 
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Dr. Anna Minkowska. 
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Smiertelny cios idei sterowców 


Beauvais, w październiku 1930 r. 

W pierwszej zaraz chwili, uderzony 
wiadomością o strasznej, największej do 
tąd katastrofie lotniczej sterowca angiel- 
skiego, przypomniałem sobie smut- 
ny los wszystkich przed 
wojennych zeppelinów. Bu 
dował je uparty,starzec graf Zeppelin po 
to, aby w kilka tygodni swego żywo- 
ta stać się mogły łupem burz i wichrów. 
Mimo to tak zdołał natchnać wiarą w 
swą ideę cały naród niemiecki, że w ca- 
łym kraju przeprowadzono specjalne 
składki na budowę nowych  zeppelinów. 
Pamiętam, że podczas jednej z moich po- 
dróży przed wojną do Niemiec sam zmu- 
szony zostałem przez jednego z patrjo- 
tów do złożenia ofiary na „cygaro, jak 
popularnie nazywano zeppeliny. Nigdy 
jednak nie wierzyłem w przyszłość ste- 
rowców sztywnych i podzielałem zdanie 
przeciwników starego grafa. 

Wojna przyniosła niesłychańy 
postęp w technice budo- 
wy statków powietrznych 
i poprawiła opłakany dotąd los zeppeli- 
nów. Giął się i kurczył pod ich pociska- 
mi Londyn i uwierzył po wojnie w przy- 
szłość „cygar”. Początek serji angiel- 
skich sztywnych sterowców dał nieduży 
„R-100". Po tej próbie wypuszczono ol- 
brzyma „R-101”, ostatni wyraz techni- 
ki. Już pierwsza jego podróż ponad Atlan 
tykiem do Kanady odbyła się w tek cięż- 
kich warunkach, że sterowiec musiał za- 
niechać przewidzianej wizyty w Stanach 
Zjednoczonych, z powodu licznych uszko- 
dzeń. Wczorajsza katastrofa ZADAŁA 


Korespondencja wiasna 
CIOS IDEI STEROW.- |konstrukcja steru pionowego widoczna 


ŚMIERTELNY 
CÓW. 

Cała Francja jest pod przygnębiają- 
cem wrażeniem strasznej katastrofy, 


Wielkie wędrówki ludu odbywają się do 
Beauvais nietylko z pobliskiego Paryża, 
ale i z dalszych okolic. 

Wsiadam do pociągu i jadę również 
obejrzeć resztki „R-101', przekonany, że 
drugi raz w życiu nie zobaczę czegoś po- 
dobnego. Pociąg przepełniony. Konwer- 
sacja toczy się jedynie na temat katastro 
fy. Jakiś starszy pan, może wyższy u- 
rzędnik ministerstwa lotnictwa, wyraża 
kategorycznie swe zdanie; 

— Jedna Francja nie dała się złudzić 
rzekomym sukcesom zeppelinów. My 
skierowaliśmy cały nasz wysiłek na 
konstrukcję samolotów i 
dzięki temu zajęliśmy w lotnictwie pier- 
wsze miejsce na świecie. 

Przed dworcem w Beauvais szereg 
aut, nietyko taksólwek, ale i przygod- 
nych, oczekuje na przybyłych. Robią 
dziś doskonałe interesy. Drugi szereg 
stoi — zwierza mi się szofer — na lot- 
rńsku. Od wczoraj zlatują na tutejsze lot 
nisko liczne samoloty. Stoi ich stale po 
15 na niewielkiem lotnisku. Podobno ma 
dziś przylecieć książę Walji. 

Jedziemy na miejsce katastrofy pod 
Allonne. Niedaleko. Jakieś 2 km, od Bea- 
mvais. Dojeżdżamy do stóp niewielkiego 
wzgórza i nagle spostrzegam dokładnie 
cały szkielet „cygara“, Dolna część zgnie 
ciona, motory do połowy zaryte z ziemi, 
ale górna część zachowała doskonale 
swój podłużny kształt. Nawet detaliczna 


Lohengrin i giełda 


Samobójstwo demokratów niemieckich 


Sto pięćdziesiąt przeszło głosów pra- 
wicy skrajnej Hittlera i sprzymierzonego z 
nim Hugenberga, osiemdziesiąt blisko gło- 
sów skrajnej lewicy komunistycznej — 
oto dwa niesłychanie wzmocnione bloki 


wrogie dotychczasowemu 
ustrojowi, które wyszły z wybo- 
rów. 


Losy uformowanego świeżo przed wy- 
borami stronnictwa państwowego zasłu- 
gują na specjalną uwagę, jako szczegół 
może drobny, lecz bardzo charakterys- 
tyczny dla rozwoju sytu- 
acji politycznej w Niem- 
CZECH 

Stronnictwo państwowe powstało w 
sposób w dziejach parlamentaryzmu niez- 
wykły, a mianowicie na drodze zamachu 


stanu. Inicjatywę do tego zamachu dali 
niektórzy przywódcy dotychczasowego 


stronnictwa demokratycznego głównie zaś 
były minister Koch-Veser i młody ambitny 
poseł Ernest Lemmer. Zdawali sobie oni 
Sprawę z ustawicznego spadku głosów i 
mandatów demokratycznych, które z po- 
tężnej ongi w konstytuancie wejmarskiej 
partji uczyniły drobną stosunkowo grupę o 
25 mandatach. 

Starał się on o utrzymywanie przyjaź- 
nych stosunków z potężnym swoim sąsia- 
dem socjalistycznym, w chwilach jednak 
bardziej niebezpiecznych jak w erze anty- 
socjalistycznej kancierza Briininga prze- 
chodził ostrożnie na stronę przeciwną, nie 
paląc jednak nigdy za soba mostów. = 
Pan Koch-Weser przywódca li- 
filosemickiego mieszczaństwa, 
liczne i ścisłe związki z giełdą, 


beralnego 
mającego 


bankami i handlem, od dłuższego czasu już 
uprawiał flirt z panami 
nemancm , wielkim -mistrzem 


Mohraunem i Bor- 
i wielkim 


kancierzem Zakonu Młodo-niemieckiego, or 
ganizacji ongi prawicowej o charakterze, 
tytulaturze i terminologji romantycznej 1 
niejasnej, która zwolna przesunęła się na 
platformę ustroju republikańskiego, nię 
formułując jednak ściśle swego progra- 
mu. 
W. kołach demokratycznych zapanował 
popłoch, wskutek dokonanego zamachu 
stanu. Oburzali się zwłaszcza ci, z dotych- 
czasowych przywódców, których poświę- 
cono antysemityzmowi Młodoniemców. 
Prasa demokratyczna po- 
takiwała kwaśno. Sąsiedzi na- 
tomiast i przeciwnicy pokpiwali sobie ze 
sojuszu potentatów giełdowych i handlo- 
wych Oskara Meyera i Hermanna Fischera 
z romantykami Mahraunem i Ablem i mó- 
wili o związku giełdy z Lohengrinem. 

Liberalizm niemiecki poświęcił swoją 
treść, aby ratować nagi byt. Zakon Młodo- 
niemiecki użył funduszów i wpływów de- 
mokratycznych, jak trampoliny, aby wy- 
płynąć na wody praktycznej polityki. Re- 
zultat wyborów jednak nie odpowiedział 
oczekiwaniom. Partja państwowa uzyska- 
ła zaledwie 20 mandatów, gdy sami demo- 
kraci przed połączeniem mieli 25 manda- 
tów. Z tych 20, 6 foteli poselskich przypa- 
dło Młodoniemcom. 

Ci ostatni nie kryli się ze swoją awer- 
sją do pacyfizmu i giełdowych konekcji 
dotychczasowych demokratów. W niewiele 
dni po wyborach zatrzasnęli drzwi za sobą, 
pozostawiając demokratów osłabionych i 
rozczarowanych, z powodu lekarstwa, któ- 
re okazało się trucizną, a światu dało nowy 
dowód  dezorjentacji panującej w Niem- 
czech, które sterują po przez wszystkie 
rożłąamy i fuzie na prawo, 


jest wyraźnie. Tylko tam, gdzie były o0- 
gniska pożaru, przy zbiornikach benzy: 
ny i oliwy, konstrukcja żelazna jest 
przeżarta przez ogień, po- 
gięta. 

Wśród zgliszcz uwijają się strażacy, 
żołmierze, ochotnicy, dziennikarze, foto- 
grafowie, przedstawiciele władz. Tu i 
tam grupy osób. Zaczynam węszyć, Do- 
padam jednej z nich — nic ciekawego. 
Pędzę do następnej, wreszcie do trzeciej 
i trafiam dobrze. Jeden z mieszkańców 
Beauvais, p. Fauqueux, opowiada zebra- 
nym wokół niego dziennikarzom w jaki 
sposób był prawie naocznym świadkiem 
katastrofy w ciemną noc deszczową: 

— „.zbudzony łoskotem kilku mot- 
rów wypadłem przed dom. Nagle uderzy- 
łą mnie taka jasność, że fasada naszej 
katedry ukazała się przed memi oczy- 
ma, jak w biały dzień. Nie mamyślając 
się wiele wskoczyłem do mojej 5-konki 
i w chwilę później byłem już na miejscu 
katastrofy. Wyjeżdżając z bramy, po- 
słyszałem głośną eksplo 
z j ę, później druga, słabszą. Nie mo- 
głem podjechać bliżej, jak na sto me- 
trów. Upał był niemożliwy. Nagle pod- 
szedł do mnie jakiś mężczyzna i poprosił 
o ogień do papierosa. Był to radjotelegra- 
fista Disley, jeden z 7-miu ludzi, którzy 
wyszli z katastrofy z życiem, choć z sil- 
nemi poparzeniami. (Uratowanych była 
ośmiu, lecz jeden zmarł w szpitalu). Za- 
paliwszy papierosa Disley opowiedział mi, 
że sterowiec leciał na słabej wysokości i 
natrafiwszy prawdopodobnie na próżnię 
w powietrzu, opadł i rozbił się 
u stóp wzgórza. 

— Byłem pierwszy na miejscu kata- 
strofy — ciągnął dalej p. Fauqueux — i 
po mnie dopiero zjeżdżać zaczęły auta z 
przedstawicielami władz i obywateli mia- 
sta. Co do mnie, wróciłem pośpiesznie do 
Beauvais i otrzymawszy w kilka minut 
połączenie z Londynem, podałem wiado- 
mość o katastrofie do Air Departament. 

Skończył i natychmiast grupa dzien 
nikadzy rozleciała się na wszystkie stro- 
ny w poszukiwaniu innych świadków ka 
tastrofy, 

Patrzyłem niemo na wysiłki ratowni- 
cze, którzy daremnie poszukiwali ostat- 
nich trzech ofiar katastrofy, Czy pożar 
strawił doszczętnie ich ciała? Czy leżą 
zmiażdżeni pod motorami? NIE MOŻNA 
ICH ODNALEŹĆ. 

Wszędzie kręcą się Anglicy, notując 
skrzętnie na bloczkach. 

Wracam do Beauvais i udaję się do sa 
li, gdzie spoczywają zwęgone zwłoki ©: 
Iiar. I tu tłumy ludzi. I tu Anglicy, kts 
rzy mają rozpoznawać ciała? Po czem? 
Czarne, nagie, odarte ze skóry, czem 
różnią się między soba? U stóp każdej 
ofiary złożono w trumnie to, co znalezio- 
no w pobliżu. Może to ułatwi rozpoznanie 
zwłok, 

Gdzie są zwłoki lorda Thompsona? 
Oto trumna Nr. 47. U stóp strasznie zes 
szpeconych zwłok Leżą tylko 
szczątki monokla. Lord Thom 
pson nosił monokl. Ale czy można twis: 
dzić, że to są właśnie zwłoki lorda? Gdzie 
są zwłoki sir Seftona Branckera, dyrektc 
ra departamentu lotnictwa cywilnego? 
I on nosił monokl. 

Opuszczam salę pod niezwykle przy 
krem wrażeniem, I teraz dopiero spostrze 
gam, że ulice cichego Beauvais okryły 
się żałoba. Wszędzie czarne 
chorągwie, lub państwowe opusz- 
czone do połowy masztu. A miał to być 
dzień lokalnego święta starego miasta. 

L. K—ski, 


HASŁO 
dnia 12. X 


nordercy 
policjanta P.P. w Sulejowie 


Zbrodniarza osadzono w więzieniu piotrkowskiem 


Ostatnio donosiliśmy 0 zabójstwie 
ftnkcjonarjusza P. P, w Sulejowie, dokona 
nem w nocy z 9 na 10 b, m. kiedy to 6-ma 
strzałami rewolwerowemi zamordowany 
został postesunkowy 34-letni. Jan Korze- 
niowski. 

Przybyłe z Łodzi do Sulejowa władze 
policyjne, w wyniku przeprowadzonego do 
chodzenia ustaliły, iż zabójstwo dokonane 
zostało w pobliżu posesji, w. której za- 
mieszkuje znany w Sulejowie  złoczyńca, 
kilkakrotnie już karany, Władysław Moryś, 
któregó mieszkanie stanowiło punkt zbor 
ny dła przedstawicieli świata przestępcze- 
go. 

Korzeniowski, będąc w  obchodzie, 
prawdopodobnie natknął się w. nocy na jed 
nego z podejrzanych osobników i usiłował 
ga wyłegitymować, przyczem został za- 
atrzelony. 

Gdy funkcjonarjusze P. P. wkroczyli do 
mieszkania Morysia, nie zastali go W do- 
mu. Żona złoczyńcy oświadczyła, że mąż 
wyjechał przed dwoma. dniami.  Funkcjo- 
narjusze P. P. nie dali wiary temu twier- 


dzeniu j prowadzono , poszukiwania za 
zbrodnarzenńi w dalszym ciągu, 
W rezuliacie prowadzonych energicz- 


nych poszukiwań znaleziono Morysia, dzię 
ki obserwacj jednej z jego kochanek, któ- 
fa dosarczała złoczyńcy, pożywienia. Ob- 
serwując kobietę funkcjonarjusze P. P. do- 
tarli w ślad za nią do szopy wapiennej, pod 
Sulejowem, gdzie też złoczyńcę. przytrzy- 
mano. 

Odprowadzony na posterunek P. Pow 
Sulejowie Moryś początkowa. wypierał się 


jakiegokolwiek udziału w zamordowaniu | 


policjanta, tłumacząc, że ukrywał się dla- 
tego, iż otrzymał doniesienie, że jest poszu 
kiwany przez policję. W toku dalszego ba 
dania Moryś dawał bardzo mętne odpowie 
dzi, przyczem przyznał się tylko, że krytycz 
nej nocy-odbywałassię u niego libacja. 
Ponieważ Moryś nie chce wskazać swo 
ich kompanów, którzy byli uczestnikami li 
EIELZMACE: 


bacji, a którzy najprawdopodobniej brali 
udzał w morderstwie, śledztwo trwa. 

Moryś odstawiony został do więzienia 
w Piotrkowie. jak słychać, miał on uzasad 
nione powody dokonania zemsty na osobie 
posterunkowego, bowiem był przezeń kil- 
kakrotnie już ścigany za różne przestęp- 
stwa. (s) 


- Bliźniacy zamordowali 


starego włodarza 


Onegdaj 'przed wzmocnionym trybuna- 
tem karnym w sądzie okręgowym w To- 
runiu, odbyła się rozprawa przeciwko 
dwom braciom — bliźniakom Stanisławo- 
wi i Kazimierzowi Gierczyńskim, lat 20, 
zamieszkałym we Wrocławkach, którzy 1 
kwietnia b. r. zażgali nożami 56-letniego 
włodarza Fr. Neumana. 

Trybunałowi przewodniczył sędzia Gi- 
ziński, oskarżał prokurator dr. Puziewicz, 
bronił oskarżonych z urzędu adw. Bieszk. 

Według aktu oskarżenia i przewodu 
sądowego, 'Stanisław Gierczyński kry- 
tycznego dnia najpierw napadł na mistrza 
kominiarskiego Kobądzę, zadając 
mu nożem ranę w szyję. 
W tym czasie przechodził obok włodarz 
Neuman i powiedział do Stanisława G.: — 
„Ty Stachu zawsze musisz bić się z nożem 
w ręku”. To odezwanie się N. tak rozjuszy- 
ło rożownika, że rzucił się na Neumana, 


KOŃ 


IEC i LEGEND 


o ropie naftowej w Tucholskim 


W związku z krążącemi od szeregu 
tygodni-pogłoskami o pokazaniy się ropy 
naftowej w mieście i okolicach Tucholi, 
otrzymujemy ze sfer miarodajnych nast. 
wyjaśnienie: ń 

Przeprowadzone na miejscu badania 

przez dyrektora Państwowego  Instytu- 
tu Geologicznego prof. S. Morozowicza i 
naczelnika Wydziału Naftowego dr. K 
MKołwińskiego wykazały, że jedynem i naj 
istotniejszem „źródłem“ naity jest miesz 
cząca się w piwnicy p. Kallasą żelazna 
cysterna z nafta firmy: Nobel", 
_. Nafta z tej cysterny, rozlewana przy- 
padkowo na piaszczystą posadzkę piwni- 
cy, przedostawała się na mocy wsiakliwo- 
ści piasku — do sąsiedniej studńi i stąd 
powstała całą historja rzekomych Źródeł 
naftowych. 

„ Celem wydania ostatecznej decyzji, 
czy nafta tucholska jest naturalną ropa, 
czy też gotowym jej destylatem, P. In- 
stytut Geologiczny przeprowadził ehe- 


-O 


miċzną analizę próbki, zebranej z Tucho- 
li przez pp. prof. S. Morozowicza i dr. K. 
Tołwińskiego. 

Z analizy, przeprowadzonej przez dr. 
Różyckiego wynikło ostatecznie; że nafta 
tucholska. nie posiada zgoła. żadnych 
cech, charAakteryzujących ropę naftową i 
uznaną żóstała za jej destylat, nie różnią 
cy się niczem od nafty, pochodzącej ze 
składu firńy „Nobel“ w Warszawie. Ty- 
le co*dó samego miasta Tucholi. 

Odnośnie okolic, wymieniona na wstę 
pie komisja stwierdziła, że to, co brano 
za objawy nafty w rowach odwadniają- 
tych łąkę niej.Szmeltera — okazało się 
kłakami przegniłej roślinności, pomiesza- 
nej zawiesihami wodzianu żełazowego 
(rudy łąkowej). ` 

Tak więc w pierwszym i drugim wy 
padku fachowe badania wybitnych spe- 
cjalistów w tej dziedzinie wykazały, nie- 
stety, čata bezpodstawność wersji o rze- 
komych źródłach naftowych w Tucholi 


Ostrzeżenie przed sekciarzami 


W Warszawie, w wielu miastach 


wysłannicy różnych sekt z wydawnictwa 
mi, w których sekciarze zohydzaja Koś- 


ciół katolicki oraz zniesławiają  ducho- 
wieństwo. Sekty te zazwyczaj pochodza 
z Ameryki albo z Niemiec, wysłannicy 


ich również działają za pieniądze czynni- 
ków obcych, wrogich nietylko Kościoło- 
wi ale i państwowości polskiej. 

>> Ostatnio ' w Warszawie * wysłannicy 
sekty t. zw. adwentystów "(zwanych 
również sabatystami) voznosza po do- 
mach broszurkę p. t. „Co mas zeka? 
„Adwentyści dnia siódmego” obchodzą 
sobotę jako dzień święty, zaprzeczają Ok 
gólnej nieśmiertelności dtszy, która ma 
być tylko udziałem -„wiernych'. Założy- 
ciel sekty, Wiliam Miller, farmer amery- 
kański, przepowiadał koniec świata na r. 


n Wi na[1843, następnie na r. 1847. 
prowincji, a nawet po wsiach uwijają się 


Według in- 
nego odłamu sekty „adwentystów tysią- 
lecia" koniec świata miał nastąpić w je- 
sieni 1914 roku. 

Na czełe adwentystów warszawskich 
stoi niejaki p. Ferdynand Dzik, który za 
łożył spółkę „Poliglot“ i wydaje różne 
broszury sekciarskie, m. in. Pismo św. ze 
sfałszowana aprobatą katolicką. 

Wykorzystując: ten moment, że w 0- 
Statnią. niedzielę według rozporządze- 
nia Stolicy Apostolskiej kwestowano w 
kościołach 'na misje- katolickie, jakieś 
panie obchodziły: mieszkania prywatne i 
sprzedawały jakoby na powyższy cel pi- 
semko „Znaki czasu”, zawierające hanie- 
bne napady na religję, wyśmiewające Te- 
fikwje świętych, chrzest nieletnich, wła- 
dze Kościoła, hierarchję duchowną i 
świeckąę 


|który schronił się do domu. W czasie tym 


wracała od dojenia krów żona zamordowa- 
nego, którą począł gonić, wymyśiając jej 
ordynaruemi wyzwiskami. Na krzyk napad- 
niętej swej żony, Neumau wybivgt z domu 
i wówczas to obydwaj bliźniacy rzucili się 
na niego, przytrzymali za ręce, by nie mógł 
się bronić i zaczęli go żgać nożami w ple- 
cy i w głowę. Gdy napadnięty zalany krwią 
padł na ziemię, oskarżeni jeszcze kilka ra- 
zy pchnęli go nożami, — „Teraz już 
mie wstaniesz". 

Na rozprawie pierwszy oskarżony częś- 
ciowo do winy się przyznał, twierdził, że 
był pijany, natomiast drugi oskarżony po- 
wiada, że nożem nie żgał, tylko brata od- 
ciągał. Przesłuchani świadkowie w całości 
potwierdzili akt oskarżenia, a znawcy le- 
karze orzekli, że zmarły otrzymał 12 
pchnięć nożem w plecy, trzy w głowę, od 
czego pękła czaszka i wyszedł mózg. Rany 
zadane były śmiertelie i napadnięty prze- 
wieziony do szpitala w Chełmży, drugiego 
dnia zmań. 

Według zgodnej opinji okolicznych 
mieszkańców, obydwaj bliźniacy byli pos- 
trachem miejscowej ludności. 

Sąd wymierzył Stanisławowi 10 lat i 
3 miesiące ciężkiego więzienia, a Kazimie- 
rzowi Gierczyńskiemu 5 lat ciężkiego wię- 
zienia, i na utratę praw obywatelskich 
przez 10 lat. ETRE 


fi 


Bandyta skazany 

na 15 lat ciężkiego więzienia 

Przed wydziałem karnym sądu okregowege 
w Chojnicach stanął groźny bandyta 
ski Jan z Bydgoszczy, oskarżony o kradzież R 
włamaniem i napad rabunkowy. 

Do kradzieży z włamaniem na szkodę rolni. 
ka Fiedlera z Małej Cerkwicy oskarżony $ 
przyznał, zaprzeczał natomiast, aby 
napadu rabunkowego na pewnego Niemca 
Dąbrową w powiecie sępoleńskim, 

W toku rozprawy, oskarżony przyznał- 
do winy, odmawiając jednak wszelkich 
dotyczących napadu. 

Oskarżony odsiadując karę 8 lat, uciekł 4 
więzienia i dokonał owego napadu, poczem zo- 
stał ujęty, a w czasie eskorty zabił posterunko 
wego, za ca skazany został na karę Śmierci 
przez sąd iręgowy w Bydgoszczy. W drodze 
łaski zamieniona została kara śmierci na 15 
lat ciężkiego więzienia. i 

Obecnie za włamanie i napad został zasą4 
dzony na karę 15 lat ciężkiego więzienia I cał 
kowitą utratę praw obywatelskich, 


UROCZYSTOŚCI 
w Brześciu Kujawskim 


~ Dnia 19-go b. m. w Brześciu Kujau- 
skim odbędzie się odsłonięcie pomnika 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Przy tej 
okazji nastąpi również uroczyste poświę-, 
cenie sztandaru koła Stanu Średniego $ 
zjazd rzemieślników z województwa wam 
szawskiego. j 
Na zjazd przybędą delegaci Rady 
czelnej Stanu sredniego x Warsza! 
Protektorat nad zjazdem objęła isba 
Rzemieślnicza we Włocławku. (Iskra) 7 


DZIESIĘCIOLECIE 
dni krwi i chwały 
y 32 paźdriernika 30264 
FRONT POŁUDNIOWY. Mad Bohem 
naszych oddziałów jazdy x kawalerją 
jacielską. W. walkach tych został ramy, 
telnie dowódca 11 p. ułanów major Antoni Fa 
błeński. i 
FRONT PÓŁNOCNY. 2-a dywizja 
zdobyła Mołodeczno. Wzięfo 200 jeńców i 6 ku. 
rabinów maszynowych. M 
W. dniu dzisiejszym zwyciężena Rosja S 
wiecka zgodziła się na podpisanie Benyd 
zasad pokoju, Zgodnie z powyższem zawieszej 
nie broni obowiązywać będzie od 
ka, godziny 24-ej. ZE EN 
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Zarząd Główny T. S. L. 


w sprawie aktów sabotażu w Małopolsce 


Zarząd Główny Towarzystwa Szkoły 
Ludowej na plenarnem posiedzeniu, od- 
bytem w Krakowie w dniach 4 i 5 paź- 
dziernika b. r., uznając, że obecne poło- 
żenie ludności polskiej w Małopolsce 
Wschodniej, wywołane akcją sabotażową 
żywiołów  antypaństwowych wymaga 
szczególnej czujności ze strony Pań- 
stwa i całego społeczeństwa polskiego. 

a) wyraża przekonanie, że akcja 
Władz Państwowych, zmierzająca do 
bezwzględnego zapewnienia tej ludności 
bezpieczeństwa życia i mienia, nie zosta- 
nie wstrzymana aż do zupełnego złama- 
nia sabotażu i że ludność polska, której 
mienie pada ofiarą walki skierowanej 
przeciw Państwu Polskiemu winna o0- 
trzymać pełne odszkodowanie poniesio- 
nych strat ze strony Państwa. 

b) Wzywa wszystkie organizacje spo- 


© 


łeczne i kulturalne, a przedewszystkiem 
Woła T. S. L. na obszarze Małopolski 
Wschodniej do podjęcia jak najbardziej 
intensywnej pracy organiacyjnej i zam 
pewnienie polskiej ludności wiejskiej 0- 
pieki moralnej ze strony całego zorgani- 
zowanego społeczeństwa polskiego. 

c) Stwierdza, że w obecnej sytuacji 
wzmożona opieka nad ludnością polską w 
Małopolsce Wschodniej i szybkie zapew- 
nienie jej możności zaspokojenia najpil- 
niejszych potrzeb kulturalnych jest o- 
bowiązkiem całego Narodu Polskiego i 
zwraca się przeto do społeczeństwa pol- 
skiego w całej Polsce-z gorącem wezwa- 
niem o wydatną pomoc materjalną na 
budowę polskich szkół, domów ludowych 
i kaplic w Małopolsce Wschodniej jako 
podstawowych ognisk kultury polskiej 
na tych terenach. 


Zolnierz z obawy przed karą 
rzucił się pod pociąg 


Wczoraj o godz. 0,45 rzucił się 20-letni | Na wyżej wymienionym odcinku 


szeregowiec Emil Hary z 75 p. p. z Król. 


kole- 
jowym ś. p. H. rozebrał się z bluzki, zdjął 


Huty (zam. w Ornontowicach pow. Pszczyń trzewiki, ułożył w rowie, oczekując nadjeż- 


ski), pomiędzy przystankiem kolejowym 
Chudów a Ornontowicami pod  nadjeż- 
dżający pociąg, który go zupełnie zmiaż- 
dżył. 

S. p. Hary dnia poprzedniego o godz. 
24 pożegnał się z rodzicami i rodzeństwem 
i opuścił dom z nadmieniem, iż odjeżdża 
do pułku w Król. Huciea 


dżającego pociągu, pod który rzucił się do- 


piero w ostatniej chwili. Maszynista spo- 
strzegłszy to, zatrzymał pociąg — nie- 
stety już zapóźno. 

Dochodzenia wykazały, że Ś. p. Hary 


targnął się na życie z obawy przed karą, 
jaka miała go spotkać za samowolne prze- 
«dłużenie urlopiłę 
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BIAYSEOG*MZEZUICZEZO 
Zarząd Cechu Wedliniarsko - Rzeźni- 
czego w Łodzi niniejszem zawiadamia 
swoich członków, że we wtorek dnia 14-g0 
października r. b. o godzinie G-ej wieczór 
w pierwszym terminie a o godzinie 8-ej 
w drugim terminie odbędzie się walne 


kwartalne zebranie Członków Cechu w lo- 
galu przy ul. Zawiszy Nr. 5, na którem bę 
dą rozpatrywane bardzo ważne sprawy ty 
czące się spraw Cechowych, jak również 
wszystkich członków. — 
O liczne przybycie prosł 
Zarząd. 


9 kd 
Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie 
Związku Handlowców Polskich 
w Łodzi 

ZARZĄD ZWIĄZKU ZAWODOWE- 
BO HANDLOWCÓW POLSKICH podaje 
do wiadomości, że, zgodnie z decyzją ostąt 
niego dorocznego Walnego Zgromadzenia, 
odbędzie sie w piątek 31 paź 
dziernika r. b. 0 godz. 18,30 
w lokalu własnymi przy ul, Piotrkow- 
skiej 108 NADZWYCZAJNE WALNE 
ZGROMADZENIE z następującym porząd- 
kiem obrad: 1) Zayzjenie, 2) wybór pre- 
zydjum, 3) sprawozdanie Zarządu, 4) zmia 
ną $ 7 Statutu, 5) Wnioski, W razie nie- 
dojścia do skutku w pierwszym terminie 
Zgromadzenie odbędzie się w drugim ter- 
minie tegoż dnia o godz. 19,30, „e 


Ze Związku Obrony 
Kresów Zachodnich 


Obwód Łódzki Związku Obrony Kre- 
4w Zachodnich zawiadamia PP. człon- 
ków, iż p. Bronisław Kozłowski jest u- 
poważniony z dniem 12 października r. 
b. do inkasowania wszelkich sum na ce- 
le Związku, zarówno składek członkow- 
skich jak į ofiar na kolonje letnie dla 
dzieci polskich z Niemiec, 


Dodatkowa komisja 


poborowa 
Jutro przy Al. Kościuszki 21 urzędu- 
je dodatkowa komisja poborowa dla rocz- 
ników 1909 i starszych o ile nie mają u- 
regulowanego stosunku do służby wojsko 
wej. 
Na komisji mają stawić się zamiesz- 


kali w obrębie PKU—1I o ile zostali wy- 
znaczeni przez starostwo grodzkie. (b) 
ysy g y AA s e r 
Walne Zebranie Oficerów 
Das : 
Rezerwy 
Dziś, w niedziele, o godz. 10-ej rano w pierw- 
śzym terminie, a o godz. 10-ej mim 30 rano w dru- 
gim ostatecznym terminie, bez względu na ilość obec 
pych, odbędzie się w sali przy ul. Piotrkowskiej 113 
(lokal Polskich Kupców i Przeniysłowców Chrze 


ścijan) walne zebranie Związku Oficerów Rezerwy 


Rzeczypospolitej Polskiej na Okręg Łódzkė 


Ofiary 


Na kościół w Helu pp. Bocheńscy Józe- 
towie złożyli 4 zł, 


EBC ŻE. 
od JL" r 


F p 
Spólka Szewców 
w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 79, tel. 158-38 

poleca: 
SKORY — HURT i 
specjalność : 
detaliczna sprzedaż zelówek trwałych 
na wodę, jak również skóry trwałe 
; do pomni, 326 


DETAL 
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> Rozbudowa nowego gmachu 
iódzkiej Izby Skarbowej 
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zostanie dokonana w roku przyszłym 


W związku z rozbudową nowego gma- 
chu Izby Skarbowej w Łodzi przy Alejach 
Kościuszki zwróciliśmy się do prezesa Izby 
Skarbowej p. Kucharskiego z prośbą o 
garść wiadomości dotyczących się rozbu- 
|dowy nowego gmachu Izby. 

Jak wynika ze stów pana prezesa, 
gmach Izby wybudowany został na posesji 
zakupionej przeż Skarb Państwa jeszcze 
w roku 1920, przyczem kubatura gmachu 
posiada 25.322 metrów sześć. 

Gmach posiada 73 pokoje biurowe, jed 
ną sałę posiedzeń, składnice akt i druków 


y 
> 


REZ EEE 


w suterynach, obszerne halle i korytarze 
na wszystkich kondygacjach, dużą salę dla 
kasy skarbowej, mieszkanie prezesa na 1 
piętrze oraz 5 mieszkań w suterynach dla 
dozorcy i woźnych. 

W całym gmachu przeprowadzone jest 
centralne ogrzewanie, przyczem w całym 
gmachu nie ma nawet jednego pokoju nie 
słonecznego. 

We wszystkich pokojach są umieszczo 
ne wetylatory, przyczem główna sala ope- 
racyjna posiąda prócz kaloryferów jeszcze 
specjalny dopływ ogrzewanego powietrza. 


Rejestracja bezrobotnych 


na państwową zapomogę doraźną za miesiąc 
wrzesień r. b: 


Magistrat m. Łodzi podaje do wiado- 
mości osób zainteresowanych, że w ponie- 
działek, dnia 13-go października 1930 r. 
rozpocznie się rejestracja na państwową 
zapomogę doraźną bezrobotnych, którzy 
otrzymali zapomogę doraźną za miesiąc 
sierpień 1930 r. z kasy Urzędu Zasiłkowe- 
go dla Bezrobotnych, oraz którzy wyczer- 
pali wszystkie raty zasiłku ustawowego z 
funduszu bezrobocia w miesiącu sierpniu 
1930 roku, a zameszkują na terenie Gmi- 
ny m. Łodzi, 

Do państwowej zapomogi doraźnej za 
wrzesień mają prawo tylko bezrobotni, po- 
siadający rodzinę na utrzymaniu. 

Samotni i żonaci bezdzietni prawa do 
zapomogi doraźnej nie mają. 

Bezrobotny, w którego rodzinie, wspól 
nie z nim zamieszkującej oraz prowadzącej 
wspólne gospodarstwo, choć jedna osoba 
pracuje lub otrzymuje jakąkolwiek zapo 


`| mogę, również prawa do zapomogi niema 


Rejestracja odbywać „się będzie w lo 
kalu Urzędu Zasiłkowego dla  Bezrobot. 
nych przy ul. 28 Pułku Strzelców Kaniow. 
skich Nr. 32, w godzinach od 9-ej do 
14-ej, według następującego porządku: 


Poniedziałek, dnia 13 października r. b., 
litery: A. B. G: D. E; Fe 


Wtorek, dnia 14 października r. b., 
litery: G.H. L J. 


Środa, dnia 15 października r. b. 
litery: KL. Ł. 


Czwartek, dnia 16 października r. b., 
litery: M. N. O. 


Piątek, dnia 17 października r. b., 
litery: P, R. S. 


Sobota, dnia 18 października r. b., 
litery: T. U. W. Z. ż. 


Bezrobotny, zgłaszający się do rejestra 


cji winien okazać: 


1) dowód osobisty, względnie inne 
urzędowe zaświadczenie tożsamości, 
2) legitymację PUPP, stwierdzającą 


fakt otrzymania zapomogi doraźnej za mie 
siąc sierpień 1930 r. względnie fakt wyczer 
pania wszystkich rat zasiłku ustawowego 
z Funduszu Bezrobocia w sierpnu 1930 r. 
oraz fakt zgłaszania się do kontroli w Od- 
działe PUPP w miesiącu sierpniu, wrześ- 
nu i październiky r. b., 

3) książeczkę ubezpieczeniową Kasy 
Chorych zarówno bezrobotnego, jak rów- 
nież i członków rodziny, wspólnie z nim za 
mieszkującyche 


000— 


Związek lzb Rzemieślniczych 


Izby Rzemieślnicze, istniejące w Pol- 
sce w liczbie 17, choć istnieją, jak nie- 
które, dopiero od kilku miesięcy, wykazu- 
ja wytężoną akcję w kierunku poprawy 
położenia rzemiosła polskiego. 

Akcja izb rzemieślniczych, prowadzo- 
na bezwzględnie z dużym pożytkiem dla 
sfer rzemieślniczych i dla całego życia 
gospodarczego Polski wymaga scentrali- 
zowanią i ujednostajnienia, które nieza- 
wodnie przyczyni się do bardziej szyb- 
kiego zrealizowania celów i zamierzeń 
rzemiosła polskiego. 

Z tych też względów słusznem i poży- 
tecznem jest utworzenie ogólnopolskiego 
Związku Izb Rzemieślniczych, któryby 
posiądał swe biuro w Warszawie i załat- 
l wiął wszelkie sprawy poszczególnych Izb 
u władz centralnych. 

Projekt Związku Izb Rzemieślniczych 
rozpatrywany będzie 18 b. m. na konfe- 
rencji międzyizbowej, w łonie izb rze- 


mianowicie: 1) związek ma być oddziel- 

ą instytucją, posiadającą swe stałe biu- 
ro w Warszawie, 2) związek polega na 
zjazdach perjodycznych, na których sto- 
sowana będzie zasada i podział na izby 
referujące i izby głosujące. 

Za pierwszą formą organizacji prze- 
mawia większe scentralizowanie į dosko- 
nały tok całej akcji izb rzemieślniczych 
we wszystkich jej przejawach — przeciw 
ko zaś: względy oszczędnościowe i wiel- 
kie koszty utrzymania biura. Biorąc 
jednakowoż pod uwagę stan liczebny rze- 
miosła w Polsce oraz mnóstwo zagadnień 
i postulatów, wymagających załatwienia 
przez czynniki miarodajne — wskazanem 
byłoby utworzenie stałego biura Związ- 
ku Izb w Warszawie. 

Wyszłoby to z pożytkiem i dla pracy 
poszczególnych Izb Rzemieślniczych, jak 


[nianowicie: nurtują dwa poglądy, a 


i dla całego rzemiosła polskiega 
g——. 


Poświęcenie sztandaru 


Legji Inwalidów w Łodzi 


W dniu 26 b. m. odbędzie się poświę- 
cenie sztandaru Legji Inwalidów W. P. 
im, gen. Sowińskiego w Łodzi. Na uroczy 
stość powyższą przybywa im. Marszałka 
Piłsudskiego gen. dyw. E. Rydz-Śmigły. 
Celem przyjęcia wybitnego generała utwo- 
rzył się w Łodzi komitet, złożony z naj- 
wybitniejszych przedstawicieli miejscowe- 
go społeczeństwa, który wyłonił z sie- 


bie sekcję techniczną, finansową i propa- 
gandową. Sekcje te pracują obecnie inten 
sywnie, dokładając wszelkich starań, by 
pierwszy Marszałek Polski żołnierz Rze- 


czypospolitej został przyjęty tak, jak na 
to zasługuje. W skład sekcji propagando- 
wej weszłi między innymi: prezes syndy- 
katu dziennikarzy łódzkich red. Cz. Gum- 
kowski, red. Ołtaszewski, red. Walawski, 
przedstawiciel „Głosu Porannego", dyrek- 
tor Dębowski, kpt. Lutomski, pp. Paprocki, 
Giełczyński, Nowakowski i inni. 

Posiedzenie Sekcj Propagandowej od- 
będzie się w poniedziałek o godz. 7,30 wie 
czorem w lokalu Legji Inwalidów, ul. Naru- 
towicza Nr. 45e 


W podziemiach Izby znajdować się bę 
dzie skarbiec silnie opancerzony, celem 
uniemożliwienia dostana się doń włamy- 
waczom -= kasiarzom. 

Budowę gmachu Izby Skarbowej wyke 
nano podług projektu, sporządzonego przez 
architekta Józefa Kahana, przyczem za- 
twierdzony kosztorys przez Ministerstwa 
dci Publicznych wynosił 1.791.170 zło- 
tych, 

Projekt został sporządzony z uwzględ= 
nieniem rozbudowy gmachu w przyszłości. 
a mianowicie wybudowania gmachu fron- 
towego o dstrony ulicy Wólczańskiej, któ- 
ry będzie połączony z wybudowaną oficy= 
ną i stworzy jedną całość z obecnie wyko- 
nanym gmachem. 

Monumertalny ten gmach, wykonano 
na zaprawie cementowej i półcementowej, 
z przykryciem wszystkich pięter żelazo - 
betonowemi stropami, a wszystkie otwo 
żelazo - betonowemi belkami, według naj- 
nowszych zasad techniki. Do budowy sæli 
kasy skarbowej i całej oficyny zastosowa: 
uo tak zwaną ramową konstrukcję, składa” 
ją się jedenastu filarów żelazo =- betono- 
wych i takichże belek. 

Robotę przy budowie gmachu rozpoczę 
to w październiku 1928 roku, wykonano 
jednak na jesieni tylko część fundamentów 
frontowego gmachu, zaś z nastaniem mro- 
zów roboty przerwano w połowie grudnia, 
zaś wobec surowej i trwałej zimy, wzna- 
wiono budowę dopiero w maju 1929 r. i te 
goż jeszcze roku doprowadzono w grude 
niu pod dach. Całkowite wykończenie 
gmachu i oddanie do użytku uzależnione 
było od  skanalizowania ulicy Aleje 
Kościuszki i możności połączenia kanaliza 
cji gmachu z kanałem miejskim, co nastą 
piło w dniu 20 września r. b. 

Roboty były prowadzone pod kierow= 
nictwem inż. architekta Wiktora Janiszew- 
skiego i kontrolą komitetu budowy, składa 
jącego się z przedstawicieli Dyrekcji Ro- 
bót Publicznych w osobach inżynierów K, 
Wożnickiego i J.. Millauera, delegatów Izby 
Skarbowej naczelnika T. Nowojewskiego 
i H. Kinasą. i 

Rzeźbę figuralną na attyce, kouczy nasz 
wywiad prezes Kucharski, wykonał artyge 
ta = rzeźbiarz Aleksander Czeczott. (p) 


Á i a RZEZ 


Legjony w pieśni 

Wielki aplauz, jaki spotkał pierwe 
szy poranek muzykalno-wokalny Związ 
ku Legjonistów w Łodzi p. t. „Legjony 
w pieśni”, skłonił tę organizację do pow- 
tórzenia powyższej imprezy w sali Fil. 
harmonji dnia 12 b. m., o godzinie 12-ej 
w południe. 

Prócz całego szeregu nowych pieśni, 
które będa wykonane na poranku, zwra- 
cają uwagę specjalnie  zaanrdażowane 
tańce narodowe, stanowiące swojego ro 
dzaju pendant do numerów wokalnych. 

Muzyka i plastyka braci legjonowej, 
tak popularne w szerokich sferach spo 
tecznych, poprzedzone będą słowem 
wstępnym znanego działacza społecznego 
płk. dr. Więckowskiego. 

ć, ze smakiem i znawstwem uło 
żona, zapewnia porankowi niewatpliwa 
pow. nie. 

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety 
do nabycia w kasie, Filharmoni codsiennie 
od godz. 11—2 i od 4 — 7-ej po poł. 


Odczyt Czerwonego Krzyża 


Czerwony Krzyż przypomina, iż w dniu 


dzisiejszym o godz. t2-ej min. 30 w poł. w 


sali Polskiej Y. M. C. A., Piotrkowska 89, 
pan dr. Żebrowski wygłosi odczyt m. t. „O 
bólu gardła”. 

Wejście bezpłatne, 


WATALINĘ 


lekką na wagę poleca 


EDMUND BOKSLEITNER 


Sienkiewicza 79, tel. 141-79. 


Str. 6 


ŁÓDŹ PRZED WYBORAMI 
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DO SEJMU i SENA 


KOMITET WYBORCZY 


Organizacyj Kobiecych w Łodzi 


Dnia 10. 9. z inicjatywy Zarządu Głó- 
amego Związku Pracy Obywatelskiej Ko- 
bież zawiązał się w Łodzi Komitet Wy- 
borczy Organizacyj Kobiecych. W skład 
prezydjum wchodzą: ; : 

P. p. Wanda Kosińska, Kazimiera Ży- 
lińska-Marczyńska, S. Niedzielska, J. 
Dubanowiczowa, Karolina Skalska, H. 
Peyserówna, Władysława Pospieszyń- 
ska, 


DEKLARACJA IDEOWA. 

W chwili decydującej, w której Na- 
ród Polski gotuje się do walki o nowy 
ustrój, mający zapewnić Państwu naj- 
lepsze warunki istnienia i dalszego roz- 
woju, stowarzyszenia kobiece, grupujące 
się w obozie Marszałka Piłsudskiego, sta- 
ią karnie do szeregów, tworząc wspól- 
nie 

Komitet Wyborczy 
Drganizacyj Kobiecych. 

Nie mogąc ze względów państwo- 
wych wystąpić z własną listą kobiecą 
Komitet poprze listę ugrupowań, należą- 
cych do wielkiego obozu Marszałka Pił- 
sudskiego, wierząc, że znajdzie się na 
niej miejsce należne kobietom i że da 
ona gwarancję, iż do czynu przebudowy 
ustroju Polski staną ludzie właściwi, 
zdolni do przeprowadzenia rewizji Kon- 
stytucji w myśl ogólnych żądań nastę- 
pujących: 

1) Wzmocnienia władzy Prezydenta, 
obieranego przez cały Naród, 

2) Zapewnienia rządom Rzeczypospo- 
litej warunków, gwarantujących ciągłość 
pracy, 

3) Rozgraniczenią kompetencji ciał u- 
stawodawczych i wykonawczych, 

4) Odpowiedzialności  przedstawicie- 
li Narodu za ich ezyny sprzeczne z prze- 
pisami obowiązującemi. 

Wierzymy, że nowa Konstytucja u- 
możliwi Rządowi istotnie zabezpieczenie 
całości nienaruszalności granie Polski o- 
raz otoczenie ziem kresowych specjalną 
opieka Państwa, 

Wierzymy również, że zapewni ona 
wszystkim obywatelom bez różnicy na- 
rodowości, wyznań i płci pełnię praw o- 
bywatelskich, wymagając jednocześnie z 
całą surowością wypełnienia obywatel- 
skich obowiązków. 


W przekonaniu, że w nowym składzie |krotnie w roku 


siał ustawodawczych znajdzie się więk- 

szość, zdolna do przeprowadzenia konie- 

zanych reform, organizacje kobiece zrze- 

szone w Komitecie Wyborczym domaga- 

2 się realizacji następujących postula- 
w: 


W DZIEDZINIE GOSPODARCZEJ: 

1) ożywienia wytwórczości i usunię- 
Aà bezrobocia, 

2) reformy systemu podatkowego, 

3) zapewnienia rozwoju  organiza- 
tjom spółdzielczym, 

4) ożywienia ruchu budowlanego, a 
grzedewszystkiem budownictwa mieszka- 
niowego. 


W DZIEDZINIE OCHRONY PRACY I 
„ OPIEKI SPOŁECZNEJ. 

1) jednakowej płacy za równą pracę, 

2) ustalenia normy zarobków w cha- 


3) powiększenia liczby inspektorek 
pracy, : 
4, rozszerzenia ustawy o ochronie 
i pracy młodocianych, 
5) uregulowanie kwestji dzieci nie- 
ślubnych. 


W DZIEDZINIE ZDROWIA 1 
MORALNOŚCI PUBLICZNEJ. 


1) żądamy kontroli nad wykonywa- 
ustaw, 


2) o zwalczaniu 
zostwa, 
8) o zwalczaniu nierządu i 
ywym towarem, 

4) o walce z alkoholizmem 

Żądamy ponadto usunięcia wszelkich 
krzywd, wynikających z  niezrealizowa- 
nia równoubrawnienia kobiet. domagając 


żebractwa i włóczę- 


handlu 


tyjnych, w głębokiej wierze, że i 
kobiety najwydatniej przyczynić się mo- 


| nek. 


Edmund Wieliński lubi eksperymenty, że 
ponadto wolę swa narzucać chce ludziom, 
którzy mają nieszczeście korzystać z 0- 
woców pracy czerwonego Magistratu. 


Wieliński z racji, że w najpierwszej mło 
dości był pewnego razu suflerem na wie- 
czorku 
roli 
opinji społeczeństwa obalił 


p. Gorczyńskiego, osadzając na stolcu dy-|strat dopilnował interesów pracowni- 
rektora teatrów miejskich p. Karola Ad- czych i instytucji ubezpieczeń społecz- 


wentowicża, który swa pracę zapoczątko- 
wał 
wygwizdanej w całej Polsce. 


lińskiemu do obalenia p. 
był fakt nieopłacania składek z tytuł + 


się, w pierwszym rzędzie zniesiena ogra- |blicznego od naleciałości niewoli, podnie- 
niczeń praw kobiet zamężnych. 


sienia w społeczeństwie poczucia godno- 
ści narodowej j osobistej, oraz zrozumie- 
nia konieczności przenoszenia ponad 
wszystko dobro Państwa — organizacje 
kobiece zrzeszone w Komitecie Wybor- 
czym idą do wałki o Nową Polskę, 


W pełnej świadomości swych sil 
świeżych, niezatartych jadem walk par- 
właśnie 


gą do oczyszczenia polskiego Życia pu- 


Termin składania reklamacyj 
w komisjach obwodowych 


Mimo zamknięcia spisu wyborców dojdrzwiach każdej komisji musi być wy- 
wglądu — poszczególni wyborcy, którzy |wieszona karta z wskazaniem, w jakich 
nie zgłosili jeszcze reklamacyj z powodu |godzinach komisja urzęduje. 
pomnięcia ich w spisach, mogą reklama- O ile obywatel jest niezadowolony z 
cję te zgłosić na piśmie w komisjach ob-|orzeczenia komisji obwodowej, wydanego 
wodowych wyborczych w czasie do dnia|w odpowiedzi na zgłoszoną przezeń re- 
17 b. m. klamację, może zgłosić w okręgowej komi 

W związku z powyższem każda komisja |sji wyborczej Nr. 13 sprzeciw od takiej 


obwodowa wyborcza czynną być musi|decyzji. Termin składania sprzeciwów u- 
nieprzerwanie do dnia 17 b. m. przynaj-|pływa w dniu 25 b. m. (a) 


mniej godzinę dziennie, przyczem na 


Pełnomocnicy list 


Dnia 17 b. m. okręgowa komisja wybor | 
cza przyjmować będzie listy kandydatów 
do Sejmu. 

Listy te składają w imieniu danej listy 
pełnomocnicy, wybrani wraz z zastępcami 
przez podpisujących daną listę kandyda- 
tów. 

Przewodniczący okręgowej komisji w 
sprawie listy kandydatów porozumiewa się 
tylko z pełnomocnikiem listy, wzywa go 
do ewentualnych poprawek i uzupełnień 


na liście i zawiadamia go o decyzji co do 
przyjęcia lub unieważnienia listy. 

W wypadku wycofania pełnomocnika lis 
ty, podanie do okręgowej komisji musi być 
podpisane przez większość wyborców, kto- 
rzy podpisali daną listę kandydatów i pod- 
pisy ich muszą być poświadczone przez 
władzę administracyjną lub przez przewod 
niczącego obwodowej komisji wybor- 
czej. (b) 


Wielki artysta, Karol Adwentowicz 
opuszcza Łódz 


Ustąpienie Karola Adwentowicza z kie 
rowniczego stanowiska w teatrach miej- 
skich jest już rzeczą dokonaną. Onegdaj 
zrzeszenie artystów podpisało z magistra- 
tem umowę i przejęło teatry na swój rachu 


staciami Ibsenowskich i Strindbergowskich 
bohaterów, których AAdwentowicz jest bez 
konkurencyjnym odtwórcą. 

Wyjeżdża władca dusz, słuchaczy, 
lętórych swem słowem, pociągał w niezna- 
ne wyżyny ducha. Opuszcza nas wspól- 
twórca najświetniejszych postaci klasyczne 
go repertuaru, zawsze skończenie oryginal- 
nych w ujęciu, — postaci: Księdza Mar- 
ka, Hamleia, rotmistrza ze sirindbergow- 


skiego „„Ojca”, Fer Gvynta... 
+ + * 


ka 


Pismo nasze występowało niejedno: 
ubiegłym przeciwko, nie 
Admentowiczowi jako artyście, a przeciw- 
ka objęciu przez Niego dyrekcji i posunię- 
ciom repertuarowym. Zreszią osoba ariy- 
sty została najniefortunniej wyzyskana jako 
sztandar przez „teatro-krałów” z „tamtei 
strony barykady”. 
& 


Łodzianie, którym tyle pięknych chwil 
i wzruszeń, wespół z sobą w ieatrze prze- 
żyć pozwolileś, — żegnają Cię ze smut- 

Karol Adwentowicz opuszcza Łódź. |kiem i żalem. 

Wyjeżdża czołowy aktor scen pol- Na nową zaś dyrekcję składają obo- 
skich, „mistrz od północnego teatru”, jak |wiązeł ściągnięcia Pana Karola Adwento 
go z okazji inscenizacji „„Ojca” nazwał kie-|wicza jalęnajrychlej na gościnne występy. 
dyś Boy, w związku ze wspaniałemi po- W. Wer. 


Pan Wielińnski 


w roli mecenasa sztuki 


Wie w Łodzi każdy obywatel, że 


* 


> 
T 


pan |bezpieczeń socjalnych za pracowników te- 


mentem tym operowano wówczas, że 
więc p. Wieliński zabezpieczył w umowie 
z p. Adwentowiczem interes pracowni- 
ków i instytucji ubezpieczeń społecznych, 
że dołożył on wszelkich starąń, by unie- 
możliwić skierowanie tegoż argumentu 
przeciwko jego pupilowi. 

Zapytujemy więc, czy istotnie Magi- 


Pamiętamy wszyscy czas, kiedy to p. 


gimnazjalnym, zadebiutował w 
mecenasa sztuki i kiedy wbrew 
kandydaturę 


nych i jak p. Adwentowicz z obowiąz- 
ków tych się wywiązał — a jeżeli się nie 
wywiązał — to, czy p. Wieliński uznaje 
swą morąlną edpowiedzianość za te rze- 
czył 


wystawieniem  „Cjankali*, sztuki, 


Jako argument, który posłużył p. Wie- 
aorczyńskiego, 


odbierają i w zupełności 


ckie Kiersza* 
czasu 
wśród szerokich sfer 
jako pożyteczna placówka 
nimalnym powraca gar 

noszenie świeżość, zaspakajając n 


Nr. 280 


Zamach samobójczy 


chorowitego starca 


Od kilkunastu lat na trzecim piętrze 
przy ulicy Andrzeja 48 mieszka rodzina 
Weinstoków, zajmująca skromne miesz- 
kanie. 

Po śmierci żony Weinstok -poważnie 
się rozchorował i do dnia dzisiejszego 
cierpi jeszcze na swe dolegliwości. 

W dniu wczorajszym, korzystając z 
nieobecności synów w mieszkaniu, 58 
letni Jakób Weinstok otworzył drzwi 
mieszkania, w celu by synowie po po- 
wrocie z miasta mogli dostać się do mie: 
szkania, poczem napił się większej dozy 
spirytusu denaturowanego. 

Około godziny 10 wieczór, sąsiadka 
Weistoka p. Dynin powracając z miasta 
do domu zauważyła otwarte drzwi prowa 
dzące do mieszkania sąsiada. 

Przypuszczając, iż do mieszkania za* 
kradli się złodzieje, p. Dynin weszła do 
wewnątrz, gdzie ujrzała leżącego w łóż- 
ku starca wijącego się w boleściach, zaś 
obok łóżka na podłodze, leżącą butelkę od 
spirytusu denaturowanego. 

Po upływie 10 minut przybyło zawez- 
wane przez nią pogotowie ratunkowe, 
którego lekarz po przepłukaniu despera- 
towi żołądka pozostawił go na miejscu, 
wskutek braku miejsce w sfpitalach. (p) 


Ze szpitala Anny-Marji 


Jak już wspomnieliśmy, Komitet Pań 
urządza w dn. 26 b. m. na cele rozbudowy 
nowego pawilonu dla chorych grużliczych 
Wielki Raut, na którym ma być urządzona 
także LOTERJA FANTOWA. 

Komitet nie watpi, że społeczeństwo w 
w zrozumieniu ważności wykończenia tej 
nad wyraz potrzebnej placówki, przyczyni 
się do uświetnienia Rautu przez nadsyła- 
nie fantów wprost do Szpitala Anny-Marji, 
i to możliwe DO DN. 17 B. M. 

Z powodu opóźnionej nieco pory kwes- 
tarze wysyłani nie będą. 

Komitet prosi uprzejmie P. T. przyja- 
ció} Szpitala, aby przez bezpośrednie licz- 
ne nadsyłanie fantów dali wyraz zaintere- 
sowania i uznania dla pracy tej sympatycz- 
nej instytucji, 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
M. Epstein (Piotrkowska 225), M. Bartoszew= 
ski (Piotrkowska 95), M. Rozenblum (Cegiel- 
niana 12), Suke. Gorfeina (Wschodnia 54), J- 
Koprowski (Nowomiejska 15). (p) 


Cyrk K. Dworskiego 
w Łodzi 


Już od kilku dni na posesji przy ułicy 
Piotrkowskiej 180 odbywają się przedsta 
wienia cyrkowe z wielce urozmaiconym 
programem. 

Niewidziane dotąd sensacje Światowe, 
ściągają codzienne tłumy widzów, którzy 
bez wyjątku oklaskują wszystkie numery, 

Rasowe konie, białe i brunatne niedź- 
wiedzie, świetne akrobatyki parterowe 
i powietrzne, oraz klowni i humoryści na 
czele z duetem Stachowskch składają ca- 
łość programu. à 

Cyrk pozostaje tylko dzisiejszy dzień, 
więc korzystajcie z okazji aby ujrzeć praw 
dziwe widowisko, zakrojone ną szeroką 
skalę. 


Oszczędność czasu i pieniędzy 


Amerykanie budzą, u nas podziw. Zresztą 
zupełnie słusznie, Ich szalony rozmach w pra- 
cy, Śmiałość koncepcji, umiejętność wyzyskania 
sytnacji, stały się legendarne. Któż nie słyszał 
o fantastycznych kolejach losu  Edisonów, 
łockfellerów, Morganów, Fordów i wielu in- 
nych. Czem może wobec tego poszczycić się sta- 
ra biedna Europa, zubożała przez 4 lata krwa- 
wych zapasów, pogrążona w maraźmie ekono- 
micznym ? Zdarzają się jednak i w Europie fak- 
ty, świadczące o niebywałej energji jednostek, 
genjalności ich koncepcji i wspaniałym zmysle 
organizacyjnym. W pierwszym rzędzie y 
tutaj postawić twórcę pierwszych w Łod: 
wogóle w Polsce popularnych, śpi 
kładów krawieckich i odświe 
pod firmą „Pogotowie Krawieckie 
Żeromskiego 01 w osobie założyciela tegi 
siębić , p. Henryka Kie N 
ne wezw. „Pogotowie Kr 
wysyła gońców na rowerach, 
doprow 
rządku odwożą do domów. 


Nie przeto dziwnego, że „P 
* w krótkim sto 
zdobyło sobie zauf 
społ 


jotowio Krawie« 


aru 


która kors 


> utraci na 


przes 
ajwybredniej- 


wrymarania mieszkańców naszego miasta, 4 


Postępujący z zawrotną szybkością roz 
wój życia gospodarczego, stwarza coraz 
to nowsze zagadnienia, rozwiązanie któ: 
rych przechodzi siły jednostek. 

Życie więc samo zmusiło ludzi de szu 
kania nowych dróg rozwiązywania zawi- 
łych problematów życiowych. Zrzeszenie 
się ludzi pokrewnych sobie rodzajem wy- 
konywanych czynności, mających. jedna- | == 
kowe lub zbliżone potrzeby życiowe STA- 
ŁO SIĘ KONIECZNOŚCIĄ, NAKA- 
ZEM CHWILI. 

Bowiem to czego zdziałać nie może 
jednostka, DOKONA GROMADA uję- 
ta w karby organizacyjne, gromada świa- 
doma swych celów i potrzeb, gromadu 
swejsiły i wartości. 

Ostatni dziesiątek lat przyniósł nam 
pocieszające zjawisko wydźwignięcia się 
ruchu zawodowego pracowników umysło- 
wych, kolosalny wzrost jego siły i znacze- 
nia. 

Najtrudniejszy ponoć do zorganizowa- 
ua element, jakim jest nasza inteligencja 
pracująca, tworząc własne, dziś już silne t. 
zwarte organizacje, we własne ręce ujęła 
ster swoich spraw, cò więcej, dochodzi do 
głosu w sprawach ogólno - państwowych, 
staje się z dniem każdym CORAZ BAR- 
DZIE] WAŻKIM CZYNNIKIEM 
PAŃNSTWOWO - TWÓRCZYM. 


Zabierając głos czy io w sprawach u- 
bezpieczeń społecznych, czy też w spra- 
wach gospodarczych, organizacje pracow- 
nicze unikając demagogji, a podchodząc 
do tych spraw pod kątem celowości i rze- 
czowości, zdobyły zrozumienie i uznanie 
społeczeństwa, władz państwowych, pod- 
niosły i wzmocniły swój autorytet, swoje 
znaczenie, 

Są jeszcze niezawodnie pewne niedo- 
ciągnięcia organizacyjne, utrudniające cal- 
kowitą konsolidację ruchu zawodowego 
pracowniczego, usunięcie jednak ich jest 
bwestją czasu I NIEWĄTPLIWIE NA 
ST4ĄPI. 


W spominaliśmy o tem że Pracownicy 
nasi są elementem trudnym do zorganizo- 
mania, — tak niezawodnie jest. Lecz or- 
ganizacje nasze muszą się zdobyć na e- 
nergiczne wystąpienie, przeciw tym człon- 
kom swoim, którzy grzeszą brakiem zrozu- 
mienia życia związkowego, którzy grze- 
szą brakiem dyscypliny związkowej. 

Każdy związkowiec zrozumieć winien 
że on jako żołnierz wielkiej armji pracy mu 
si podporządkować się dyscyplinie związ- 
kowej, z drugiej zaś strony że nie może on 
być tylko manekinem wpłacającym skład- 
ki, lecz że prawem i obowiązkiem jego jest 
brać żywy udział w życiu organizacyjnem, 
współpracować z władzami przez siebie wy 
branemi. 

Oprócz związkowców manekinów jest 
jeszcze inna niestety liczna kategorja lu- 
dzi, którzy nierozumieją wogóle potrzeby 
zrzeszenia, którzy nie znają i poznać nie 


AŚ ideologji ruchu zawodowego. 


„HASŁO” z dnia 12 


ICY 


ldąc przez życie samotrzeć nie doce- 
niając swej wiasnej wartości, nie wierząc w 
swe siły żebrzą u możnych tego świala ze 
służalczą uniżonością, oto co im się naj- 
słuszniej należy co jest tylko ustawowo na- 
leżnym stwa aleniem za oś ków pra- 


pażdziernika 1930 ?. 


cę i zdrowie, 
Życie raz 


po raz 
dopiero argument przekonywuje ich jaki | solidowańy ruch pracowniczy. 


błąd popełnili dezerterując z szeregów or- 
ganizacyjnych. 


Stan ien zmienić się musi, silnym of- | 


ganizacjom naszego przeciwnika, sile ka 


zadaje im cięgi, i ten | pitału przeciwstawić musimy zwarty, skom 


WIĘC MARUDERZY — DO 
SZEREGU. 


AMA EUEN 


nmmn c 


Otrzymaliśmy od pracowników notar- 


jalnych następujgcy 
umieszczenie: 

Niewatpliwie smutne reflekcje 
naé musi fakt wykorzystywania pracy l 
pewnych kategorji pracowników, przez 
instytucje czy osoby, opierające swoją 
kalkulację finansową na wyzysku perso- 


nelu biurowego. 

Jest sprawą bezspotną, że pracownik, 
który na umysł zajęty kłopotami mater- 
jalnymi, nie może dać wysiłku pracy, ja- 
ki od niego wymagać można i należy. 

Dalecy jesteśmy od tego, by propa- 
gować nieróbstwo, przeciwnie jesteśmy 
zdania, że praca każdego pracownika mu- 
si być sumienną i wytężoną. Jednak u- 


znajemy również zasadę, że praca taka 
musi pye PA veroon 


; Reflekcje te nasunął nam fakt, nioni dzenie, 
list z prośbą o|watpliwej krzywdy wyrządzanej przez po 


szczególne kancelarje notarjalne swoim 


nasu- | pracownikom. 


Krzywda ta uwypukliła się szczegól- 
nie podczas szalejącego ostatnio kryzysu 
gospodarczego. 

Im gorszą bowiem jest sytuacja go: 
spodarcza, tem lepszą materjalna pp. 
Notarjuszy., Im mniejsze jest zatrudnie- 
nie w zakładach pracy przemysłowej i 
handlowej, tem większe u pp. Notarju- 
szy. Miesięczne ich zyski obliczać należy 
nawet w okresach normalnych na tysią- 
ce złotych. 

A pracownicy ich?.. Poza pp. depen- 
dentami, których wynagrodzenie jest 
względnie znośne, cała ogromna ilość pra 


cowników kosy swą pracę za wynagro- 


Kandydatury Naczelnegą Pracowniczego 
Komitetu Wyborczego 


Na liście państwowej B. B. znalazły się 


na liście państwowej B. B 


następujące nazwiska naszych działaczy 


zawodowych desygnowanych przez Naczelny Pracowniczy Komitet Wyborczy: 


1. PACHOLCZYK ANTONI — vice prezes Komitetu — Kierownik Zw. 


Prac, adm. 


gminnej. 
2. WOJCIECHOWSKI WOJCIECH — Prezes Związku drużyn konduktorskich 


3. MAZGAŁĄ KAROL — Prezes Związku 


niższych iunkcjonarjuszy państwowych. 


4, STANGRECIAK JÓZEF — Prezes Związku Prac. poczt. telegr. i telef. 
5. FABIERKIEWICZ WACŁAW — Naczelnik Wydziału Ministerstwa Skarbu, 
6. STARZAK WŁADYSŁ, — Prezes kolej. przysposobienia wojskowego. 


7. MORA — BRZEZIŃSKI KAZIMIERZ — 
Pracowników 


Sekretarz generalny Polskiej Konfederacji 
Umysłowych. 


8. FROM ARTUR — Prezes Zw. Prac. Instytucji Ubezpieczeń Społecznych, Naczel- 
nik Wydziału Z. U. P. U. w Warszawie. 
9. STĘPIŃSKI WACŁAW — Generalny Sekretarz Związku Urzędników Kolejowych. 


Dowiadujemy się ponadto, że kandydaci nasi znajdą się na kilkunastu 


Okręgowych. 


listach 


Już jednak zestawienie powyższych nazwisk dowodzi iż wreszcie zrozumiano że i 
jaką wartość my przedstawiamy i to zarówno w licytacji wyborczej jak i pracy pań- 
stwowo - twórczej. Pokiądanych na nas nadziei nie zawiedziemy. Idziemy do wybo- 


rów zwartą masą pod hasłem NASI POSŁOWIE W CIAŁACH 


USTAWODAW- 


CZYCH ZREALIZUJĄ NASZE POSTULATY. 


e00—— 


Zwolnienie z posady 
= nie powoduje eksmisji 


Orzeczenie Sądu Najwyższego z dnia 
18-go marca 1926 r. 


Orzeczeniem z dnia 18 marca 1926 
stwierdzii Sad Najwyższy, że sama za- 
mierzona redukcja personelu nie u- 
prawnia do usunięcia pra 


sa |cownika z mieszkania służ 


bowegżgo w domu fabrycz- 

Akcj a samopomocy nym. Orzeczenie pełnego kompletu S. 
materj almei i JIN. z dnia 23 kwietnia 1926 przyznaje ta- 

5 A „|kim mieszkaniom służbowym te same 

Rady Okręgowej Centralne" |prawa, co mieszkaniom zajmowanym na 


Organizacji Związków Zawo 
dowych Pracowników 
Umysłowych 

Komitet pomocy dla bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych powołany w swoim 
czasie przez miejscową Radę Okręgową C. 
O. wszczął podział zasił- 
K 6 w dla bezrobotnych członków posz- 

zególnych związków wchodzących w 
ski ad Rady, z funduszy zebranych w drodze 
składek oraz dochodu z imprez. 

W bieżącym tygodniu Komitet wypłacił 
zasiłki czternastu osobom. 


podstawie umowy najmu, gdy chodzi o|. 


przejście praw najmu lokatora na jego 
krewnych lub żonę w razie śmierci loka- 
tora. 

Wedłe orzeczenia Sadu Najwyższego z 
dnia 29 marca 1927, mieszkania nie sta- 
nowią uposażenia służbowego lub jego 
części tegoż, lecz rzydzielone tylko pra- 
cownikom państwowym, polegają 
ochronie lokatorów. 

Mieszkania dozorców domów z ochro- 
ny lokatorów nie korzystają (O.S.N. z 
27 października 1926 R. W. 1344-26, o0- 
rzeczeniem z dnia 15 stycznia 1929 III. 


r.|Rw. 


2680-28 ustalił Sąd Najwyższy, że 
umowy zbiorowe właścicieli domów z do- 
zorcami i w ich miejsce wydane orzecze- 
nią Nadzwyczajnej Komisji, normujące 
warunki płacy i pracy dozorców nie mo- 
gą zmienić ustawy cywilnej i nie mogą 
nakładać na właścicieli domów obowiąz- 
ku udowodnienia ważnych przyczyn roz- 
wiązania umowy, gdy wypowiadają mie- 
szkania zajmowe przez dozorców domu.. 
Dozorca domowy .nie podpada .pod 
pojęcie służby domowej i dlatego należy 
mu wypowiedzieć mieszkanie służbowe 
na trzy miesiące naprzód 
(Orzeczenie plenarne Sądu Najwyższego 
z dnia 17 maja 1924) i to nie na dowolny 
czas, lecz jedynie na koniec kwartału ka- 
iendarzowego; umowa służbowa może 
także ustać wcześniej, a opuszczenie mie- 
szkania służbowego może być żądane do- 
piero później ale w każdym razie z koń- 
cem kwartału kalendarzowego (O. S. N. 
z dnia 28 sierpnia 1928 R. W. III. 
,246-28)ę 


N jotarjat a pracownicy 


stojące poniżej wszelkiego mu: 
nimum niezbędnego do egży steacji. Po- 
bory ich wahają się od 
100 do 200 zł. Znamy wypadki, 
gdy pracownik zatrudniony długi szereg 
lat osiągnął pensję aż 180 zł. mies.... 

A ilość godzin pracy? Żałujemy bare 
dz, że PP. Inspektorzy Pracy nie żechcie 
li wejrzeć w tę sprawę. Znają ją jedħak 
niezawodnie. 

Pracownikom Notarjatu dzieje się 
wielka krzywda i jeżeli PP. Notarjusze 
nie okażą dobrej woli by określić i ża» 
pewnić swoim pracownikom pewne mini» 
mum egzystencji, wówczas organizacja 
pracownicze zarówno lokalne jak i cene 
tralne będą musiały doma- 
zać się interwencji Rzę- 
du u PP. Notarjuszy, a ten będzie mü- 
siał zapewnić sobie prawo ingerencji w 
nienormalne stosunki panujące w kance 
larjach notarjalnych. 

Podpisy. 


Kącik prawny 
KIEDY NASTĘPUJĄ PRZEDAWNIENIA 
PRAW DO ŚWIADCZEŃ Z Z. U. P, U. 


Reguluje sprawę powyższą art. 56 Rozp. 
Prezydenta Rzplitej o ubezpieczeniu pra-. 


cowników umysłowych stanowiącej 

prawo do renty przedawnia się, z upływem 
pięciu lat, jednorazowej odprawy — jed- 
nego roku. Zasiłku z powodu vraku pracy 


— sześciu miesięcy, poczynając od chwili 
powstania uprawnień do tych świadczeń 


* 


PANI IRENA K. W WIELUNIU. 
ZAPYTUJE PANI CZY MOŻE ONA UZYS- 
KAĆ ZWROT SKŁADEK WPŁACONYCH 

DO Z. U. P. P.? 


Otóż możliwość taka istnieje. Ustawo- 
dawca uczynił w tym względzie wyjątek 
dla płci pięknej. Zwrot składek należy sie 
pod warunkiem, że dana osoba osiągnęła 
60 miesięcy składkowych, a w ciągu r3- 
ku po opuszczeniu posady wyszła zamiąż 
lub w ciągu roku od wyjścia zamąż opuści- 
ła posadę. 

Zakład zwraca tylko część składki przy 
padającą na pracownika, a to ze względu 
na to czy pracownik je opłacał, czy też 
czynił to sam pracodawca. 


* z 


Ze Związku 
Ubezpieczeniowców 


Związek Pracowników ubezpieczenie 
wych w Łodzi urządza w najbzłższej przy- 
szłości dla członków swoich cykl odcty- 
tów zdziedziny ustawęG- 
dawstwa socjalnego. 

Akcję tę zapoczątkowuje zapowiedziasry 
na dzień 17 b. m. odczyt na temat „„Ubez- 
pieczenie Pracowników Umysłowych” wy» 
głoszony przez Inspektora Z. U. P. U. p 
H. Pawłowicza, 


Spółdzielnia Manufakturowa 
Związku Majstrów 
Fabrycznych 

Przy Oddziele Łódzkim Związku Maj- 
strów Fabrycznych zorganizowana została 
Spółdzielnia manufakturo- 
w a, której założeniem jest dostarczanie 
sferom pracowniczym matęrjałów manu- 


fakturowych, gatunkowo dobrych na do- 
godnych warunkach kredytowych 
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TEATR I $ZTUKĄ |7awarcie umowy między Magistratem 


a Zrzeszeniem Artystów Teatrów Miejskich 


TEATR MIEJSKI. 
„SPÓR O SIERŻANTA GRISZĘ* 
Dziś o godz. 4 popol. po cenach najniższych 
Spór o sierżanta Griszę”, 


„KAWALER PAPA“, 
Dziś wieczorem oraz w dalszym ciągu ju- 
bo o godz. 7,80 (dla Związków) i w czwartek 
wieczorem Carpentera „Kawaler Papa“ 


TEATR KAMERALNY 
Dzis wieczorem o godz. 9 po raz 
Tempo po nad sto“, 


„EGZOTYCZNA KUZYNKA”, 
Dziś o godz. 4,30 p. p. po raz ostatni przed 
mupełnem zejściem z afisza „Egzobtyczną ků- 
synka", 


ostatni 


TEATR POPULARNY. = 
Dziś o godz. 3,80 popoł. po cenach najniż- 
szych „Płomienna noc Antonii*, 


OPERETKA „LALKA>, 
Dziś, jutro i we wtorek wieczorem Świeżo 
wystawioną stylowa operetka  Andran'a „Lal- 
kat 


„EROS I PSYCHE* 
po 1 zł. 

w środę o godz. 8,15 wiecz. po raz ostatni 
wspaniały poemat dramatyczny Żuławskiego 
„Bros i Psyche“ z Hildą Skrzydłowską, Kazi- 
mierzem Kijowskim w rolach naczelnych, 

Wszystkie miejsca po 1 zł. ą 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska Nr. 295. 

Dziś w niedzielę dnia 12 b, m. o godzinie 4 
m, 15 popol. io g. 8. m.15 wiecz. Teatr Popular- 
ny w Sali Geyera wystawia rapsod rycerski w 
4 akt. z czasów walk o Niepodległość. 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 

Dziś w niedzielę dnia 12 b. m. o godz. 12 w 
południe odegrany będzie obrazek sceniczny w 
8 akt. na tle ballady Adama Mickiewicza p. t 
„Powrót taty“. Kierownictwo Teatru zakupiło 
większą ilość słodyczy w pierwszorzędnej fa- 
bryce czekclady A. Piasecki Sp. Ake, w Kra- 
kowie, w celu rozdania obecnej na przedstawie- 
uiu dziatwie, 


OPERETKA MURZYŃSKĄ 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

We wtorek i środę .ezeka łódzką publiczność 
featralną: sensacja artystyczna w stylu amery- 
kańskima, Oto w przejezdzie do stolicy wystąpi 
na scenie Teatru przy ul. Cegielnianej słynny 
murzyński teatr ' „Black Flowers" (Czarne 
kwiaty), jeżdżący po Europie w pełnym zespo: 
le (50 osób), z własnym aparatem  technicz- 
gym (dwa wagony dekoracji, rekwizytów i ko- 
stjumów) z własną orkiestrą (autentyczny jazz 
digg własnym choórem (czarne girlsy) 

t d. 

Pod dyrekeją i, przy udziale znakomitego 
tancerza murzyna Lewisą Douglasa (znanego 
łódzkiej publiczności z występów przed 2 laty) 
i-z udziałem świetnych primadonn kolorowych 


Valady Snow i Margaret Beckelt odegrana bę- 
dzie wielka 
nach) „Liza“. 
Bilety w cenie od 2 zł. do nabycia w ka- 
gie zamawiań Teatrów Miejskich Piotrkow- 
ju muzyki. Jego nowe ini: 


opereto-rewja w 8 obr. (45 see- 


ska 74. 


'|mowych dróg, nowych pomysłów, 


(| HASLO" z dna 14 października 19som ' _ o l ooa Ne. 280 z dma 12 października 1980 r. 


Wobec trudności finansowych w Teatrze 
Miejskim, dnia 2 października dyr. Karol Ad- 
wentowicz ustąpił ze swojego stanowiska odda- 

jąc Teatry: Miejski, 
Zrzeszeniu Artystów Z. A. 8. P. 

Kierownictwo objęli wybrani przez 
zek Artyści: Kazimierz Kijowski, Tadeusz 
Krotke, Maksymi ljan Szacki, Jerzy Woskow- 
ski, oraz Oskar Werk jako reprezentant perso- 
nelu technicznego, przyczem naczelny nadzór 
sprawować będzie delegowany przez Zarząd 
Główny Z. A. 8. P. p. dyr. Jan Pawłowski, któ- 
ry w tym cełu dojeżdżać będzie do Łodzi, 

Kierownikiem literacko-artystycznym  pozo- 
stał nadal dyr. Bolesław Gorczyński, któremu 
do pomocy dodano naczelnego reżysera Kon- 


Zwią- 


Z sali koncertowej 


Koncert José Padilla w Filharmonii 


Na czwartkowym koncercie w Filhar- 
monji usłyszeliśmy pieśni i przeboje ta- 
neczne wybitnego przedstawiciela współ- 
czesnej muzyki jazzbandowej, kompozy- 
tora hiszpańskiego, Josć Padilla, w wy- 


konaniu własnem oraz śpiewaczki Lidji 
Ferreira. 
Potężny i wszechwładny dziś, jazz- 


band podporządkował sobie nietylko spe- 
cjalny rodzaj muzyki, mającej swój pier- 
wowzór w ludowych pieśniach murzyń- 
skich, lecz stworzył nowy zastęp kompo- 
zytorów, wykonawców, instrumentów 
muzycznych i perkusyjnych. Orkiestra, 
czy śpiewak jazzowy, czy wreszcie arty- 
sta rewjowy — wszyscy ciągle szukają 
mają- 
cych uwydatnić ekstrawagacyjny, pod- 
niecajacy charakter tej właśnie muzyki ļ§ 
jazzowej. Dzisiejsza piosenka jazzowa, 
to już nietylko pieśń, to — refrain, to 
jednocześnie i taniec i numer rewjowy, 
dekoracje, girls'y... 

To też od kompozytorów jazzowych, 
od wykonawców żąda się dziś. już wiele 
i rzadko komu udaje się . stworzyć t. zw. 
„szlagier“, który potrafi obiegnać cały 
świat. .Josć Padilla może -się poszczycić 
nietylko jednym takim „szlagierem“, ča- 
ły, szereg jego przebojów, jak Valencja, [| 
Violetera, Ca... C'est Paris, Fleurs 
D'Amour przeszły zwycięsko przez wszy 
stkie sceny rewjowe świata i sa dzisiaj |Ę 
najpopularniejszęmi mełodjami jazzowe- |Ę 
mi. Muzyka Padilia — to nie bezwartoś- |Ę 
ciowa imitacja, tak często dziś spotyka- |$ 
na. — W muzyce Padilli znać określony, || 
skonkretyzowany styl jazzowy, znać fa- 
chową i kulturalną twórczość tego rodza 
Portenita, 


KĄCIK RAD JOWY 


Transmisja z Filharmonji 
Łódzkiej z poranku p. n. 
„Legjony w pieśni* 


Po nadzwyczaj udanej transmisji, która od- 
była się ubiegłej niedzieli z Gimnazjum Męs- 
kiego Zgromadzenia Kupców m. Łodzi, nadaje 
rozgłośnia łódzka „Polskiego Radja“ dziś, w 
niedzielę, dnia 12 października o ' godz. 12.00— 
18.00 następne transmisję, tym razem z Filhar- 
monji Łódzkiej, 

'Transmitowany będzie poranek muzykalno- 

p. n „legjony w pieśni; urządzony 
staraniem Związku Legjonistów w Łodzi. 

Będzie to transmisja o tyle ciekawsza, 
program wspomnianego poranku jest 
cie radjofoniczny. 

Usłyszymy w wykonaiu najlepszych arty- 
stów śpiewy solowe, orkiestrę symfoniczną, me- 
a 50 kwartet smy czkowy oraz koncert 

Przed rozpoczęciem koncertu wstępne sło- 
wo wygłosi p. pułkownik Dr. Więckowski. 

Transmisję tę prowadzić będzie p. inż. Or- 
montowicz, który wsławił się u nas poprzednią, 


udaną transmisją z Gimnazjum Zgro- 
madzenia Kupców. + 


całkowi- 


„Państwo Tutkowie 


na letnisku” 
Transmisja słuchowiska zWilna 


Dziś w niedzielę, dnia 12 października o 
godz. 20.00—20.30, transmituje rozgłośnia łódz- 
xa „Polskiego Radja“ z Wilna radjotragedję 
pióra Heleny Romer-Ochenkowskiej p. tt „Pań- 
stwo Tutkowie na letnisku*. Pani Romerówa 
nie poraz pierwszy występuje prze d mikrofo- 
hem jako autorka. Dawaliśmy joż kilka rz zeczy; 
zawsze cieszyły się powodzeniem. Autorka cić 
Szy się zaufaniem szerokiej publicznoś ści, 
recenzentką teatralna i feljetonistkz 'st po- 
stacią popularną na bruku wileńskim. R: idjotra 
zedja, bez preensyj zresztą literackich, posiada 
przedewszystkiem dużo barwności. Mamy tam 
cały szereg postaci b. typowych i komicznych: 


szkoł ia 


ojciec-safanduła, żona sekutnica z wieczną mi- 
greną, dzieci beznadziejnie obojętne, no i na 
samem „letnisku* — typy plotkujących paniuś. 
Ciągle zmiany tła; mieszkanie w mieście, dwo- 
rzec, pociąg, przyjazd na wieś, wnętrze dworu 
wraz z odgłosami „przyrody“ — począwszy od 
pisku szczurów, a skończywszy na ryku bydła, 
składają się na radjofoniczność tego obrazka. 
Usłyszymy przy tej okazji prawdziwą mowę 
„wileńską* 

Słuchowisko wykonają artyści teatrów miej- 
skich w Wilnie i Z, DR. W. Reżyseria Haliny 
Hohendlingerównya 


Offenbach na falach 
„Polskiego Radja” 


W ciągu kilkuletniej zaledwie 
Polskiego Radja dało się zauważ 
wyróżnianie muzyki Offenbachowskiej bądź to 
w układaniu programów koncertow ych bądź też 
w audycjach operetk owych, dzięki którym ra- 

djosłuchacze mieli możność zapoznania się nie- 
jednokrotnie z dziełami tego kompozy tora, prze- 
ważnie zwanemi operetkami komieznemi. Do 
audycji cieszących się wybitnem powodzeniem i 
uznaniem radjosłuchaczów przedewszystkiem za 
liczyć trzeba „Piękna Helenę“, którą zespół o- 
peretkowy Polskiego Radja wykonał w krótkim 
stosunkowo czasie trzykrotnie i teraz na żąda- 
nie licznych wielbicieli tej pięknej operetki wy- 
kona poraz czwarty jutro w poniedziałek, dnia 
13, października, Dowcipna ta  sśtyra, pióra 
ienryka Meilhaca i Ludwika Halevy ‘Ego, opar- 


działalności 
é wybitne 


ta na fakcie historycznym, łą e z pe ina fi- 
nezji muzyka Offenbacha, zdobyła rekord powo- 
dzenia, ws > inne bowiem operetki nadawa- 
ne były naj „cej po dwa tayy. A „Piękna He- 


lena“ jest ni wykłe trudna do podania jej w 
formie zrozumiałej dla ra [josłuch: $ 

Treść jej jest par excellence przystosowana 
do wymagań sceny i stanowi wybitną ucztę ar- 
tysty dla wzroku, to też zu a widowiska 
it sko napotykała co krok na poważne 
przeszkody yiejszą o wiele okazała się 
„Księ źniczka G Stola stein“, która również dozna- 


ła wielkiego powodzenia u radjostuchaczów. 
Skłoniło to kierownictwo do nadania jeszcze je- 
dnej operetki Offenbacha, tym razem. iednoak- 


Kameralny i Popularnystratem, 


-0U0— re 


stantego Tatarkiewicza. 

W, piątek — przyszło do ostatecznego pod- 
pisania umowy między Zrzeszeniem, a Magi- 
który, z p. Prezydentem  Ziemięckim 
na czele poszedł w ramach zawartej umowy 
Artystom jaknajbardziej na rękę. 

Obecnie, uregulowawszy tę „piekącą sprawę; 
Zrzeszenie wzięło się energicznie do pracy, peł- 
ne nadziei i nowej inicjatywy, zamierzając roz- 
ciągnąć swą społeczno- -kulturalną działalność 
i na szkoły, więzienia it d. 

Należy „ufać, że całe społeczeństwo łódzkie 
poprze pię kne wysiłki artystów i nie pozwoli 
upaść tej, tak ważnej placówce kulturalnej, ia- 
ką są połączone teatry łódzkie, 


Leilach i Il Reviendra posiadają właśnie 
te zalety i słusznie moga być uważane za 
przeboje doby obecnej. 

Wykonanie pieśni w interpretacji 
kompozytora wypadło blado, gdyż muzy- 
ka jego nie nadaje się na fortepian, na 
który to instrument tworzy się dziś spe- 
cjalny rodzaj muzyki jazzowej. Muzyka 
Padilli ma charakter śpiewny z uwydat- 
niona melodją i nadaje się wyłącznie do 
wy konania zespołowego lub rewjowego. 
Całe piękno i bogactwo pieśni Padilli 
uwydatniły się w wykonaniu pierwszo- 
rzędnej artystki rewjowej i pieśniarki 
Lidji Ferreira. Bogata mimika, Toi 


Łódzka Odlewnia Zelaza 


| -FRRO 


Właśc. E. BAUER 
j i A. WEIDMANN 


Łódź ul. Kilińskiego Nr. 121 
Telefon 218-20 


WYKONYWA | 
szybko dokładnie i po ce- || 
nach bardzo umiarkowa- 

nych: 
Wszelkie odlewy z szarego że- 
laza podług własnych lub na- 
desłanych modeli i rysunków 
Wszelką mechaniczną obróbkę 
metali. 822 


towej, p. t. „Małżeństwo przy latarniach*, któ- 
rą zespół radjooperetkowy opracował z niezwy- 
kłą pieczołowitością, a piękna arja na 4 głosy 
„O dzwonie wieczornym“ wypadła naprawdę zaj 
mująco, wykonana muzykalnie z rzadko spoty- 


kaną czystością i artystycznem frazowaniem. 
Niestety, nie wszyscy umieją rozkoszować się 
pięknem tej wytwornej, lekkiej, pełnej humoru 
muzyki Offenbachowskiej, Od kierownictwa ra- 
djooperetki żąda się shimmy, tang, jazzbandu 
i modnego tak dziś egzotyzmu wschodniego. 
W miarę możności zaspakaja się gusta radjosłu 
chaczów, od pewnego czasu jednak gust ten się 
zmienił na lepsze i coraz częściej przychodzą li- 
sty z prośbą o „Piękną Helenę“. ' Tym wszyst- 
kim, którzy zasmakowali w tem dziele, stano- 
wiącem do dziś dnia na wszystkich scenach eu- 
ropejskich niejako wzór lekkiej muzyki klasycz 
nej, komunikujemy, że „Orfeusz w piekle“, „Ży- 
cie paryskie* i wiele, wiele innych  operetek, 
znanych radjosłuchaczom tylko z wyjątków, gra 
nych przez orkiestrę P. R., nadane zostaną już 
niedługo w całości, w wykonaniu najlepszych 
sił zespołu radjoperetkowego» 


Koncert symfoniczny poświę- 


cony Griegowi 
z udziałem prof. Marjana 
Dąbrowskiego 


Dziś, w niedzielę, dnia 12. października na- 
daje rozgłośnia łódzka „P olskiego Radja“ tran- 
smicję z Filharmonji Wars szawskiej. 

Poranek ten, który rozpocznie się o 
nie 12.10, poświęcony będzie całkowicie 
rom Griega. 


W programie koncert fortepianowy a-moll, 
wielce efektowny, odznaczający się dużym po- 
lotem, świeżością kolorytu i piękną melodją te- 
matóv. 

Koncert utrzymany został w tradycyjnej for 
mie sonatowej z niewielkiemi odchyleniami. 


godzi- 
utwo- 


Jako wykonawca wystąpi znany pianista 
prof. Marjan Dąbrowski. 

Z utworów ZYWO mamy w progra- 
mie 2 suity: „Peer Gynt* . I i Nr. II, pisane 


do dramatu Ibsena, złożone z 8 części, wśród 
których znane szczególnie są: Poranek, Śmierć 
Azy, Taniec Anitry, Pieśń Solveigi. 

Są to utwory, odznaczające się barwnością 
instrumentacji, subtelnością harmoniczną i cza- 


15,50 — 16,1 5 — Lekcja języka francus 
skiego, lektor p. Lucien Roquiny (tr z War- 
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CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 
Poniedziałek, dnia 13 października 193 r. 

11,58 — 12,05 — Sygnał czasu z Warszawy 
i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 


12,05 — 13,10 — Muzyka z płyt gramof. 
Gramofon i płyty z Í, A, Klingbeil, Łódź, Piotr- 


kowska 160. 
13,15 — 18,20 — Odczytanie 
dziennego i repertuar teatrów i kin. 
13,20 — 15,50 — Przerwa, 


programu 


szawy ). 

16,15 — 16,45 — Program dla dzieci star. 
szych. Prof. Aleksander Janowski wygl. felje- 
ton p. t. „Niedźwiedzica córka pułku“, 2) Pros 
gram dla młodzieży: Kwadrans wesoły — wy- 
stęp p. M. Maszyńskiego. 

16,45 — 17,15 — Muzyka z płyt gramot 
(tr. z Warszawy). 

17,15 — 17,40 — „Zamknięcie szkół poh 
skich w r. 1908“ wygł. red. Melchior Wańko- 
wicz (tr. z Warszawy). 

17,45 — 18,45 — Transmisja muzyki lek- 
kiej z kawiarni „Gastronomja* w Warszawie. 

18,45 —. 19,10 — Rozmaitości. 

19,10 — 19,25 — Komunikat Izby Przem. 
Handl. w Łodzi, program na dzień nast. i ko- 
munikaty. 

19,25 — 19,35 — Płyty gramof. (tr. z War- 
szawy). 

19,35 — 19,50 — Prasowy dziennik radjo- 
wy (tr. z Warszawy). 

19,50 — 20,00 — Płyty gramof. (tr. z War- 
szawy ). 

20,00 — 20,15 — Feljeton muzyczny (tr. a 
Warszawy). 

20,15 — 20,30 — „Wśród książek* — prze- 
gląd najnowszych wydawnictw — omówi prof. 
Henryk Mościeki (tr. z Warszawy). 

20,80 — 22,00 — Koncert wieczorny (tr. z 
Warszawy). 

22,00 — 22,15 — Feljeton p. t. „Maxim* 
wygł red. Jan Ignacy Targ (tr. z Warszawy) 


22,15 — 2235 — Muzyką z gramof, 
(tr. z Warszawy). 
22,35 — 2400 — Komunikaty: meteor 


polic. sport. oraz muzyka taneczna z Hotelu- 
Palace Polonja“ w Warszawie. 


TEATR MINIATUR’ „KAMELEON" 
Sienkiewicza 40. 

Dziś, w niedzielę 3 przedstawienia o godz. 5.43, 
7.45, 9.45. Sa to nieodwołalnie ostatnie przedstawie. 
nia inauguracyjnego programu p. t. „A więc za: 
czynamy", Wszystkie dotychczasowe przedstawienie 
odbyły się przy wyprzedanej widowni, przyczem 
publiczność, bawiąc się doskonałe, gorąco okłas- 
kuje wszystkie numery i świetnych wykonawców. 

Dnia 13 b. m., to jest w poniedziałek, premiera 
nowej przebojowej retoji, 


DZISIEJSZY KONCERT KWARTETU. 
mae SE CJE ai 
ziś, w zielę, o g nie 4-ej po 
odbędzie się w Sali Filharmonji tak niecierpliwie 
zekiwany występ Kwartetu Wiedeńskiego Koli 
scha, jednego z najsłynniejszych zespołów kameral 
nych w Europie. 

W ubiegłym sezonie Kwartet Kolischa cieszył 
się ogromnem powodzeniem, Na program dzisiej: 
szego koncertu artyści wiedeńscy wybrali najpięle 
niejsze kwartety Mozarta, Schónberga i Haydna, 

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety sprzedaje 
kasa Filharmoniji, 


rem melodyjnym oraz swoistym charakterem 
muzyki skandynawskiej, 


LJ -t 
Koncert z udziałem Eugenji 
sp . » . . 
Umińskiej - Jaworskiej 
4 . .. > . 
Lidji Koreckiej 

Dziś, w niedzielę, dnia 12. października © 
godzinie 20.80 w koncercie popularnym wezmą 
udział znana młoda skrzypaczka Eugenja Umiń 
ska-Jaworska oraz śpiewaczka Lidja Korecka. | 

Pani Korecka odśpiewa arję z op. „Samson 
i Dalila* Saint-Saensa oraz szereg pieśni Mas- 
seneta, Ponce'a i Denza. 

Program pani Umińskiej-Jaworskiej obfitu: 
je w szereg efektownych utworów  skrzypco- 
wych, jak: „„Nana* de Falla-stylizowana pio- 
senka, „Jota“ — ognisty taniec hiszpański, se- 
renada „Torre Bermeja“ — wieża purpurowa, 
przepojona swoistym kolorytem południowym, 
dalej  charakterystyczny „Satyr i Drjady* 
Zsolta oraz niezwykle efektowna przeróbka Pri 
hody walca z „Kawalera Srebrnej Róży* R. 
Strausssa z piętrzącemi się trudnościami techni- 
cznemi, poddanemi jednak ogólnej linji harmo. 

nicznego podporządkowania się stylowi utworu 


Recital fortepianowy 
Bolesława Wojtowicza 


Znany na gruncie warszawskim młody i ùt- 
talentowany pianista prof. Bolesław W ojto- 
wicz wystąpi dziś, w niedzielę, dnia 12, paź- 
dziernika o godzinie 22.15 z własnym recitalem 
fortepianowym, w ciągu którego wykona 2 pre- 
ludja Rachmainowa, ciekawy „cake walk* De- 
bussytego o fantastycznym charakterze rytmicz- 
nym tryskające życiem „Sztuczne Ognie" tegoź 
kompozytora, dalej dwa subtelne gawoty Pro 
kofjewa oraz efektowna wybuchowa, Nawarrę 
Albeniza o szerokiej linji melodyjnej, odzwier- 
ciadlającej namiętny charakter hiszpańskiej 
piosenki, 


Łódź — dzieciom 


Jutro, w” poniedziałek, dnia 13. październiła 
nadany 
czasie 


war- 


poza feljetonem prof. A. Janowskiego 
zostanie kwadrans wesoły dla dzieci, w 
którego wystąpi świetny artysta teatrów 
p. M. Maszyńskis 


szawskich, 


MY 


iedziela, 


PFR. RAWITA 


Zmarły w b. r. pod Warszawą zna- 
komity pisarz, $. p. Franciszek Rawita 
-Gawroński, mimo wieku sędziwego 
(dożył lat 84), do ostatnich chwil ży- 
cia mile wypitszczał pióra z ręki. Poni- 
żej drukujemy feljeton $. p. Fr. Ra- 
wity-Gawrońskiego, napisany na pa- 
rę tygodni przed jego zgonem. 

(Red.) 

Udział Polaków w wojnie węgiersko - 
anstrjackiej w latach 1848 — 1849 nie 
doczekał się dotyczas w 
naszej literaturze histo- 
rycznej fachowego, wyczerpującego 
opracowania. Godzi się wszakże przypotn- 
nieć, że na tym terenie walczyły nietylko 
najdziełniejsze nasze siły militarne, ale spo 
tykamy się tam także z nazwiskami Po- 
laków, KTÓRZY CHLUBNIE ZAPISALI 
SIĘ NA KARTACH NASZYCH DZIEJÓW 
POROZBIOROWYCH. Dość tylko przypo- 
mnieć takie nazwiska, jak Dembiński, głoś- 
nej sławy jenerał, który po ukończeniu 
austrjąckiej szkoły wojskowej, jako 18-let- 
ni młodzieniec znalazł się w szeregach 
Napoleona I, Stopień kapitana -zdobył pod 
Smoleńskiem, pod Lipskiem krzyż  zasłu- 
gi, w roku 1831 zasłynął świetnym od- 
wrotem z Litwy, a w roku 1848 objął ko- 
mendę nad częścią armji węgierskiej. W 
szeregach węgierskich znaleźli się także 
Kabat, znakomity prawnik i adwokat lwow 
ski, Juljusz Kossak, zna- 
komity malarz, który, jako 
żołnierz rewołucyjnej armji węgierskiej, 
już wówczas w rysunku próbował sił swo- 
ich, Zygmunt Miłkowski, 
późniejszy Teodor Tomasz Jeż, na tle 
tych wspomnień niejedną piękną powieść 
napisał („Ci i tamci” i in). Z fachowych 
sił należy wymienić Józefa Wysockiego, 
proiesora w szkołe wojskowej w Pary- 
żu, hr. Ponińskiego, hr. Wład. Zamoy- 
skiego i in. a 

Śród tego grona dzielnych i wykształ- 
conych żołnierzy na czoło wysuwa się zna- 
komita postać, jako charakter i żołnierz — 
generała Bema. 

Bem z tytułu państwowego był obywa- 
telem Austrji, ale gdy wybuchła wojna wę 
giersko - austrjacka, znalazł się w szere- 
gach nie Austrjaków, lecz Węgrów. 

Nie będziemy oceniałi jego działalności 
militarnej, pozostawiając to ludziom facho- 
wyf, rzucimiy tylko kiika. rysów, charakte- 
ryzujących go jako umysłowość i du- 
szę miłującą Polskę, © 
którą całe życie walczył. Oprzemy się w 
tym szkicu na sądach współczesnych, ma- 
ło znanych, a niekiedy wcale nieznanych 
szerokiemu czytelnictwi, 


x .- 


LJ 


Na wstępie słów kilka o rodzinie Be- 
ma. Krążyła pogłoska, że Bem był pocho- 
dzenia czeskiego. Rozwiał tę legendę hr. 
Włodzimierz Bem de Cosban, wykazując, 
że ziemią ojczystą Bemów była Pol- 
ska, Pomorze, adalsze pokolenia 
tej rodziny przez długie wieki walczyły o 
prawa i wolność państwa polskiego. 

Losy dziejowe miotały tą rodziną, tak 
samo, jak ojczyzną Bemów. Z Pomorza 
yrzeniosła się ona w głąb Polski, za Rako- 
czego osiadła w południowych Węgrzech, 
aw drugiej połowie 18-go wieku znajdu- 
jemy ją już we Lwowie, gdzie około roku 
1795 urodził się Józef Bem. Ojciec jego 
był nauczycielem matematyki we Lwowie. 

Do przyszłego zawodu wojskowego 
szedł przez naukę w szkole wojskowej. Ma- 
jąc do wyboru karjerę w Austrii, Prusiech 
lub Rosji, nie poszedł na lep obietnic żad- 
nego z państw zaborczych, lecz sta- 
nai przy boku Napoleona. 


CEILEAR TE TTW SIE SZJ 


12 października 1930r. 


- GAWROŃSKI 


GENER 


W roku 1809 widzimy go w pułku hr. Wło- 
dzimierzą Potockiego, jako artylerzystę, 
w 1812 roku był podporuczakiemm w korpu- 
sie Macdonalda, w 1813 w Gdańsku awan- 
sował na porucznika, a po zorganizowaniu 
armji polskiej został w niej kapitanem ar- 
tyłetji, Z powodu pojedynku, w którym 
oku 1830 jako major dowodził baterją kon 


W 


zabił przeciwnika, usunął się z wojska. 
BA OEI A a NAT LSA S Zy-Ą 


ja 


zaatakował 
Moskali i wojsko polskie od 
kięski uratował, 

Wykazawszy niejednokrotnie wielkie 
zdolności wojskowe, doczekał się zaszczy- 
tu, że mu ofiarowano najwyższe dcwódz- 
two, ale przejście korpusu gen. Ramorino 
poza kordon uniemożliwiało dalszą woj- 
nę. Qdmówii przeto godności, nie dającej 
nadziei zwycięstwa. 

Na emigracji w Paryżu oddawał się 
studjom wojskowym, stojąc zdaleka od 
marzycielskich  posiysłów, wspieranych 
przez ks. Adama Czartoryskiego, a prowa- 
dzonych przez Michała Czaykowskiego, 
odbudowania Polski historycznej przy po- 
mocy rozbitków Kozaczyzny, rozsianych 
za. Dunajem. 

Ło 


s + 


Austrjacko-węg. wojna w r. 1848 otwo 


Polskę . Galicja i Poznańskie obu- 
dziły się do nowego życia. Odżyła wiara, 
że wóliie Węgry mogą podać rękę budzą- 
cej się Polsce. Nadzieje te posiadały opar. 
cie historyczne, które usprawiedliwia, dla- 
czego najlepsze umysły, militarne i moral- 


me sity narodu polskiego wzięły udział 
w wojnie austrjacko - węgierskiej i zapro- 
testowały przeciwko obłudnej polityce do- 
mu Habsburskiego. Potomek żołnierza wę- 
gierskiego, walczącego pod rozkazami Be- 
ma, a naturalizowany we Francji, tak okre- 
élit tę wspólność: „Węgrowie i Polacy od 
tysiąca lat byli związani wspólnemi tra- 
dycjami i wspólnem posłannictwem dzie- 
jowem — stać na rubieżach Europy, bro- 
niac jej od nawały mongolskiej, tatarskiej, 
tureckiej i moskiewskiej”. („Souvenirs de 
üles Conard Bćlavary. Récits de familie, 
I’). Potęga turecka już dogorywała, a 
agentów moskiewskich w Białogrodzie, Bu 
kareszcie i Pradze było jeszcze mało. 

Po ustąpietiu jen. Dembińskiego z kie: 
rownictwa armją, roziokowańą na pogra- 
mezu Siedmiogrodu, dowództwo 
nad nią objął jenerał 
Bem. Mało zapewne wiedziano w szta- 
bie jeneralnym, kim był ów nowy naczelny 
wódz, ale Bem wiedział, że armja, którą 
miał dowodzić, jest zdemoralizowana, 0- 
glądająca się na awanse. Grupę służalców 
trzeba było przerobić na bitną armię. 

Późniejszy jenerał Czetz, Węgier, tak o 
nim pisze: „Powierzchowność Bema nie 
była uderzającą: wzrost posiadał niewyso- 
ki, członki szczupłe, twarz owalna, pol- 
ska, nos nrały i nieco zadarty, na twarzy 
blizna, włosy szpakowate, rozwichrzone, 
chód nierówny, gdyż w prawej nodze miał 
trzy otwarte rany, to też idąc wspierał się 
o laskę. Tyiko bystry rzut oczu świadczył o 
niezwykłym umyśle tego, któremu nie właś 
ni rodacy, ale Węgrzy dali tyt uł 
„0ohatera”. Ten skromnie prezen- 
tujący się jenerał wiódł armję swoją OD 


Niedziela, 
12 października 1930 r. 


ZWYCIĘSTWA DO ZWYCIĘSTWA. Zwu 
ławszy korpus Oficerski, przemówił krótko: 
„Panowie, żądam nieograniczonego posłu: 
szeństwa. Kto siuchać nie będzie, będzie 
rozstrzelany. Nagradzać, jak i karać będę, 
Możecie odejść.” Jak powiedział, tak robił, 
Otaczali go przyjaciele, nie hiebcy.” 
(„Jetterał Bem w Siedmiogrodzie i na Wg- 
grzech”. Poznań 1862). 

Kiedy armja Górgey'a poddała się, a 
nowe Siły moskXiwskie naciskać poczęły 
na zdziesiątkowaną armję Bema, dalsza 
wojna już byłaby tylko bezużytecznym 

rzelewem krwi. Przekroczono Dunaj. Sut- 
oiiarował Bemowi wysokie stanowisko, 
Jako Amurat-Pasza został wysłany do Alep 
po. Stawał energicznie w 
obronie chrześcijan, prze- 
śladowanych w Syrji. 

Służba w armji tureckiej była tylko no- 
wym etapem w służbie dla Polski, 

Stosunki między Rosją a Turcją, a ce 
ważniejsza, między Rosją a Francją i Wiel- 
ką Brytanją stawały się coraz bardziej na- 
pięte. Wybuchły też wkrótce jako wojna 
krymska. Bem był potrzebny Turcji. Na 
terenie naddunajskim pracował już od kū 
ku lat marzyciel na tematy kozackie, Mi- 
chał Czaykowski. Może byliby działali 
wspólnie, gdy śmierć przerwała życie Be- 
ma, (Michał Czaykowski: „Pamiętniłi” t. 
VI str. 49. Wyciąg z autograiu). Sułtan 
przeznaczał go jako wodza dła przyszłej ar 
mji nacdunajskiej, 

Po 80-ciu latach prochy jego wróciły 
do ojczyzny. Pamięć o nim bę- 
dzie nierozerwalnym łacza 
nikiem dziejowym Węgie” 
i Polski. 


Współczesna liryka bułgarska” 


Aleksander Bałabanow 
(1879) 


ISKRY 


rzyła przed Bemem sowe pole działania, 
nowe nadzieje walki o 
Wiejcie, kłębcie się przez chwilę, 
niewidziane samowile. **) 

z chłodnych mroków w ciemną dał! 
Jużem przeszedł swoją drogę — 
równie, szczyty — iść nie Mogg... 
Hej, ognisko! pal się, pal? 


Iskier koło tańczy, hasa: 
ta — zapłonie, ta — dogasa, 
to ich buchnie cały rój... 


Zapryskają, parskną, cykną, 
językami ognia sykną, 
jakby czarci szli na bój 


Hej, ta pęka i krwią wzbiera, 
nad ogniskiem się zaciera, 
tę — wiew skręca, w komin prze... 


Ach! a ta, warjatka młoda, 
to się wdół, to w górę poda. 


skacze, piszczy, spala się... 


Ta, łagodna i wstydliwa, 
do zanadrza mi się skrywa, 


$$) Samowiłe — rodzaj dziwożon zimowych. 


aż na serce — i tam Śpi.. 

Ta... Niechże cię! też się czepiasz? 
Czyś ty ślepa? Mnie oślepiasz!... 
Cyku-cyk — i w oczy mi!... 

Jak w płomiennych iskier cieśni 

nikna wile — tak me pieśni: 

zdala dzwoni echo ich... 

Kędyś, młody śnie beztroski, 
pierwsze szczęście, pierwsze troski? — 
Został zblakły marzeń szych? 


Dora Gabe 
zz 
(1886) 


WAWEL 


Dworzyszcza, chramy trwają tam od 
[wieku, 
milczenie wzięły w pierś od mnogich lat. 
W ich wnętrza łonie — śpi tajemny świat. 
— Powstrzymaj krok i wolniej idź, 
(człowieku! 


W podziemnych sklepach śnią królewskie 
[ kości, 
lśnią sarkofagów cenne czasze. 
Nad 


prochami, w rzeźbie swych monarszych 


[szat, | Wyspiańskiego, 


rząd nieśmiertelników, acz przelotnych, 


Lecz tam to serce bije — serce podnie!* 
sarkofag gładki, prosta cela, zmrok, 
światełko pełga, patrzy słodki wzrol: 
Najświętszej Matki... 

Spoczął tam poeta! 
Pół-dzień świetlisty nad nim i pół-inro.. 
i czuwa zzewnątrz Wawelu sylweta 


(1887) 
= Przejażdżka nocna 


Ja i ty — na furze.: 
Zimny blask opada 

od miesiąca w górze 
Śpisz mi? 

Jakżeś blada! 
Zapach siana. 

Lekko 
milknie dzwon daleko. 
Słodkie dumy wyśnij... 
Jakżeś blada! 

Śpisz mi? 

Tłumaczył Antoni Bogusławsk: 


*) Aleksander Bałabanow — profesor 
filologii w uniwersytecie sofijskim 1 poeta 
Dora Gabe, tłumaczka Mickiewicza, 
Kasprowicza i innych 
Emanuł P. Dimitro w — ceniony 


[ gości. | liryk. 
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„HASŁO“ z dnia 12 października 1930 r. 


Nr. 280 


Juljan Ejsmond 


LITERATURA 


=SZTUKA= Ballada o leśnej burzy 


Burza, zła wiedźma leśna, przybiegła do 
[boru po nocy. 

Pozrzucała gniazda płaszęce... 

Podeptała ciałka pisklęce... 


Literatura MASE w Polsce 
jest mało rozwinięta 


Literatura regjonalna we Francji jest bar- 
dziej rozwinięta, niż u nas. Można tam dziś na- 


liczyć dziesiątki pisarzy regjonalnych, tworzą- Burza, jędza zjadliwa ma pioruny i wiatr 
cych w gwarze ludowej, jak słynny Mistral, [w Bi 
(którego stulecie urodzin niedawno  obchodzo- swojej mocy... 


Zdruzgotała drzewa ogromne, 
Rozpędziła ptaki bezdomne. 


mo) lub w języku literackim, jak jego „krajan“, 
Alfons Daudet, W ostatnich czasach wydawnic- 
two „Horizons de France“ wydało prace poświę- 
cones Normandji (autor Joseph  L'Hopital), 
krajowi Basków (Gaetan Pernovilles) i Gas- 
konji (Raymond  Escholiez). 

W Polsce mamy dotychczas odkrywców Pod- 
bała; Witkiewicz, Tetmajer, Orkan, Pomorza: 
Jerzy Bandrowski, paru pisarzy wielkopolskich 
jak np. Wierzbiński; Śląsk wydał niedawno je- 
lynego Gustawa Morcinka i czeka na dalszych 
pisarzy, którzyby w czasach, gdy prasa zajmu- 
je tyle miejsca w literaturze, wykorzystali bo- 
gactwo tematów górniczych i fabrycznych. Za- 
to kresy wschodnie zajęły tyle miejsca w na- 
szej literaturze, że chwilami pochłaniały i od- 
suwały w cień twórczość „Gniazdową”, jak to 
określił Artur Górski, 


Chodziła po leśnych gęstwinach, wybierała 
[dla siebie ofiary. 

Potrącała wierzchołki dumne. 

Połamała gałęzie szumne. 

Drzewom chmur sięgającym odrywała 
[najwyższe konary. 

W yszarpnęła z ziemi korzenie, 

Rozbudziła śpiące strumienie... 


Chmury, jak psiska czarne, leciały za nią 
[nad borem 

Poprzez gęstwiny i mroki 

Trop w trop śledziły jej kroki... 


Wołyński teatr wojewódzki Obliżywały się czasem błyskawic ognistym 


(Z teki pośmiertnej) 


Na gwiezdnym błoniu nieba dopadły 
[złotego miesiąca. 

Rozdarły go jak zającał 

Zagasła tarcza świecąca... 

A potem mleczną drogą, szerokim 
[iskrzącym śladem 

Pomknęła ich sfora wvjąca 

Za gwiazd rozpierzchłem sładem.u- 


Jutrzenka, różowa pasterka, pasąca 
[obłoczki - baranki 

Przyjdzie do lasu o ranięu 

Z bukietem wonnego tymianku... 

Zapachną nagrzane w słońcu gwoździki i 

[macierzanki. 
Rozśpiewają się gniazda piaszęce, 
Rozradują się serca pisklęce. 


Będzie chodzić po leśnych gęstwinach 
[i rozsiewać dokoła czary... 
Uspokoi zlęknione słowiki... 
Ukołysze strwożone strumYki.... 
Ułoży do snu wiecznego oderwane przez 


| 


W dniu 6 bm, rozpoczął swoją działalność w | ., [ozorem. ; , [burzę konary 
Łucku nowootwarty Wołyński Teatr Wojewódz- W arczały grzmotłem ponuro 1 łzami rosy srebrnemi 
ki pod dyr. Czesława Zbierzyńskiego i Haliny I były złowieszczą wichurą... Utuli niepokój ziemi... 
Galiowej. Teatr ten będzie miał charakter re- o0o = W. 
gjonalny, gdyż obsługiwać będzie wszystkie 
większe miasta Wołynie, a nawet osady i ma- Anna Słończyńska 
łe miasteczka. W tym cela dyrekcja zakupiła | == 


wielki autobus, który pozwoli bez straty czasu s r 
dojeżdżać do miejscowości nie posiadających 

komunikacji kolejowej. J ę SI © n W 

Repertuar teatru przeważnie polski, z j 

uwzględnieniem jednak ostatnich nowości za-|- Kto powiedział, że jesień musi twarz mieć 
granicznych o istotnej wartości literackiej. Ze- [płaczącą? 
spół składa się niemal w całości z Sił Reduto-| Jesień bywa rozśmiana, jesień bywa wesoła! 
towych. Stroną  małarsko-techniczną zajmuje Idzie w ogród wraz z żagwią, ze swą żagwią 
się długoletni dekorator Reduty, Stanisław [płonącą: 


Grabczyk, Czynny współudział będą brali arty- 
sta-malarz i inscenizator Iwo Gall oraz muzyk- 
kompozytor Eugenjusz Dziewulski, 


płomieniami dotyka drzew czoła! 


Każdy liść, jak sparzony wrzącym palcem 
(łuczywa, 
chwyta płoniień i ciska nim na liście 
(pobliskie! 
Jak różami, ogniami drzewo.w lot się okrywa, 
i zielenie znikają wkrąg wszystkie! 


Kryzys literatury we Francji 

W poważnym miesięczniku „Revue ` Uni- 
rerselle* p. H. Massis konstatując kryżys lite- 
fatury we francji, pisze charakterystyczne sło-, 
waż 

„Jeżeli pokolenia literackie liczą sobie teraz 
lziesięć lat, jak mówi Phibamlet, a nie trzy- 
lzieści, to pokolenie z lat 1920—50 zawiodło na- 
Bze oczekiwania, Jakiem dziełem, zdoinem wyw- 
rzeć wpływ duchowy i estetyczny, wzbogaciło 
Francję? Zagranicą zaczynają to już spostrze- 
gać, tutaj (tj. we Francji) nawet publiczneść 
jest obecnym stanem literatury zmęczona*, 


Świecą liście — lśnią liście — płoną, jarzą się 
[liście: 
łagodne, nieparzące łask jesiennych płomyki! 
Rozżarzą się, znów bledną, znów rozżarzą 
Logniście, 

jaskrawemi wybuchną języki! 
Wiatr nie gasi ich: w łopot wprawia krasne 
[korony, 


ogrodzie 


ogniem liści najhuczniej wkrąg miotą 

[i najdalej! 
Ogród syczy czerwony, rozogniony, szalony, 
ogród pali się, pali się pali! 


O wy drzewa w płomieniach, o płomienie 
[na drzewach, 
6 czerwieni zwichrzona, jak wstrząsana 
[pochodnia | 
Cały pożar ten w śpiewach, w krwawych 
[szumów ułewach, 
spada skrami na oczy przechodnia! | 


staje, wzrok 

[swój napawa: 

„Czy to sen — zapytuje — czy też może — 
[ułuda?* 

A te jesień jest tylko, to jesieni zabawa, 

to jesiennej pożogi są cuda... 


„.Zachwycony przechodzień 


—000— 


PIRANDELLO 


opuszcza Włochy 


Sławny dramaturg Luigi Piranda 
llo w dniach najbliższych 
opuszcza na zawsze e©jczy"- 
znę i udaje się do Ameryki 
Zapytany o powód tej decyzji odrzekł, chcę o- 
puścić gnijącą Europę i żyć z narodem mło- 
dym. Egzystencja na starym kontyngencie, sta 
je się nieznośna, Dziecko nie może być szczę- 
śliwe w klasztorze pomiędzy starymi mnicha- 
mi; wprawdzie moja nietryka opiewa, iż mam 
lat 66, ale ja nie przestanę protestować prze- 
ciwko tej pomyłce, wynikłej zapewne z roztar- 
gnienia jakiegoś gryzipiórka z urzędu stanu 
cywilnego Niema młodości w E. 
uro pie. Ja czuję się całkowicie opuszczony 
pomiędzy starymi brodaczami. Jadę więc do 
Ameryki szukać schronienia.  Sprzedałem już 
swoją willę w Rzymie, a wszystko co posie- 
dałem rozdzieliłem pomiędzy swoje dzieci. 


Zapytany, czy wyjazd do Ameryki nie m 
przypadkiem na celu zdobycia dolarów, Piran- 
dello odpowiedział: — Nigdy nie ui 
miałem robić pieniędzy i ni- 
gdy się sztuki tej nie nau- 
cze. Zresztą wszyscy dramaturgowie są w 
biedzie. Tylko dyrektorowie teatrów i agenci 
rekłamowi mają możność napełnienia swych 
kieszeni.. naszym kosztem. Kiedy wracałem 2 
Londynu, dokąd pojechałem na zaproszenie 
Oxford Theater, zostało mi w Kieszeni zaled- 
wie kilka pensów, Od  portjera na stacji Vi- 
ctorja pożyczyć musiałem koronę, bo mi zabra- 
kło na bilet.. Wspominając dalej swoje podró- 
że po Francji, Austrji, Pirandello stwierdził, 
że „bolączka Europy jest gerontokracją, wszy 
stkie kraje są kierowane przez  osiemdziesię: 
ciołetnich starców, których plebs wysunął na 
czoło rządu w drugiej połowie zeszłego wieku. 

W Anglji jest jeszcze gorzej niż w innych 
krajach europejskich, spotkałem tam tylko 
jednego prawdziwie młode: 
ge człowieka: jest nim Berr 
nard Shaw. Ale niestety — on jest je- 
dyny w swoim rodzaju: zresztą — zakończył 
Pirandello — nie płaci on nigdy za biłet w 
teatrze, co go czyni stanowczo niniej sympatr-' 
czny Pią 


G. Walding 


PRZY TELEFONIE 


Niektórzy mężczyźni są  małoduszni 
xl urodzenia. Innych zmuszają do tego 
| 


szantażują. Trzeba znaleźć inne wyjście. 

Wpadły mu do głowy różne pomysły, 
zamierzał nawet udać się do perukarza i 
samemu przebrać się, by móc szpiegować 
żonę. Doszedł jednak do wniosku, że za- 
jęłoby mu to za wiele czasu i nie miał 
zresztą pewności, czy zdolny jest do ta- 
kiej roli. Nie — tu trzeba innego sposo- 
bu prostszego i tańszego, O godz. 5 po 
południu miał już gotowy plan. Uderzył 
pięścią w stół — znalazł najwłaściwszą 
drogę. Przypomniał sobie, że niejedno- 
krotnie zabawiał całe towarzystwo paro- 
djowaniem różnych osób. Postanowił 
więc zadzwonić do Marji i maśladować 
głos Mruka, by w ten sposób dowiedzieć 
się nareszcie, czy podejrzenia jego. są u- 
motywowane. 

Odbył maleńka próbę głosową i prze- 
konał się, że eksperyment wy padł dosko- 
nale. Złapał kapelusz i udał się do naj- 
bliższego automatu telefonicznego, nie 
chciał bowiem dzwonić z biura, gdzie każ- 
dy urzędnik mógł go podsłuchiwać. 


okoliczności. Jan Róg przyszedł już 
prawdopodobnie na świat z odpowiednią 
porcją owej włąściwości charakteru, 

żonę traktował jako gospodynię do- 
mu, wyzędników swych w biurze obar- 
czał nadmierną pracą i szczycił się tem, 
że nigdy w życiu nie wydał jeszcze nie- 
potrzebnie ani grosza. Małoduszność ce- 
chowała również jego poglądy. Jan Róg 
wmawiał w siebie, że żona jego jest mu 
wierna i że inni mężczyźni wcale jej nie 
obchodzą, 

W przekonaniu tem trwał aż do chsvi 
i, gdy Karol Mruk poczał im składać co- 
raz częściej wizyty. Pewnego 
szedł do wniosku, że między Marją a 
przystojnym inżynierem nawiązał 
kontakt, dla którego „nić sympatji" 
zbyt słabem określeniem. 

„Ale Jan nie miał pewności i to było 
aajokropniejsze. Gdyby. miał 
vozwiódłby się z żoną i w 
zmniejszyłby swe wydatki, Początkowo | 

zamiar zaangażować detektywa, 
który zająłby się inwiligowaniem Marji, 
lecz po namyśle odrzucił ten zamiar. 


dnia do- 


się 
jest 


pewność, 
ten sposób 


x * A: 


Po wrzuceniu odpowiedniej monety 
aparatu z bilącem sercem oczekiwał 
swej żońy. Musiała być o tej porze 
w domu, gdyż przy obiedzie powiedziała 
mu, że musi się zająć szyciem. Nagle u- 
ałyszał iej złosz 


. Po-|do 


ciągnęłoby to za soba zbyt wielkie kosz- 
0, 

— Każdy detektyw jest krwiopijcą — 
myślał Jan. — .Pozątem detektywi częsta 


ył stt 
g10 


T= Tak, tu mówi p. Rogowa. Kto mó- 
wi? 

— To ja, Karol... — odparł Jan, na- 
śladując głos inżyniera. 

Z ogromnem napięciem czekał na dal 
sze słowa żony. 

— Karol, jaki Karol? — brzmiało 
zdziwione pytanie. pani Rogowej. 

— Karol Mruk, — odparł szybko. 

— Ach, Karol Mruk, czy pan jest 
sam? 

— Czego pan sobie życzy? — zapyta- 
ła oschle, 

— Chciałbym tylko zapytać, czy mo- 
gę przybyć do pani na pół godziny. 

— Jeśli pan'sobie życzy, proszę bar- 
dzo — odparła Marja — ale właściwie 
nie wiem po co. Nieraz już panu mówi- 
łam, że bardzo się cieszymy, gdy nas pan 
odwiedza, ale nie życzę sobie pańskich 
wizyt pode zas nieobecności mego męża. 

Jam odetchnał z ulgą. Lecz to mu 
jeszcze nie wystarczyło. Musiał zdobyć 
miezachwiane przekonanie. 

— O ile sobie przypominam, zawsze 
mówiła pani inaczej. 

— Ależ niech pan nie będzie śmiesz- 


ny. Ilekroć zaczynał pan mówić o swej 
miłości, wybuchałam śmiechem. Kocham 


mego męża i inni mężczyźni mnie nie 
obchodzą. Czy ma mi pan coś do powie- 
dzenia jeszcze pozatem ? 

Jan starał się nadać swemu głosowi 
smutne brzmienie. 

— Może w takim razie nie życzyła- 


by sobie pani, abym wogóle przychodził? 


ZEE Może pan przyjść tylko wtedy, 
eśli bedzie pan mógł zachowywać się 


przyzwoicie. Do widzenia... 

Odłożyła słuchawkę. Jan również od 
łożył słuchawkę i uśmiechnął się z zado- 
woleniem. 

— Ta rozmowa warta była 15 groszy, 
— pomyślał i udał się do biura. 


E * 4 


Podczas kolacji Marja zwróciła się 
do swego męża: 

— Wiesz, Janie, muszę ci to opowie- 
dzieć. Dziś po południu dzwonił Mruk, 
lecz zachowywał się przy telefonie tak 
nieodpowiednio, że musiałam odłożyć słu 
chawkę. Przypuszczam, że nas już nigdy 
nie odwiedzi. 

— Nie wielka strata — odparł Jan. 

Nagle wpadło mu do głowy, żeby opo 
wiedzieć jej prawdę. 

— Słuchaj — rzekł z uśmieszkiem za 
dowolenia na twarzy — teraz, gdy wiem 
już z pewnością, że nie was nie łączy, 
zdradzę ci pewną W nnicę. 

I opowiedział jej o swym mądrym 
tricku. Marja dad niała się serdecznie. 

— Twoja podejrzliwość sprawia m 
wprawdzie przykrość — odparła, ale po 
mysi był cudowny !... 


ii * LJ 


Następnego dnia po południu Marjż 
siedziała w cukierni wraz z przystojnym 
młodzieńcem. 

— Ale pomyśl co za szczęście, drogi 
Karolu, — rzekła z uśmiechem — że sta- 
łeś akurat obok mnie przy telefonie, gdy 
Jan podszywał się pod twoje imię.« 


„HASŁO“ z dnia 12 października 1930 P. 
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Dwanaście lat minęło już od czasu| —1,542.000 (9,52 proc.) ; 
zakończenia światowej rzezi wojennej, ale 
skutki tej potwornej zbrodni dają się 
wciąż dotkliwie odczuwać i prawdopodob- 
nie długo jeszcze potrwa, zanim świat 
wyleczy się z ran odniesionych w tym 
światowym pożarze. Nic więc dziwnego, 
że potworny ten kataklizm dziejowy nie 
przestaje być przedmiotem coraz dokład- 
niejszych badań, dochodzeń i oświetleń, 
dokonywanych przez poszczególne jed- 
mostki. 

Otóż według najnowszych obiczeń! 
wszystkie państwa, biorace udział w woj- 
nie światowej, zmobilizowały 


Francja — 126.273 chorych na 
1,4000.400 (10,5 proce.); Włochy — 750 | wskutek odniesionych ran. 
tys. (6,2 proc.); Anglja — 744.0090 
(5,1 proc.); Stany Zjednoczone — 68.000 
(0,2 proc.). 

Niezdolnych do pracy na skutek woj- 
ny pozostało: w Niemezech — 1,500.000; 
w Anglji — 900.000 iwe Włoszech — 
800.000. 

W Polsce liczba inwalidów obecnie 

wynosi 136.843. 

Z tego: 99.252 rannych, 1.840 niewido- 
mycn; 1.188 umysłowo chorych; 8.840 
Sory anaiai pak IV. di s] oraz 


płanów zestrzelono 9000. 
powietrze gmachy, zakłady przemysłowe 


jiatowej 


Padło 10 miljonów, 10 miljonów zostało inwalidami 


różne dolegliwości zmarłych, to straty niepowetowane, 


10 
mijonów inwalidów — to znacznie zmniej 


Straty mater jalne podzielić trzeba na |szona siła robocza, 70 miljonów mężczyzn 
bezpośrednie i pośr ednie. T. zw. „koszty zmobilizowanych, t. zn. 
wojenne" oblicza się na miljardy. Aero-|ziemi i warsztatów prac — to zupełne za 
Wysadzano w |tamowanie normalnej produkcji. 


oderwanych ©d 


Wojenne szkody materjalne rozciąga- 


itp. We wszystkich państwach prowadzą-|ją się wreszcie w nieskończoność na lata 
cych wojnę i krajach nią dotkniętych wy- 
rządzone szkody wynoszą 1500 miljar- 
dów złotych. 
Pośrednie szkody dają się trudniej o- 
kreślić liczbowo, 10 miijonów zabitych i 
T miljonów B Siana wskutek Wwy 


powojenne, nie mówiąc już o takich skut 
kach wojny, jak bezrobocie i t. p. klęg- 
kach, które jeszcze długo trapić będe 
ludzkość, 


prawie 70 miłjonów ludzi 
. (69,882.463), 
4 tej liczby przypada na Rosję — 
15,070.000; na Niemcy — 13,250.000; 
(Austro-Węgry — 9,000.000; Francję — 
8 milj. 051.045; Włochy — 5,704.000; 
knglję — 4 milj. 272.000; reszta przy- 
pada na Stany Zjedroczone. 

Jeśli z ogólnej liczby ludności każde- 
go kraju odliczymy dzieci, kobiety i star- 
ców, to zobaczymy, iż Francja zmobili- 
zowała 59,4 proc. swej męskiej ludności 
w siłe wieku; Niemcy — 64,9 proc.; 
Austrja — 55,4 proc.; Włochy — 46,3 
proc.; Anglja — 31,2 proc.; Stany Zjed- 
noczone — 13,3 proc. i Rosja 41,6 proc. 

Działania wojenne trwały 4 lata, 3 
miesiace, 10 dni — czyli 1560 dni, 10 
AE na polach bitew, przeciętnie 
za 


. każdego dnia ginęło 6400, 


WIAROŁOMSTWO 


Przed sądem w San Remo rozegra się 
osobliwy proces, którego bohaterką bę- 
dzie królowa piękności „miss Italia“. 

Signorina Mariottino uzyskała w ro- 
ku 1930 tytuł 

najpiękniejszej Włoszki, 

Zawdzięcza to przedewszystkiem wspania 
łym czarnym włosom, połyskliwym jak 
jedwab, wijacym się jak czarne żmije, 
wokoło bladej twarzyszki. odr te 

aze; RA czerpiemy z poezyj, jakie ną cześć „kró- | posiada dar wymowy, więc ludzie w koń- 
w każdej minucie — 4 osoby traciły |lowej* układał wybitny dziennikarz włos- cu uwierzyli, że 
życie. ki Zuccolini. Ów poetyczny Zuccolini był|.. tylko czarnowłosa 

Do ofiar wojny należy zaliczyć zmar-|ongiś prozaicznym konsulem, aliści na |może ubiegać się o berło królowej pięk- 
łych z pośród ludności cywilnej wskutek |stare lata wyrosły mu skrzydła i zaczał | ności. 
głodu, chorób i warunków życia wojenne-|dorabiać rymy do nudnych raportów o Skoro jednak panna Mariottino otrzy 
go, t. zn. nadwyżkę w skonach, którą wy-|produkcji węgla, eksporcie mandarynek |mała w nagrodę za krucze warkocze ty- 
kazuje porównanie śmiertelności w cza-|i paszportowych ustawach. Dzisiaj jest|tuł „miss Italji* — zjawił się u niej pe- 
sie wojny i pokoju. Ze sprawozdania |dziennikarzem. wien fryzjer i nakłonił ją, bv ufarbowa- 

Zdrowia Rzeszy Niemieckiej w On to wytoczył proces pięknej czarno- 
y. 1918 wynika, że w samych Niemczech |włosej signorinie. Sprawiła mu zawód. 
zmarło o 800.000 ludzi więcej, niż w la- |Poprostu 
tach pokojowych. We wszystkich państ- popełniła wiarołomstwo. 
wach ych w „wojnie nadwyż-| Będzie to więc coś w rodzaju procesów 
ka skonów wskutek wojny wynosiła 7 |angielskich, wytaczanych zazwyczaj 
paljonów i 20 miłjonów żołnierzy odnio-|przez zawiedzione miss, którym ktoś nie 
rany, u pośród. których znaczny: proc. dochował wiary, 
ł rannych kilkakrotnie; około 

10 miljon. zostało inwalidami 
o różnym stopniu niezdatności do pracy. 
(Wśród ludności cywilnej statystyka posz 
czególnych państw wykazuje ołbrzymi 
*wzrost chorób chronicznych, przedewszy- 
stkiem gruźlicy, zwłaszcza u dzieci. 

Z poszczególnych państw Niemcy ma 
ją 2,000.000 zabitych i „zaginionych, t. j. 
9,8 proc ludności jw sile wieku, 
Rosja — 1,700.000 (7,43 proc.), Austrja | 


KONTRABANDA 


„Całego kramu narobiła, zresztą najnie- 
winniej w świecie, panna Boba. Z dobre- 
go serca, 

Małe gronko osób wracało z jakiegoś 
nadzwyczajnego zjazdu z Szwajcarji, Za 
posportami ulgowemi oczywiście, W do- 
zkonałych humorach, rzecz prosta. Ocza 
rowane wspaniałym krajobrazem natu- 
ralnie. Z żalem, że trzeba było wracać, 
Yo tyle, tyle chciało się jeszcze zobaczyć, 

się już wyjechało, 

Panna Boba odżywiała się przeważnie 
ezekoladą. Od rana do wieczora. Mówiła, 
że żadne krowy na świecie nie wytwarza 
ją tak znakomitej czekolady mlecznej, 
łak szwajcarskie, 

Otóż jeszcze na granicy, na stacji 
Buchs, nawinęła się z wózkiem ręcznym 
bardzo sympatyczna dziewczyna. Miała 
winogrona (ach!), sery i czekoladę. Mó- 
wiła jakiemś narzeczem szwajcarsko-nie 
miecko-tyrolskiem, 

Panna Boba zaproponowała, żeby od 
tej girl szwajcarskiej kupić jeszcze trosz 
kę czekolady, bo Szwajcarja się kończy i 
wszystko się kończy, 

. — Przyda się na drogę i na upomin- 
ki — szczebiotała panna Boba. 

Zabrano dziewczynie z 15 pudełek. 
Wszystko, co posiadała na wózku. 

" Posilano sie wesoło czekoladkami wą 


— 


Podczas kampanji wyborczej, jaka 
szalała w Europie, w okresie elekcji kró- 
lowych piękności — signor Zuccolini naj- 
głośniej dął w trąby reklamy i najdłuż- 
sze wypisywał artykuły, na cześć najcu- 
dniejszej z cudnych włoskiej dziewoji. 
Artykuły jego na temat piękności „bru- 
netek“ ród swój wywodzących z Italji, 
przedrukowane były nawet w argentyń- 
skich dziennikach. A że signor Zuccolini 


> po TRES D 


Celnik wąchał płaszcz, szukał firmy, 
której nie było, poczem zagłębił łapę w 
kieszeni... 

Po chwili radość zajaśniała mu na o- 
bliczu. Wydobył 3 pudełeczka z czekolad- 
kami z Buchs... 

— Cóż to jest? — sia. 

— To? Czekoladki na drogę, 
pana. 

—Aha! Kto z państwa 
czekoladę na drogę? 

Po chwili ponurej ciszy przed celni- 
kiem złożono 10 pudełeczek złowrogiej, 
przestępnej, kryminalnej czekolady 
szwajcarskiej. 

— Jeżeli trzeba, — westchnęła pan- 
na Boba — my zapłacimy cło. Jeśli nie 
duże, bo... wracamy przecie... 

— Zapóźno — twardym głosem obroń 
cy całości Rzeczypospolitej, odparł, cel- 
nik. — Niemeldowane do oclenia towary 
ulegają konfiskacie. Kara. Protokół. Spra 
wa sądowa... Proszę za mną. 

Z głowami spuszczonemi ku  obłoco- 
nym chodnikom na peronie czworo deli- 
kwentów udało się do biura. 

Pan Karol, towarzysz podróży, począł 
szperać w portfelu 

— Mam dwadzieścia złotych ocalone 
— oświadczył. Chyba to wystarczy... 

— Mój Boże, ale konfiskata! — 
westchnęła panna Boba. — Szkoda, żeś- 
my nie zjedli... Taka doskonała... 

W ciszy biura panna Roba otworzyła 
kryminalnych czekoładek i po- 


drodze do Innsbrucku, później do Wied- 
nia. Nikt nie nie przeczuwał. 


— 


Późną nocą towarzystwo było zbudzo- 
ne. 

Granica polska... Komora... Rewizja... 
Paszporty... Wizy... Czy jest co do ocle- 
nia? 

Skąd? Niejeden by tam sobie czy ko 
mu chętnie coś nabył za granicą, gdy się 
jednak jedzie na krótko, na zjazd, z fun 
duszami bardzo szczupłemi. 

— Alkohol? Wina? Cygara? Papiero- 
sy? Jedwabie? Broń? Karabiny maszy- 
nowe? Aha, nic państwo nie mają do o- 
clenia? Skoro — tak, poszukamy. 

W walizkach nic nie było. Celnicy 
wywrócili zawartość do góry nogami. 
Już zdawało się, że operacja skończona, 
gdy celnik zwrócił uwagę na płaszcz pan- 
ny Boby. 

— Qzyj to płaszcz? 

— Mój — odparła trwożnie sterory- 
zowana właścicielka. Pierwszy raz była 
za granicą. Każdy pierwszy krok dlą ko- 
biety jest, wiadomo, trudny. Trzeba się 
OSWOIĆ. 

— Gdzie kupowany? 

— Na Nalewkach, numeru nie pamię- 
tam, ale mogę panu z Warszawy RZY- 
6 adxes firmy. Dają na ratya 


proszę 


ma jeszcze 
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Proces Miss Italji 


ła je na kolor złoty, albowiem w myg 
„dzieła" miss Loos amerykańskiej Zarzy* 
ckiej — „mężczyźni wolą blondynki“, 
Gdy się panna Marinetti dowiedziała, ko- 
go wolą mężczyźni nie zawahałą się ani 
chwili i odbarwiła swe iękne włosy. 

Signor Zuccolini wpadł w szał. Z chwi 
lą bowiem, gdy „kruczowłosa królowa“ 
przedzierżgnęła się w wyblakłą blondyn- 
kę — wszystkie jego artykuły poezje i 
feljetony — straciły sens, 

— Jestem ośmieszony — twierdził pa 
tetyczny dziennikarz — nie przeżyję tej 
kompromitacji... 

A że na dnie jego poetykiej duszy po 
została z czasów konsularnej karjery 
szczypta praktycznego zmysłu, więc pan 
Zuecolini żąda, by „królowa PB” 

zapłaciła mu 
za wszystkie „zmarnowane* artykuły po 
kaźnąa sumkę kłkudzesięciu tysięcy i 


rów. 
Proces wiarołomnej brunetki budz 
e Włoszech wielkie zainteresowanie. 


ilotelarze w San Remo 
spodziewając się inwszji cur 


zaciar ają 
Te ów 


reo 


częła je połykać. 

— Jedzcie państwo — doradziła, Szko 
da przecie... 

Towarzystwo wzięło się do jedzenia, 
ale nie szło im sporo. 

Po pewnym czasie panna Boba oświad 
czyła, że już opróżniła swoje dwa pude- 
łeczka. Pan Karol podał jej swoje: 

— Proszę, jeśli pani ma apetyt... 

Panna Boba, siedząc na twardej ła- 
wie skazańców, z rozpaczą w duszy, ro- 
niąc łzy, jadła, jadła... 

Nadszedł wreszcie moment  krytycz 
ny. Dwuch celników weszło do izby. 

— Gdzie jest kontrabanda? 


Przestępcy wskazali ręką na pannę 
Bobę, która jeszcze 

Celnik rzucił się na pudełka... Otwie- 
rał jedno po drugiem 

— Gdzie jest t kontrabanda, pytam? 

— Zjadłam, panie naczełniku... 

— Jakto? Przecież tu było z półtrze: 
cią kilo! 

— Zjadłam, panie naczelniku... Pro- 
szę mnie osadzić w kryminale... Tamci 
państwo nic nie winni... Ja sama zjad- 
łam, 

Celnik chciał spisać protokół, ale nie 
mógł znaleźć paragrafu, któryby okre- 
Śślał cło i karę od zawartości żoładeczka 
dziewiczego. 

Panna Boba bohaterstwem swem o- 
caliła współtowarzyszy podróży od cięż- 


kiej karyę 
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Niewinny gołąbek 

Używamy telegrafu Mórse'a, Hughes'a 
i Creeda, istnieje telegraf przez ziemię, uży- 
wamy radjotelegrafu i radjotelefonu zwy- 
kiego, sygnalizacji optycznej i dźwiękowej, 
jednem slowem stosujemy mechaniczne 
sposoby do przesyłania wiadomości, ale 
zwyczajny ptaszek, gołąb pocztowy, zaw- 
sze będzie odgrywał ważną rolę w łączno- 
a ce sa tem idzie komunikowaniu wia- 
ości od szpiegów do centrali. 
Nie więc dziwnego, że wczasie wielkiej 
posiadanie takiego 
ka karane, jest śmie 


Sci; 


wojny 
pti 
r 6 4. 

Dostarczanie gołębi pocztowych do wy- 
wiadówców odbywa się zazwyczaj w ten 
sposób, że samolot zrzuca zaopatrzoną w 
spadochron klatkę z gołębiem, w oznaczo- 
nym uprzedaio miejscu, a wtajemniczony 
szpieg, czasami na wszelki wypadek szyf- 
rein, pisze list i umieszcza go w tulejce, 
przymmocowanej do łapki gołębia. 

Obecnie, gdy specjalny aparat fotogra- 
jiczny może zmniejszyć np. jeden mtr. kw. 
pisma maszynowego do 1 cm. odczytywa= 
uego następnie przez mikroskop, pismo rę- 
cznie stosowane jest przewaźnie tylko w 
nagiych wypadkach przez szpiegów, któ- 
rych działanie obliczone jest w mniejszym 
zakresie. Zdjęcia, mikrofotograficzne zasto- 
sowane są przeważnie przez ludzi facho- 


asz 


wych, wyszkolonych i zamieszkałych w 
miastach. 
Pomysł Nachrichten- 


E 3 
dienstu 

Na Górnym Śląsku w czasie powstania 
niemiecka siużba wywiadowcza wpadła na 
pomysł uzyskiwania informacyj, oparty na 


patrijotyźmie Niemców, zamieszkałych na 
terenie objętym powstaniem. Pomysł ten, 
który częściowo nawet się powiódł, byi 


»*morą powstańczych oficerów z. kontrwy- 
wiadu naczelnego dowództwa wojsk .pow- 
stańiczych w. Szopienicach. 

Pewuego dnia do dowódcy jednego z 


batalionów. powstańczych zgłosił się sędzi- 
wy: górnoślązak, prawdziwy Polak, który 
tylko z racji sędziwego wieku nie mógł 


schwycić za karabin. 

— Dobry dzień! — odezwał się, grze- 
tznie się ukłoniwszy. 

— Dobry dzień, dobry dzień! Co zaś 
ojciec powita nom powstańcom? — odpari 
cywilny oficer. 

— A no, germański fliger ściepnął na 
mój grunt taką klatkę z gołębiem. Przy niej 
fimkoce taki deszczochron, co by się gołąb 
nie skrzywdził. Na nodze ma on taką ma- 
leńka szkatułkę, a tam sztukę papieru. — 

Po chwili, wydobył infotmator z port- 
aonetki, w ośmioro złożony kablogram, pi- 
sany na cieniutkim papierze. 

Oficer łapczywie wyciągnął rękę i roz- 
gostarłszy starannie papier na Stole, czytał 
półgłosem po niemiecku: „Obywatelu! Je- 
śliś jest dobrym Niemcem, wypełń ten bla- 
nkiet, wsadź na swoje miiejscć i wypuść 
gołębia wolno, we właściwym czasie, a te- 
raz daj mu pić i jeść, Twoja niemiecka Oj- 
czyzna”. 

Pod tą instrukcją widniały następujące 
pytania: „Dużo w... jest powstańców. 
Czy mają działa, jakie ...iile... Ile kara- 
inów maszynowych .-. . Kto dowodzi .... 
Skąd przyszli .... Czy idą na front .. . Je- 
żeli powstańcy wyruszają na front, napisz 
o której godzinie i natychmiast wypuść go- 
tebia". 

Oficer uściskał staruszka 
fej: 

— Kaj mocie tego ptoka? 

— U siebie. 

— Idziemy do was! 

— Fajnie. 

Po kwadransie, oficer powstańczy zna- 
Azt się pod schludnym domkiem, skąd wy- 
iiesiono mu gołębia w malutkiej drucianej 
klateczce, zaopatrzonej w spadochron. 

— Niech wstąpią na kawę — propono- 
wał gościnny Polak. 

— Ach! zaś nie mam czasu. 

I rzeczywiście oficer nie mijał- czasu. 


Ledwo się pożegnawszy, pędził do siebie 


i pytał da- 


„HASŁO“ z dnia 10 


do kwatery, skąd gołębia wraż z instrukcją 
i swoim raportem wysłał przez specjalnego 
konnego gońca do sztabu grupy. 


W kontrwywiadzie 
grupy 


Oficer wywiadowczy grupy nie był ory- 
ginalną przesyłką zdziwiony, gdyż był to 
już jedenasty meldunek do dowódców po- 
szczególnych odcinków frontu. Nie wszyst- 
kie jednak meldunki posiadały załączniki 
w postaci klatek i skrzydlatych współpra- 
cowników Niemców. W jednym z meldun 
ków były zacytowane słowa znalazcy: 
„Pieruńskiemu germańskiemu ptakowi łeb 
ukręciłem'. 

— O jedenastu gołębiach wiem, ale ile 
ich było zrzuconych przez niemieckiego 
lotnika? -— rozumował oficer, — a ile ta- 
kich klatek spadło na pola hakatystów, któ- 
rzy wypełnili blankiety i wysłali za pomocą 
dostarczonych im gołębi? 
jakiekolwiekby one były, 


M-OWICZ. 


października 1930 re 


pewnych * wńiosków 1 


Żność do wysnucia 
do wykonania ich na podstawie pewnych 


militarnych zarządzeń. Całe szczęście, że 
na terenie pozostałych dwóch grup nie od- 
malezionc tych dowodów krzyżackiej pó- 
mysłowości. jedenaście klatek i siedem ży- 
wych*gołębi odesłano czmprędzej do na- 
czelnego dowództwa, gdzie w Oddziale Il. 
Wywiadowczym natychmiast zwołano na- 
radę, celem załatwienia sprawy Z gołębia- 
mi pocztowemi. Na naradzie postanowiono, 
że gołębie zostaną wypuszczone wraz z 
wypełnionemi blankietami, z tą różnicą, że 
blankiety nie będą wypełniać niemieccy pa- 
trjoci, ale sztab powstańczy. 

Tak też i uczyniono, a skrzydlaci gońcy 
w liczbie, 5, łopocząc skrzydełkami, poszy- 
bowali do szefów wydziału niemieckiego, 
by ich do reszty otumanić i wprowadzć w 
błąd. 

Wyobrażamy sobie, 
kło! 

Może to zdziwić czytelnika, dlaczego z 
siedmiu dostarczonych gołębi tylkó pięć 
wróciło do swego macierzystego gołębnika 
z fałszywemi wiadomościami. Nastąpiło 
i LĄ 


co z tego wyni- 


Dziwaczne fundacje 


Oibrzymie legaty, z których nikt nie korzysta 


W Ameryce, krainie wszelkich dzi- 
wactw i ekscentryczności, istnieją także 
najrozmaitsze legaty i fundacje, ofiaro- 
wane na cele społeczne i dobroczynne, a 
posiadające tego rodzaju klauzule, które 
choć ongi ugruntowane na pewnych lo- 
gicznych przesłankach, z biegiem- czasu 
nietyiko utraciły swój sens, ale uniemoż- 
iiwiły wykorzystanie ofiarowanych sum. 

W Baltimore naprzykład założony jest 
z funduszów jakiegoś legatu do m 
dla sierot, nie posiadaja- 
cy zupełnie pensjonarzy. 
Został on ufundowany przed laty z za- 
strzeżeniem, iż przyjmować doń można o- 
sieroconą dziatwę z jednej tylko ściśle ð- 
kreślonej dzielnicy. W chwili powstania 
owego zapisu, dzielnica ta należała do 
najuboższej części miasta, z czasem jed 
nak warunki budowlane uległy tak kar- 
dynalnej zmianie, że jest ona dzisiaj za- 
budowana przez pałace į wille najbogat- 
szych ludzi. W ten sposób dwa powstałe 
w niej w latach 1907 i 1909 sierocińce, 
rozporządzające sumą 8 miljonów dola- 
rów, miały w roku 1919 z trudem zebra- 
nych 114 pensjonarzy, choć mogłoby z 
łatwością utrzymać ich tysiac. 

John Thomson, właściciel 
linij kolejowych w Pensylvanji, ofiaro- 
wał w swoim czasie 2 miljony dolarów 
na założenie zakładu wycho- 
wawczego dla córek pe 
zmarłych z powodu wy- 
padku nieszczęśliwegoó 
na służbie kołejarzach. 
Niewątpliwie pobudką tego czynu musia 
ła być jakaś tragiczna katastrofa. Obec- 
nie jednak 'san rzeczy przedstawia się w 
ten sposób, że tak obwarowane kandy- 
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W ostatnich czasech donosiły pi 
dzienne o rekordach w dziedzinie dlu- 
gotrwałej bezsenności. Miał być nawet, na 
Węgrzech, jakiś jegomość, który od za- 
kończenia wojny światowej jeszcze ani 


godziny nie zasnał. Jak wygladaja baje-|n 


ezki takie w świetle naukowej prawdy, 
ńiech świadczy następujący fakt. 

Dwaj lekarze i prof. uniwersytetu w 
Chicago, Kleitmann i Fisher postanowili 
stwierdzić doświadczeniem, jak długo wy- 
trzymać może człowiek zdrowy i normal- 
ny bez snu. Doświadczenie przeprowadzi- 
li na sobie czuwając bez snu 115 godzin 


a więc niemal 5 dni i 5 nocy. W tym cza- 
sie, kontrołowali sie nawzajem. Dwaj 


| R ZOE 


datki muszą być ze względu na ich zniko 
ma liczbę poszukiwane przez przez spe- 
cjalne ogłoszenia, plakaty a nawet radjo 
i w rezultacie znaleziono ich zaledwie 
dwanaście. 

Klasycznym wypadkiem takiego „po- 
mylonego“ legatu jest założona w r. 
1851 w Saint Luis fundacja przez barona 
Maullanphy. Miała ona służyć dla „w spo 
magania godnych podróż- 


nych, którzy na swojej 
drodze zatrzymaliby się 
w Saint Loiu$'. 


W swoim czasie, gdy miasto to było 
wielkiemi wrotami, prowadzącemi na 
daleki zachód i gdy ciągnęły przez nie 
setki poszukiwaczy złota do Kalifornji, 
przeznaczenie tego zapisu miało swą isto 
tną podstawę — dzisiaj w czasach aero- 
planów, umożliwiających przebycie tej 
drogi w 24 godziny, w czasach, gdy „go- 
dni podróżni“ mają do dyspozycji wygod 
ne sleepinqcary — zapis czcigodnego ba- 
rona zamienił się w śmieszny, a co gor- 
sza bezużyteczny anachronizm. 

A co zrobić z bogatą darowizna pe- 
wnego dobroczyńcy, przeznaczoną prze- 
zeń dla „karmienia szpital- 
nych rekonwalescentów 
pieczoną cielęciną?” Niezwy- 
kłość tej fundacji odpowiadała ściśle ów- 
czesnym pojęciom medycznym. Dzisiaj, 
gdy ulegiy one zasadniczym zmianom, 
pieniądze przeznaczone wyłacznie na pie- 
czoną cielęcinę, nie mogą być w myśl 
praw amerykańskich, dotyczących wszel 
kiego rodzaju legatów, zużytkowane na 
jarzyny czy nabiał i procentują się bez- 
bżytscznie. 


A 
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tenci, czuwali równocześnie nad nimi, 
uniemożliwić im zaśnięcie, wbrew 
i / niedługi czas później, dr. Fisher 
podjał doświadczenie poraz drugi. Nad 
jago bezsennością czuwała specjalna ko- 
ja złożona z asystentów i lekarzy. 
W czasie doświadczenia, Fischer spoży- 
wał specjalne pokarmy, leżał w łóżku, 
czytał i pracował niewiele. Dzięki tym 
wszystkim ostrożnościom, potrafił Fi- 
sher wytrzymać bez snu 135 godzin. 
Jakże więc kłamliwie wyglądają owe 
bajeczki na temat wieloletniej, a nawet 
wielłotygodniowej, całkowitej bezsenno- 
ści, skoro jest ona fizyczną niemożliwo- 
Ściga 


szpiegowanie 


Nr. 278 


_—_ 


to z tej racji, że dwa blankiety zgubili zna- 


lazcy. Te dwa gołębie, które nie wróciły 
do wojsk niemieckich, skończyły swój ży- 
wot w rękach kucharki wojskowego kasy- 
ra. Smakowitą potrawką z niemieckich 
szpiegów raczył się porucznik K. i kapi- 
tan Z. z kontrwywiadu powstańczego. Po- 
trawka, jak mi opowiadano, była niezmier- 
nie smaczna i świetnie przyrządzona. 

Kontrwywiad powstańczy nie skończył 
jednak na gastronomicznem załatwieniu tej 
szpiegowskiej afery z gołębiami. Kierowni- 
cy jego postanowili wynaleźć takie środki 
zaradcze, któreby uniemożliwili tego ro- 
dzaju kómunikowanie się, wrogich nam 
elementów, z armją nietniecką. Wreszcie 
sposób został obmyślony i wprowadzony 
w Czyn. 


Fortel kontrwywiadu 


Arnija powstańcza posiadała jeden, je- 
dyny aeroplan. Samolot ten, gruchot prze- 
rażliwy, kupiony został za grube pieniądze 
od jakiegoś podoficera-lotnika, trochę spar- , 
takusowca, który wyfrunął z jakiegoś woj- 
skowego lotniska na starym  Rumplerze, 
osiadł pod Szopienicami i.. udał, że nie 
może wznieść się w powietrze i wrócić. 
Samolot ten oddawał nam wielkie usługi, 
W kilka dni potem, jak niemiecki samolot 
pozrzucał klateczki z gołębiami, tym sá- 
mym szlakiem, ponad temi saniemi miej. 
scowościami, szybował ponownie samolot 
niemiecki. 

Na jego skrzydłach widniały wielkie 
czarne krzyże, rzekome oznaki germańskiej 
przynależności. 

Tym „niemieckim* samolotem był sa- 
molot powstańczy ..ucharakteryzowany” 
chwilowo na kolor, budzący wśród Niem- 
ców zaufanie. Z samolotu tego posypały 
się kartki z podziękowaniami, drukowane: 
mi w języku niemieckim. Nemiec, który 
uprzednio wysłał wypełniony kwestjonar- 
jusz o sile i ruchach wojsk powstańczych, 
doskonale wiedział, że te podziękowania 
skierowane były do niego. 

Tymczasem w zakładach  ślusarskich 
w S. wrzała robota. Każdy ślusarz otrzy- 
mał jako wzór klatkę zrzuconą z samolotu. 
Według takiego modelu wykonać miał kil- 
ka podobnych klatek. Klatki te zaopatrzone 
w spadochrony z surowego jedwabiu, f 
ulokowano w nich gołębie. Nie były to jed- 
nak ptaszyska niemieckie, ale gołąbki gru- 
chające po polsku. Każdy taki ptaszek po- 
siadał na nóżce taki sam kwestjonarjusz 
jaki przynosili do polskich władz wojsko- 
wych sympatycy powstania. 


14 
Ptaki lecą na samolocie 

Gdy klatki były gotowe, naładowano 
niemi samolot powstańczy, który lecąc po- 
przednim szlakiem, co pewien czas opusz- 
czał klateczkę z wylękłym gołąbkiem. Te 
go samego dnia 25 proc. klatek wraz z go- 
łębiami odniesiono do dowódców powsta- 
ńczych. 

~ Dowodziło to, że pozostałe klatki trafiły 
w ręce chłopów niemieckich, którzy mieli 
zamiar wykorzystać je, jak przypuszczali 
dla dobra Vaterlandu, a następnie swego 
własnego. W kilka dni po rozrzuceniu kla- 
tek z gołębiami ruch zapanował w powsta- 
ńczym gołębniku wojskowym. Co kilka go- 
dzin wracał do swego gołębnika ptak, któ- 
ry wobec szpiega niemieckiego, mimowoli, 
udawał gołębia należącego do armji mie- 
mieckiej. 

Każdy z tych ptaków posiadał w tulej: 
ce, na nóżce, wypełnione blankiety nawet 
z podpisami informatorów, bowiem w od- 
dziale kontrwywiadowczym dodano do bla- 
nkietów prośbę: „że każdy kto wypełni 
blankiet może liczyć na odwdzięczenie 
się ze strony Prawowitych władz Górne- 
go Śląska, pe powrocie do urzędowa- 
nia”. 

Fortel udał się całkowicie, a koloniści 
niemieccy, którzy tak chętnie informo- 
wali „swoich z za Odry,, odpokutowali za 
powstańców polskich. W 
czasie śledztwa, większość Niemców 
przyznała się do dwukrotnego już wyvpeł- 
nianią kwestjonarjuszy wywiadu niemiec- 
kiego 


„HASŁO" z anfa Iz pazaziernika 1980 r, 


KOBIETA A WYBORY 


Kobieta polska posiada wysokie poczu- 
cie swej obywatelskości i w życiu publicz- 
nem kieruje się ta jałę i w domu uczuciem, 
moralnością i pobudkami patrjotycznemi. 
W rodzona zaś intuicja pozwala jej prędzej 
poznać się na robocie ślepego doktryner- 
stwa, prędzej zdoła ujawnić tendencje szłęo 
dliwe dla kraju i dlatego zbawienniej może 
działać wsferze społeczno politycznej. Czte 
ry te współczynniki mogą się siać moto- 
rem, który nada naszemu życiu wewnętrz- 
no - politycznemu zupełnie nowy bieg i 
wyprowadzi kraj z chaosu. 

Doktrynerstwo, które jest wynikiem ści- 
jłego rozumowania wprowadziło świat ca- 
ły w sian chaosu, z którego wybrnąć trud- 
no. Dochodzi się więc do wniosku, że ro- 
zum trzeba dopełnić uczuciem, bo jedynie 
te dwa czynniki tworzą życie racjonalnem i 
znośnem. 

Partvjnictwo zaś, które specjalnie u 
nas, we wzajemnem zwalczaniu się doszło 
do absurdu, musi się załamać i ustąpić 
miejsca innej formie porozumienia się spo- 
łeczeństwa na terenie polityki wewnętrznej 
państwa. Miejmy nadzieję, że nowa kon- 
styżucja przedewszystkiem w tym kierunku 
poczyni zmiany i przyczyni się do uzdro- 
wienia chorego społeczeństwa. 

Świat kobiecy, jakby intuicyjnie, wy- 
czuł, że nadejdzie chwila, w której na sza- 
li życia nietylko już rodzinnego i społecz- 
nego, ale i państwowego — walory, które 
w nim dominują, mogą się okazać niezbęd- 
nemi i od szeregu lat przygotowują się su- 
miennie i śmiało możemy powiedzieć, że do 
pracy w dziedzinie parlamentaryzmu mo- 
żemy już bez obawy stanąć. Ruch femini- 
styczny całego świata jest tego wymownym 
wyrazem. 

Ruch feministyczny w Polsce rozwijał 
się drogą ewolucji, nie miał tego ostrego 
charakteru walk o swe prawa, jak to wi- 
dzieliśmy na Zachodzie (sufrażystki w An 
glji). W całej naszej historji przewijają 
się postacie kobiece, które miały wybitny 
wpływ na bieg spraw państwowych, a nie- 
wola zmuszała ogół kobiet do brania ży- 
wego udziału w życiu publicznem. Nic też 
dziwnego, że po uzyskaniu niepodległości 
przyznano nam to na co sobie rzetelnie za- 
służyłyśmy: prawa które się każdemu oby- 
watelowi w wolnem państwie słusznie na- 
leżą. 

Prawdą jest,. że z praw tych dotąd w 
całej rozciągłości nie korzystałyśmy, co wy 
raża się choćby w tem, że mimo 56 proc., 
jakie w państwie naszem stanowimy, zaled 
wie znikomą liczbę swych przedstawiciele 
posiadamy zarówno w ciałach samorządo” 
wych, jak i w Sejmie. Uczciwość nie poz- 
walała nam żchać się na stanowiska bez 
przeświadczenia, że podjęte obowiązki na- 
leżycie wypetnimy. W/rodzona zaś nieś- 
miałość przy wystąpieniach publicznych 
paraliżowała i dzisiaj jeszcze paraliżuje wy 
bicie się na odpowiednie stanowiska wielu 
już z pośród nas należycie przygotowa- 
nych, które napewno mogłyby się przyczy* 
nić do polepszenia panujących stosunków. 
A EPE SE TREO AT E TEAT EE TT 


Gdzie jest najwięcej- 
rozwodów? 


W urzędzie cywilnym w Piotrogrodzie za- 
rejestrowano w ostatnich pięciu miesiącach u- 
biegłego roku 9.600 małżeństw i 7.255 


rozwo- 
dów. Pod względem ilości rozwodów zatem 
DE a E ć y 
Rosja Sowiecka przewyższyła obecnie nawet 


St. Zjednoczone. 
Na trzeciem miejscu tej statystyki stoi Ja- 
ponja, potem Szwajcarja i Francja 


Czas wielki z tem skończyć i teraz, kie 
dy stajemy w obliczu wyborów, musimy 
skupić wszystkie swe siły i dążyć do tego, 
aby wprowadzić do Sejmu i Senatu jak- 
najwięcej swych przedstawicielek o czy- 
stych rękach, światłych umysłach wielkich, 


zi 


miłujących nie jedncsiki, nie partje, ale 
ludzkość całą, pracownice niezmordowa- 
ne, które pójdą nie dlatego, żeby zwal- 
czać się w partjach, lecz żeby tworzyć 
nowe, lepsze warunki życia. Dobre wa- 
runki życia umożliwiają społeczeństwu 


Każdy dom ma swoją zupełnie specy- 
ficzną atmosferę duchową. Na nią wpły- 
wa między szeregiem czysto 


BAT ENAR ŁA) 


ATY 


psychicz- | je. 
nych czynników w wielkiej mierze ład i|szczę 


piękno, które w nie wkładamy. 


które 
icją od- 


Są 
śliwąa 


kobiety, 
intu 


Kobieta w walce o byt 


„Daily Miror“ podaje ciekawe wiado- 
mości o pracy kobiet w Anglji, z któ- 
rych dowiadujemy się, że w kraju tym 
preszło 250 kobiet zajmuje stanowiska 
kierowniczek banków handlowych, towa- 
rzystw asekuracyjnych, dzienników, ho- 
teli i restauracyj. 

Aż trzy kobiety zostały dopuszczone 
do sprawowania urzędu pastora. 

W Londynie mianowano po raz pierw 
szy pięć kobiet sędziami pokoju. Pierw- 
szą kobietą burmistrzem w Liverpoolu 
została Margareta Beavau. 

Ogłoszony też został już paragraf do 
ustawodawstwa cywilnego, przyznający 
matce w stósunku do dzieci te same zu- 
pełnie prawa, co i ojcu (prawo opiekuń- 
cze prawo do prowadzenia interesów ma- 
jatkowych itd.) 

Panna Lloyd George, jak utrzymują 
w kołach politycznych, będzie kandydo- 
wać w przyszłych wyborach do parlamen 
tu z listy stronnictwa liberalnego. 

Miss Megan George, należy się spo- 
dziewać, ma za sobą duże doświadczenie 
polityczne, nabyte przy współpracy ze 
swym ojcem. 

We Francji rząd zapowiedział wpro- 
wadzenie do parlamentu projektu prawa 


——o00— 


Jaką wartość przedstawia 


wiarołomna żona ? 


Nad niezwykłem tem pytaniem musiał się 
zastanowić jeden z sądów paryskich. Oto do 
sądu tego wpłynęło podanie pewnego jegomoś- 
cia, domagającego się od swej wiarołomnej Żo- 
ny, która opuściła go wraz ze swym  kochan- 
kiem, odszkodowania w kwocie 100 tysięcy 
franków i prosił sąd o zezwolenie na zabez- 
pieczenie tej kwoty na majątku osobistym żony. 

Sąd dwukrotnie pretensje męża oddalił, wy- 


o000—— 


Kobieta Współczesna 


Czasopisma 


„Nr. 41 tyg. „Kobieta Współczesna” 
zawiera szereg bardzo ciekawych i aktu- 
alnych artykułów. 

W artykule wstępnym „W sprawie 
aktualnej“ Dr. J. Śmiarowska, przedsta- 
wia zbawienne skutki prohibicji w Ame- 
ryce i nawołuje kobiety do współdziała- 
na w tej palącej sprawie u nas. 

Następnie pisze T. Męczkowska — 
z okazji odbywającego się w Warsza- 
wie Międzynarodowego Zjazdu Komite- 
tów Walki z Handlem żywym Towarem, 
o tej potwornie—okrutnej sprawie, któ- 
rą swego czasu podjął jeden z pierw- 


o ochronie matki nieślubnej. 

Uchwalona została również ustawa, 
ułatwiająca legalizowanie małżeństw nie 
legalnych, polegająca na tem, że gdy pa- 
ra, żyjąca przez dłuższy czas w związku 
nielegalnym, t. zw. konkubinacje, zawie- 
ra ślub kościelny — formalności niezbę- 
dne do ślubu zostają uproszczone do mi- 
nimum. 

W Belgji mianowano sześć kobiet na 
stanowiska burmistrzów. 

W Brazylji weszło w życie nowe pra- 
wo o dopuszczenie kobiet do wszystkich 
stanowisk państwowych włącznie do sta- 
nowiska nawet prezydenta republiki. 

Jak się okazuje, w tym kraju kobie- 
cie jest najlepiej. 

W Chinach nacjonoliści rozstrzelali 
15 dziewcząt i kobiet, które obcięły sobie 
warkocze, co uważane jest za wyraz prze 
kroczeń komunistycznych. 

W Hiszpanii związek narodowy ko- 
biet hiszpańskich wystosował do zgroma 
dzenia narodowego petycję, domagając 
się, aby kobiety zamężne otrzymały te 
same prawa nad dziećmi, co i ojcowie i 
aby w Hiszpani zet. no wraszcie 
rozwody. 


Tu, 


chodząc z tego założenia, że żona która opusz- 
cza męża, nie działa na jego szkodę. Opuszczo- 
ny małżonek nie dał jednak za wygraną i o- 
statnio uzyskał wyrok, przyznający mu prawo 
zabezpieczenia na majątku żony nie żądanej 
kwoty, lecz zaledwie 15.000 franków. 

Na tyle oszacowr: sjiziz warteść wiarołom- 
nej żony, 


szych, senator $. Posner. ` | 
Helena Boguszewska pisząc 


działalności tej tak pożytecznej instytu- 
cji. 

W dziale powieści czytamy Marji 
Kuncewiczowej nowolę p. t. „Równość“ 
N. Samotyhowej „Sztuki Plastyczne”, 
w dalszym ciągu tłumaczenie Desidor 
Kosztalanyi „Anna Edos“. 

W załączonym dodatku „Mój 
praktyczne rady, piękne mody i 
robót. 


Dom“ 
tablica 


a MAS 


Z KUCHNI 


SAŁATKA RYBNA. Białę rybe, ugotowaną w 
słonej wodzie z troszkę octu i korzeni, studzi się, 
obiera ości, rozkrusza na drobne kawałki i mie- 
sza z majonezem. Wody, w której się ryba goto- 
wała, wygotowuje się tak, aby zostało tylko ćwierć 
litra, w tej rozpuszczu się dwie płytki żelatyny, prze 
cedza na płaski talerz, zastudza, kraje w kostkę i 


ubiera sałatkę. Lub też wylewa się tym auspikiem 
formę na rybę, zastudza, 


nakłada na to sałatkę i 


wyrzuca z formy, obłożywszy ję przedtem na mo- 
ment ściereczka, umtaczanę w goręcej wodzie, po. 
czem gładko wyleci z formy. Na półmisku ubie- 
ra się resztą aspiku i twardem jajkiem. Aspik mož- 
na też zabarwić w ten sposób, że w połowie ro- 
sołu rozpuszcza się płytkę czerwonej żelatyny, w 
drugiej zaś białą. W tym wypadku należy — rozu- 


„Misje 
Dworcowe', daje nam charakterystykę 
| 

Í 

mie się — studzić każdy kolor osobno; | 


POKOJU 


a gadują tajemnicę 
Istnieją tak zwane „przytulne“ poko-|„przytulności. Jest nią pe- 
tość. Lecz 


zmienić 

nieco łodyzę. 

cały szereg środków chemicznych, 
wiających kwiaty. Astrom dodaje się cu- 


wznieść się z przyziemnej szarzyzny, odna- 
leść wartości duchowe, doskonalić je. 

Tego właśnie żąda od nas świat męsk 
i nie zawiedzie sę na nas. 


„Celina S. 


te) 


wien sposób ugrupowania mebli, 
tego trochę dywanów na ścianach 
podłodze — ale 
czystość i kwiaty. 
Kwiaty—to najmilsza 
— i przy pewnej umiejętności pielęgmo- 
wania ich — bodaj najtańsza 
dekoracja mieszkań, któ- 
re we wdzięczny sposób ożywiają. Są po” 
do hodo- 


prócz 
i na 
nadewszystko słońce, 


koje, nie nadające się zupełnie 
wli kwiatów, zwłaszcza, jeżeli oświetlą 
się je gazem. Zastępujemy wtedy kwiąr 
ty w doniczkach, ciętemi. Każda pani do- 
mu wie, że nabyć je można tanim kos% 
tem na targu, jeżeli nie ma ogródka wła» 
snego. Narzeka się na ich krótkotrwa= 
istnieje euty szereg sposobów, 
by przedłużyć ich życie. 
Naprzykład należy ucinać je wtedy, gdy 
słońce najmniej przygrzewa, a więc wcze 
snym rankiem, albo ro południu. Nóż po- 
winien być ostry, żekv rana była gładka, 
nie rozgnieciona, gdyż: inaczej nie łatwo 
dostaje się woda do soków krążących w 

roślinie, 
Codziennie należy 
wodę : przyciąć 
Prócz tego jest 
oży* 


kru trzcinowego, w proporcji 1:100; lew- 
konjom 2—3 krorel jodyny, 
kwasu bornego w stosunku . 1:100. Pół 
tabletki aspiryny, rozpuszczonej w 2 i 
pół I. wody, przetrzymuje dłużej chryzan- 
temy i dalje. Dobrze jest także dać bar- 
stawiać 


goździkom 


dzo skośne cięciei nie 
kwiatów ani w słońcu 
ani w przewiewie, żeby pa- 
rowanie odbyło się powoli. Wazory po- 
winny być szersze od góry i łodygi nie 
ściśnięte w nich. Wszystkie liście przy 
łodydze we wodzie obrywamy. Mało zna- 
ny jest sposób odmładzania kwiatów go- 
rącą wodą. Chryzantemy n. p. zanurza 
się na pół minuty w garącej wodzie, a 
następnie w bardzo ziranej. Wiele kwia- 
tów zanurza się na pół min. we wrzątku 
i przenosi potem do zimnej wody. Zabieg 
ten zwęża końce naczyń i nie pozwala n: 
wypływanie soków zstępujących. 


Rady lekarskie 


Zdrowe serce 


Oto warunki zachowania zawsze 
serca; t 

1) poddanie się zawczasu badaniu lekarskie- 
miu, by do siły serca dostosować swe ebowiąz: 
ki i zajęcia; 

2) więcej spokoju duchowego i fizycznego; 

3) pamiętać o tem, że serce nie zwykło da- 
wać bolesnych ostrzegawczych znaków o tem, 
że jest przeciążone, tylko,że działa radykalnie 
wymawiając swe usługi odrazu; 


zdrowcegt 


4), uważać na ogólne przemęczenie organiz: 
mu i zaradzać mu w porę; 

5) spać nie zadługo, ale wystarczająco ł 
uważać na działanie żołądka i kiszęk; 

6) zachować wstrzemięźliwość w jedzeniu 4 
piciu i wogóle w używaniu życia; 

7) unikać braku zupełnego ruchu i Świeżege 
powietrza; 

8) zachować pogodę ducha$ 

9) zachować wolę życia i nie poddawać się 
myślą pesymistycznynu 


Str. 1%, 


Z początkiem roku szkolnego poru- 
sono w prasie zagadnienie wyboru za- 
modu dla młodzieży, która, opuściwszy 
lawy szkoły powszechnej, wsiępuje w 
drugi okres swego przygolowania do ży- 
cia do szkoły zawodowej, że tak się wy- 
rażę. Mówiąc o szkole zawodowej by- 
najmniej nie mamy na myśli szęoły zawo- 
dowej w ścisłem znaczeniu, czyli rze- 
mieślniczej, ale wszelkie szkoły teoretycz- 
no - praktyczne, przyspasabiające młodzież 
pośrednio lub bezpośrednio do pracy, dają- 
ce im wykształcenie, teoretyczne i praktycz 
ne potrzebne do wykonywania tego zawo- 
du, który stanowić będzie o ich środku za- 
robkowania i utrzymania, oraz o ich sto- 
sunku do społeczeństwa. Powszech- 
rodzicei opiekunowie 


nie 

wybierają zasadniczo 
dla swych dzieci zawody 
wolne, a do zawodów rze 
mie lniczych oddają tyl- 
ko tych, co o nauce nic 
wiedzieć nie chcą. Wskutek 


tego szkoły średnie są przepełnione ucz- 
niami najróżnorodniejszej mentalości, stop- 
niu uzdolnienia, wśród których poważny 
procent stanowią jednostki bez zdolności, 
które nie skończą całego gimnazjum. Ci z 
czasem przejdą na ławy szkół handlowych, 
a nawet przejdą do rzemiosła, gdy już 
przekonają się, że inne drogi są im niedo- 
stepne. 


Rrzemosło również jesi 
przeludnione, ale niestety tylko 
jednostkami umysłowo mniej rozwiniętemi, 
jednostkami zmuszonemi jałę najrychlej uz- 


dolnić się do zarobkowania. Brak 
rzemiosłu jednostek wybit 
nych umysłowo, które z 


zamiłowania w naukę je- 
go wstąpity. Dlatego właśnie 
odczuwa się w rzemiośle wogóle brak inte: 
ligencji rzemieślniczej, co szczególnie od- 
czuwa się w życiu organizacyjnem zawo- 
dowem, tak, że zaprawdę trudno jest o 
wybór osób, nadających się na stanowiska 
kierownicze, a jednosiki wybitniejsze zaj- 
mować się muszą tylu pracami, że na pro: 
wadzenie własnego inieresu czy przedsię- 
biorstwa najczęściej bardzo mało, lub 
wcale czasu im nie pozostaje. 


Z drugiej strony rzemiosło odczuwa 
przeludnienie, elementu mniej uzdolnione- 
30, tego prolelarjatu zawodowego, który 
albo nie umie zdobyć lub utrzymać się na 
stanowisku, albo też któremu warunki ft- 
nansowe nie pozwalają na wystąpienie wie- 
cej samodzielnie. W skutek tego w rzemio- 
slach naogół brał u nas tak zwanej inte- 
ligencji, która na zachodzie i w Ameryce 
lak wysoko podno:i izemioslo i jego pro- 
dukcję, a przedewszystkiem ur*ożiiwia rze- 
miosłu i rzemieślnikom zajmowanie 
tego sianow ska społccz 
nego, które z tytułu r 
li gospodarczej, produ 
cyjnej i konsumcyvjnej 
sprawiedliwie wszędzie 
rzemiosłu się należy. Brał 
tej inteligencji z jednej strony, a z drugiej 
przeludnienie elementem biernym, odczuwa 
się w rzemiośle. Równocześnie rośnie wśród 
sfer kierowniczych świadomość potrzeby 
zapobiegania temu brakowi i temu przelud 
nieniu, a świadomości tej i przekonaniu nie- 
jednokrotnie już dano wyraz na zebraniach 
publicznych i prywatnych. Między innemi 


Fu* 


, J 


„HĦHASŁO" z dnia 12 października 1950 r. 


i 


inteligencji rzemieślniczej? 


wysunięto potrzebę ogra- |powołani są przedewszystkiem mistrzowie 


niczania ilości przyjmo- 
wania uczniów terminato- 
rów, a przedewszystkiem 
przyjmowania tylko mło- 
dzieży, objawiającej więk 
szą inteligencję i zdolno- 
ści praktyczne, które w 
przyszłości pozwolą im 
rozwinąć żywą akcję i 
pracę samodzielną nad 
rozwojem zawodu. 

Do akcji selekcji zarybku zawodowego 


aż z 


KIEDY 


Ponieważ sprawa powyższa bywa róż- 
nie interpretowana, podajemy wszystkie 
przepisy, wyjaśniające istotny stan rzeczy. 

W myśl rozporządzenia Prez. Rzplitej z 
dnia 16, HI. 1928 r. o umowie o pracę ro- 
botników (art. 2 ust. 2), zalicza się do ro- 
botników tych pracowników, „którzy za- 
trudnieni są na podstawie umowy o pracz 
z wyjątkiem pracowników umysłowych, 
robotników zatrudnionych w rolnictwie, leś 
nictwie i t. d.” 

Z pod przepisów zatem tego rozpo- 
dzenia rzemieślnicy — t, ją osoby wymie- 
nione w art. 142 rozp. Prez. Rzplitej. o 
prawie przemysłowem z dnia 7 czerwca 


1927 roku. — nie są zatem wyłączeni; 
innemi słowy, należy rze- 
mieślników również zali- 


robot- 
że roz- 


czyć do kategorji 
ników tembardziej, 


RZEMIESLNIK 
jest pracownikiem umysłowym? 


jporządzenie Prezydenta 


oraz Zarządy Cechów i wyznaczane do 
egzaminów wstępnych komisje. Dążą do 
tego już i Izby IRzemieślnicze, które już 
uregulowały sprawę ilości uczniów termi- 
natorów w poszczególnych zawodach i 
warsztatach. Jednał łe postanowienia nie 
rozwiązują jeszcze tego zagadnienia, prze- 
to rozwiązaniem jego zająć się musi przede- 
wszysikiem samo rzemiosło. Jeżeli społe- 
czeństwo nasze błędnie myśli, że do rze- 
miosła nadaje się tylko młodzież umysło- 
wo niżej stojąca, to od nas zależy byśmy 


Rzplitej o pracownikach 
umysłowych rzemieślni - 
ków do pracowników umy- 
słowych nie zalicza. 

Nie będzie zatem żadnej wątpliwości, że 
przeciętnego rzemieślnika, pracującego fi- 
zycznie, należy zaliczyć do kategorji ro- 
botników, że. stosunek jego do pracodawcy 
i warunki pracy będą regulowane według 
przepisów rozporządzenia o umowie o pra- 
cy robotników. Od tej zasady trzeba bę- 
dzie jednak ustalić szereg wyjątków. 

Rzemieślnik,który — zwłaszcza w więk 
szem  przedsiębiorstwie — spełnia 
czynności administracyj- 
ne lub nadzorcze, czyn- 
ności kierownika, zarząd- 
cy, technika, konństrukto- 
ra i t. p. jest bezsprzecznie pracownikiem 


WARSZAWSKI 


_G. OFENGENDEN 
1 Zawadzka 1, tel. 191-05 
poleca wielki wybór futer po 


SKŁAD FUTER 


cenach kurtowych. 


Czy rzemiosło jest przeciążone 
ubezpieczeniami spoiecznemi ? 


świadczeń socjalnych... 60 — 70 proc. su- 


Rzemieślnicy prowadzący warsztaty 
najwięcej i najczęściej narzekają na po- 
datki. I to słusznie. Nieświadomość wy- 
sokości opłat podatkowych uniemożliwiła 
przeprowadzenie kalkulacji handlowej i nie- 
tyle wysokością obciążenia, wiele właśnie 
tem pozostawieniem w nieświadomości u 
trudnia niezmiernie życie rzemieślnika w 
Polsce. 

Mniej narzekają na obciążenia socjalne. 
Rzemieślnicy naogół najzupełniej rozumieją 
konieczność ponoszenia tych opłat, zabez- 
pieczających choć w części ciężką dolę 
szerokiego zastępu pracowników  rzemie- 
ślniczych, Mniej uświadomieni narzekają 
więcej, I te narzekania podają do wiadomo- 
ści ogółu. Oto czytamy w „Głosie kupiec- 
kim i rzemieślniczym”: „Jednym z 
najgłówniejszych czyn 
ników, hamującym racjo 
nalny rozwój rzemiosł 
są t. zw. świadczenia so 
cjalne, płacone równie 
przez rzemieśłników na 
rzecz różnych instytucyj 
ubezpieczeniowych. Na pier- 
wszy rzut oka zdaje się nam, że $wiadcze- 
nia socjalne nie obarczają tak znacznie 
budżetu rzemieślnika, lecz w rzeczywisto- 
ści* warsztat rzemieślniczy o kategorii 
VIll-ej świadectwa przemysłowego, zatrud- 
niający 4 pracowników. vłaci tytułem 


= 


te: ©» 


my wszystkich podatków państwowych i 
komunalnych, płaconych przez tego rodza- 
ju rzemieślników, a w niektórych 
jkach (warsztat o 7 kategorji świadectwa 
przemysiowego) kwota płacona na rzecz 
|kasy chorych, ubezpieczeń od wypadków i 
Ifunduszu bezrobocia przewyższa nawet 
| wszystkie inne podatki rzemieślnika”, Nad- 
|mienizjąc, że instytucje tego rodzaju winny 
pracować bez nadwyżek budżetowych, 
przeznaczonych na budowę gmachów i t. p. 
autor artykułu domaga się gruntownej re- 
wizji wszystkich ustaw ubezpieczeniowych 
w stosunku do rzemiosł. 

Organ izby rzemieślniczej w Lublinie 
powyższe wywody uzupełnia następujące- 
mi postulatami: 

„Rozmaite rodzaje dziś istniejących za- 
kładów ubezpieczeniowych powinny być 
skomasowane. jeden zakład u- 
bezpieczeniowy, jedna opła 
ta od wszelkiego rodza- 
ju ubezpieczeń; redukcja dzis 
obowiązujących „stawek, jako absolutnie 
nieuzasadnionych ani potrzebami zakładów 
ani korzyścią ubezpieczonych, wreszcie 
zwolnienie uczniów od obowiązku ubezpie 


czenia — oto elementarne postulaty rze- 
miosia, życiowo konieczńe i uzasadnione”. 
E. Z. 

——0U—— 


wypad- |nia szeregu 


lo społeczeństwo zmusili inaczej myśleć, 
wybierając wśród zgłaszających się kandy 
datów tylko jednosiki umysłowo *ozwinię 
te. Taka selekcja kandydatów prowadzo- 
na konsekwentnie przez szereg lat, prze- 
dewszystkiem przysporzy rzemiosłu ludzi 
zdolniejszych umysłowo i zawodowo, przy- 
czymi się do podniesienia zawodu moralnie 
i gospodarczo, a w końcu przyczyni się 
także do zmniejszenia przeludnienia i do 
ograniczenia liczby bezrobotnych czeladzi 
i mistrzów. 


umysłowym i to po myśli art. 2 ust. 1 rozp. 
Prezydenta Rzplitej o umowie o pracę pra- 
cowników umysłowych, tak samo rzemieś! 
nk, pracujący jako maj- 
ster, o ile kieruje technicznie pracą 
w zakładzie pracy. 

Pozatem będzie można poza rzemieśini: 
kami — majstrami wzgl. pełniącymi fun- 
cje administracyjne i nadzorcze cały sze- 
reg innych rzemieślników zaliczyć do pra- 
cowników umysłowych. Przepis art. 2 p, 2 
rozporz. o pracownikach umysłowych gło- 
si, że do pracowników umysłowych zali- 
cza się, między innymi: „osoby, 
uprawiające sztuki wyz- 
wolone bez względu na 
wartość artystyczną pro- 
dukcji (malarze, rzeźbiarze, śpiewa- 
cy, muzycy i t. p.). Liczne są rodzaje rze- 
miosł i rzemieślników, których praca ma 
wartość artystyczną i których należy bez- 
sprzecznie zaliczyć do osób uprawiających 
sztuki wyzwolone. Nie tylko zatem, jak 
to rozporządzenie samo już wylicza, nale- 
żałoby zaliczyć do pracowników umy- 
słowych wielu malarzy i rzeźbiarzy, ale na- 
leży przyznać przywileje pracowników u- 
mysłowych również niektórym spe 
cjalnie kwalifikowany m 
fotografom, iryzjerom, 
perukarzom, jubilerom. 
złotnikom, a nawet szew- 
com i krawcom it. p., pod 
warunkiem oczywiście, że jak wyżej wspom 
niano, kwalifikują się na pracowników u- 
mysłowych ze względu na charakter i war- 
tość artystyczną wykonywanego rzemiosła. 

Odpowiednia interpretacja p. 6. i 7 art. 
rozporządzenia o pracownikach umysło- 
wych daje również podstawę do zalicze- 
rzemieślników do pracowni- 
ków umysłowych. Przepisy te zaliczają do 
pracowników umysłowych: „osoby 
spełniające czynności 
biurowe i kancełaryjne 
oraz czynności racunko- 


we, rysunkowe i alkula- 
cyjne, oraz dalej, ftełefonistów 


itelegrafistów”. Wynika z tego, 
że rozporządzenie zalicza do pracowników 
umysłowych szereg osób, których czynno- 
ści sę zupełnie mechaniczne, malo mające 
wspólnego z pracą umysiową, a w każ- 
dym razie bardziej zbliżone dn pracy fi- 
życznej jak czyności wielu rzemici'ników; 
również bardzo wielu rzemiesiników przy 
wykonywaniu swego rzemiosła wykonuje 
czynności rachunkowe, rysunkowe lub kal- 
kulacyjne. 

W wyniku powyższych wywodów, że 
aczkolwiek zasadniczo rzemieślników zali- 
cza się ko kategorji robotników, to jednak 
są wyjątki — i to barda liczne wyjątki, 
— w których należy rzemieślników zasze- 


regować do kategorji pracowników umy- 
słowych i stosować wobec nich przepisy 


rozporządzenia o umowie o pracę pracow- 
ników umysłowych, 
St. M. 


Nr. 300 
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HASLO" z dnia 12 października 1930 r. 


TSTS * 


w świetle teorji ekonomicznej 


Przeciwko Strakoschowi wystąpił nie- |owych ogromnych ilości złota. Musi gro- |formie pieniężnej. Chodzi tu e kołosałną 


Od czasów wojen napoleońskich nie 
przeżywał świat takiego spadku cen, a za- 
tem deflacji pieniężnej, jak to ma miejsce 
obecnie, kążnik cen hurtowych (angiel 
ski) w stosunku do poziomu, 1913 — 100 
wynosił przeciętnie w, r. 1924 — 166.2, 
w 1928 — 140.9, w 1929 — 132.8, a w 
czerwcu 1930 r. iuź tylko 113.2. Załama- 
nie się cen musiało w konsekwencji stać 
się ogniskiem długotrwałego kryzysu, dla- 
tego też ekonomiści śledzą za przyczyna- 
mi tego zjawiska, których wyjaśnienie mo 
głoby nas zbliżyć do rozwiązania tego pro- 
biemu. 

i tak np. Lansburgh, naczelny redaktor 
czasopisma „Die Bank“, twierdzi, że Niem 
cy przy pomocy kapitałów zagranicznych 
wykonały w ciągu lat czterech 1924 - 28 
10-letni prograru inwestycyjny i muszą obec 
nie ograniczać do minimum dalszą rozbu- 
dowę swego aparatu produkcyjnego. To. 
wywołało kryzys lokalny, który na skutek 
wielkiej roli, jaką odgrywają Niemcy w go 
spodarstwie światowem, przerodził się w 
kryzys światowy. Ekbnomiści ainerykań- 
scy widzą przyczynę spadku w krachu 
gietdowym, który spowodował nadmierna 
podaż towarów, nieznajdujących zbytu u 
poszkodowanych krachem konsumentów. 


Do tego dotaczył się wspaniały urodzaj na 
surowce, który narastający kryzys pogłę- 


x 
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bii. 

Inaczej spogląda ną to zagadnienie An- 
glik, sir Strakosch, który w czasopiśmie 
„Economist* wystąpił z następującą teza. 
Przy wzroście światowej produkcji o 3 
proc. rocznie musi wzrastać również o tyle 
ilość złota, ażeby wymianą towarowa nie 
była narażona na trudności z powodu nie- 
dostatecznego obiegu pieniężnego. Ale cóż 
z tego, powiada Strakosch, iż ilość złota 
wzrastała faktycznie o 3 proc. w ostatnich 
kilku latach, skoro to złoto nie spełniało 
należących do niego funkcyj. Banki emisyj 
ne U. S. A, Francji i Argentyny od szere- 
gu lat gromadzą bezużytecznie złoto, któ- 
re miast spełniać swoje zadanie kredytowe 
i monctarne, podlega procesowi steryliza- 
cii. W ciągu tylko jednego roku 1929-go 
ówa te państwa powiększyły swoje zapa- 
sy ziota o 10 miijonów funtów szterlingów. 
Na głowe ludności wypada obecnie w 
USA. — 6.6, we Francji —-8.0, w Argen- 
tynie — 8.3 
czech — 1.7, w Japonii — a w An- 
giji — 3.2 funtów. Wobec tego, iż ilość 
rieriadza plus sunia kredytów nie dotrzy- 
muja kroku rosnącej produkcji światowej, 
magiala nastąpić zwyżka wartości pienia- 
cza, a wiec zniżką cen na towary, 


inatów w złocie, 
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w Niem- 
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Wyżymaczki mevki- 
Umywalki 
Krzesełka dziecinne 
Rowery w wielkim wyborze 


Na dogodnych warunkach 
w fabrycznym składzie 


„BOBĘROPOR” 


Łódź, Piotrkowska 73, tel. 158-61 
w podwórzu. 
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Ogółem wywieziono 


dltach prywatnych rubel 


6 | poź. inwestycyjna 


miecki ekonomista, Dalberg, zarzucając mu, 
ż ujmuje zagadnienie powierzchownie. 
Ameryka i Francja, powiada Dalberg w 
swoim artykule, zamieszczonym w Czaso- 
piśmie „Bask Archiw*, nie gromadzi prze 
cież z sentymentu dia żółtego metalu 
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miądzić, gdyż otrzymuje je bez, przez sie- | sumę 


2 


miljardów rocznie. która wpływa 


bie udzielonego ekwiwalentu towarowego |jąc bez równoważnika towarowego, musi 
w formie spłat reparacyjnych od Niemiec. |z konieczności wywołać zachwianie równe 
Biianse handlowe zarówno Ameryki, jak i |wagi w systemie gospodarczym świąta 


Francji są mniej więcej zrównoważone, za- 
tem odszkodowania otrzymują te kraje w 


P h Jera EAs 


i N 


DE T CIENS ZAIF 


A 


——o00—— 


Rozosi 


Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi 


„Na ostatniej sesji Sąd Okrępowy w 
Łodzi Wydział Handlowy rozpatrywał 
szereg spraw a mianowicie, sprawę upa- 
dłości firmy „Siostry Kreszówny' sprze- 
daż ubiorów przy ul. Nowomiejskiej Nr. 
4 i handlujących Rucli Łai i Pesy Kre- 
SZOW» 

b. odbyło się 


KRA aaan E ANE ERLI TOZIANISZ 


lzebranie wierzycieli i upadłego pod prze- 
wodnictwem Sędziego Komisarza, Sę- 
dziego Handlowego Józefa Racięckiego 
i w obecności syndyka tymczasowego ad- 
wokata Bolesława Duszyńskiego. Pełno- 
mocnik upadłych zaproponował układ na 
warunkach następujących: upadła firma 
jest w możności zapłacić 20 proc. wszy- 
Z ETT TERET FAREN a 


AAS CENCE 


ksport towa 


arów włókienniczych 


z Łodzi 
w miesiącu wrześniu r. b. 


Na podstawie danych, uzyskanych ze 
Związku Eksportowego Przemysłu Włó- 
kienniczego w Lodzi, eksport towarów z 
Łodzi w m. wrześniu r. b. przedstawiał 
się następujaco: 

Wywieziono: towarów bawełnianych 
białych 10,508 kg. za zł. 127,284, towa- 
kolorowych ~ 176,713 
półwełnia- 

towarów 


rów bawełnianych 
kg. za zł. 1,728,779, towarów 
nych 7,671 kg. za zł. 121,143, 


wełnianych — 114,549 za zł. 1,754,486, 
stożków do kapeluszy 2,201 kg. za zł. 
81,788, filców 2702 kg. za zł. 31,542, 


przędzy bawełnianej kolorowej 10818 — 
za zł. 118,085, przędzy  wigonjowej 
140725 kg. za zł. 468,696, przędzy cze- 
sankowej — 44,407 kg. za zł. 768,133. 
510,289 kg. za zł. 
5,199,886. Ogólny eksport w sierpniu r. 
b. wynosił 481,169 kg. za zł. 4,887,877, 
we wrześniu 29 r. 681,365 kg. za zł. 
6,510,560. Ogólny eksport przędzy  cze- 
sankowej  niebarwionej we wrześniu 
193380 r. wywieziono 236,245 kg. za zł. 
3,435,960. 


port w m. wrześniu r. b. przedstawiał 
się następująco: wywieziono towarów do 
łumunji za zł. 1,603,446, do Angiji za zł. 
1251483, do Dalekiego Wschodu (Chiny 
i aponja) za zł. 527,229, do Krajów Nad 
bałtyckich za zł. 481,494, do Bliskiego 
Wschodu (Syrja, Palestyna, Fgipt, Per- 
sja, Grecja i Turcja) za zł. 290,714, do 
Austrji, Węgier i Jugosławji — za zZ. 
432,267, do Krajów Północnych  (Holan- 


dja, Danja, Szwecja, Norwegja i Belgja) 
za zł. 340,994, do Niemiec — za zł. 
101,302, do Afryki za zł. 64,161, do Ame- 


ryki za zł. 42,530, do Rogji — za zł. 
22,300, do Litwy za zł. 15,168, do róż- 
nych krajów za zł. 26,808. Razem za zło- 
tych 5,199,886. 

W porównaniu z wrześniem r. ub. 
eksport wykazuje spadek dość znaczny, 
bo około 23 procent. W dalszym ciągu za- 
znacza się spadek konsumcji ogólno-świa 
towej brak zakupów rosyjskich i t. d. 

Zaznaczyć należy, że w sumie eks- 
portu do Rumunji włączony został eks- 
port przędzy za zł. 496,013. (ag) 


Co do poszczególnych krajów, to eks-l 
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GIEEDBDA 


Warszawa, 11-go października. 
WALUTY, 
Dolary St. Zjedn. 8, 95 ir“ 


DEWIZY. 

Gdańsk 173,24 

Holandja 859,88 

Londyn 48,34 i pół 

Nowy Jork 8,912 

Nowy Jork (kabel) 8,922 

Paryż 85,00 

Praga 26,47 

Szwajcarja 178,87 

Włochy 46,72 

Wiedeń 125,84. 

Obroty średnie, popyt. na dolary 
mniejszy. Słabsze dewizy na Szwajcarję 
ina Wiedeń. Dolar gotówkowy w obro- 
tach  pozagiełdowych — 8,95 i trzy 
czwarte, Rubel złoty — 4,77. — W obro- 
srebrny — 1.82, 
100 kopiejek bilonu srebrnego — 0.86. 
Gram czystego złota — 5.9244, — W o 
brotach międzybankowych: Berlin 


R | 212,03; 


PAPIERY PROCENTOWE. 
3 proc. poż. budowlana 50.00; 4 proc. 
104.00 — 103.00; 5 


|proc. L. Z. Banku gosp. 


proc. państw. poż. premjowa dolarowa 
56,25; 5 proc. konwersyjna 55,50; 10 
proc. poż. kolejowa 104,00 (w proc.); 8 


(161,68); 8 proc. oblig. Banku gosp. 
kraj. 94,00 (161,68); 7 proc. L. Z. Ban- 
ku gosp. kraj. 88,25 (w proc.); T proc. 
oblig. Banku gosp. kraj. 88,25 (w proc.) ; 
8 proc, L. Z. Banku rolnego 94,00 
(161,68); 7 proc. L. Z. Banku rolnego 
83,25 (w proc.) ; 8 proc. L. Z. Tow. kred. 
przem. pol. 89,00 (w  proc.); 4 i pół 
proc. L. Z. ziemskie 
58,60; 8 proc. L. Z. Warszawy 78,25 — 
78,50 — 78,00; 8 proc. L. Z. Łodzi 66,75 
10 proc. m. Siedlec 77,00- 


AKCJE. 

B. dyskontowy 118,00; B. Polski 
161,50; Firley 28,00; Lilpop 24,50; Mo- 
drzejów 8,25; Haberbusch 113,00. 

Z pożyczek państwowych słabsze: 
proc. premjowa inwestycyjna i 5 proc. 


premjowa dolarowa. Dla Listów zastaw- |$ 


nych tendencja słabsza, dla akcji — 
przeważnie słabsza. — Z tytułu t. zw. 
„sprzedaży przymusowej”, na zlecenie 
jednego z banków sprzedano na giełdzie 
sto kilkadziesiąt sztuk akcji żyrardow- 
skich po 6,45. 


krajow. 94,00 | FEE 


58,50 — 58,85 — | 


r 
4 


stkich należności bez kosztów i procen- 
tów w czterech równych półrocznych ra» 
tach, przyczem pierwsza ulegnie zapla- 
cie w sześć miesięcy po uprawomocnieniu 
się wyroku; zatwierdzającego układ za 
układem wypowiedziało się 19 wierzycie» 
li na ogólną sumę 26147 zł. 63 gr. Pelin 
upadłych wyjaśnił, że przyczyną upadło: 
ści były: zła frekwencja brak kapitału 
obrotowego, wysokie podatki i spadek 
cen towarów, oraz spłata długów, jakia 
pozostały po śmierci ich ojea, wobec cze- 
go zebranie wierzycieli uznało przyczyny 
zawieszenia wypłat za usprawiedliwio- 
ne. Sad układ powyższy zatwerdził, 
* * 


Następnie rozpatrywał sprawę odro- 
czenia wypłat Gusłtawa-Frnesta Resiła 
— sprzedaż dzienników i manufaktury. 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 84, 

W dniu 27 maja r. b. firma uzyska 
ła odroczenie wypłat na przeciag trzech 
miesięcy. W sierpniu r. b. petent złożył 
podanie o otwarcie postępowania układo- 
wego, przyczem przedstawił następujące 
propozycje układowe, spłata długów w 
ciągu dwuch lat w stosunku 50 pro, 

Sąd -zarządził otwarcie postępowania 
układowego firmy „Gustaw-Ernest Re 
stel“ i jej wierzycielami. 

Prócz tego rozpatrywał sprawę odro+ ` 
czenia wypłat fir. „Benjamin Gutter“ 
Hurtowa i detaliczna sprzedaż towarów 
ESA przy ul. Nowomiejskiej 

r. 4. 

W dniu 17 czerwca r. b. firma pe- 
tentka uzyskała odroczenie wypłat na o- 
kres jednego miesiąca. Następnie Sad 
przedłużył jej odroczenie wypłat na trzy 
miesiące. 

We wrześniu r. b. firma petentka 
złożyła podanie o otwarciu postępowania 
układowego w którem zaproponowała 
wierzycielom następujący układ: zredukc 
wanie pretensji wierzycieli do 70 proc. 
spłatę należności w czterech ratach. 

Sąd zarządził otwarcie postępowania 
układowego firmy „Benjamin Gutter“ z 
jej wierzycielami. 


LUSTRA | 


powiększające do golenia 
Lustra ręczne, lustra stojące, lustra 
ścienne, trema, lustra i szkła szli- 
fowane do mebli, budowli, samo- 
chodów it. p. pdleca po cenach 
zniżonych 


828 FABRYKA LUSTER 


j OSKAR KAHLERT 
Am Łódź, ul. Wójczańska 109, tel. 210-03 Ę 


= 1 śe 


polowe, leżaki,krze: ; 
setka dziecinae i 


f z wieloletnią gwarancją 
Ñ FABRYKA: Łódź, Juljusza 4 Ę 
; Żądać we wszystkich składach mebli 3 
HURT! DETAL! A 
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AASŁO' z dia 12 października 1930 r. 
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Sod nazwą „Odpowiedź Treviranusowi” 


W dalszym ciągu na budowe lodzi 
sodwodnej wpłynęły następujące składki: 


PRACOWNICY MAGISTRATU |== 


M, ZGIERZA 143 zł. 


CECH MALARZY I LAKIER- 
NIKÓW W ŁODZI 120 zł. 


CZŁ ONKOWIECECHU 125 zł. 
a mianowicie: 

Feliks Łapiński 

Jan Janowski 

Szczepan Glazer 

Józef Pfejfer 

Władysław Posselt 

Wladyslaw Paruszewski 

Wincenty Budny 

Józef Fułczyński 

Bonifacy Szczurowski 

fan Rysling 

Antoni Walczak 

Bolesław Borkowsk: 

Leopold Zaydel z 

Wacław Królikowsk: 

Leon Borkowski 

Aleksander Miller 

Paweł Zanger y 

Boleslaw Zylke 

Longin Goszczyński 

Cezary Pluciński 

Mieczysław Kroszkiewicz 

Piotr Waszkiewicz 

Józef W ilmanowski 

Ferdynand Jelinek 

W łodzimierz Lewilin 


20 
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Gawłowski » 
Cezary Szlender gr. — 30 
Bartuszełk „ — 50 
Adolf Miller „ —30 
Edmund Janowski zh 35 
Arnold juliusz AML | 
Edward Salomon ANE 
Razem zł. 245 
CECH RZEŹNICZO = WĘDLI- 
NIARSKI W ŁODZI — ul. Koperni- 
ka No 46, składa na łódź podwodną 


zł. 2/9. gr. 80. i wzywa do złożenia na 
powyższy cel: 

1) Stowarzyszenie Kupców Trzody 
Chlewnej i rogacizny ul. Radwańska 60, 

2) Dyrekcję Rzeźni Bałuckiej ul. 
Łagiewnicka 53 — w Łodzi, 

3) Dyrekcja Rzeźni Miejskiej Inży- 
nierska I, 

4) Cech Wędliniarsko - Rzeźniczy 
wł. Zawiszy 5, 


847 Wytwórnia 
Piecy i kuchenek 


przenośnych nagrodzona 
na wystawie Gospod. Hi- 
gieniez. w Łodzi, dużym 
srebrnym medalem. 


„KOŹMINEK* 
Główna 51, tel. 175-09 


f P 
Maski-życia 
Maski-ludzi 

Ma SKi-zbrodni 
Maski-moralności 


AEE ES 


sra 


5) Stowarzyszenie W ędliniarzy ŻY- 
SAH WIA A ais 


6) Związek Hurtownigów Żydow- 
leteh . PORTE 10. 


Następny PA kima fast PiE GKS 


mm 


PRZED WYBORAMI W AUSTRIE 


Były kanclerz Austrji. prezydent policji wiedeńskiej, Jan Schober, rozmawia z posłem 
BOM AN Ww AŻ p. Baderem. — 


Dzisiejsze imprezy sportowe 


ską WKS — Triumf — YMCA, koszyków- 


Piika nożna. 

1i-ej na boisku WKS. mecz o 
Ligi WKS. — Skra (Warsza- 
wa). O godz. 15-ej na tem saniem boisku 
zawody o mistrzostwo Ligi Ł. T. S. G, — 
Polonja (Warsz.) 

Na boisku Widzewa o godz. 1l-ej za- 
wody o wejście do klasy B. Huragan <— 
Widz: Manufaktura; a o-godz. 9ej na boisku 
WKS. mecz o mistrzestwo klasy C: Orkan 


O godz. 
wejście do 


HI — WKS. M. 

Na prowincji: w Qzorkawie 5ieradzan- 
ką — O, K.$. w Bełchatowie Skra (Bełch) 
Sokół Aleks). Obie gry o puhar „EX- 
pressu! 

W Kaliszu o CZA do klasy A walczą 
ię? i Zjednoczone 

Pabianicach, zawody. towarzyskie 
Burza — Pi T. C, i Hak oah — K, Ender. 


Sky 


W kraju o mistrzostwo Ligi 
Warta Lepja, Warszawanka — Wisła, 
Garbarnia — Ł. K, S. Pogoń — Ruch. 
Gry sportowe, 


Od godz. 10,30 grają: 


siatkówka żeń- | 


ka męska Triumf — Hasmonea i ŁKS — 
YMCA (Warsz.). Sala Gimn. Niem. 

Poza tem na boisku Ikape i Geyera za- 
wody w grach sportowych 0 mistrzostwo 
klas B. i C 

Lekka atletyka. 

O godz. 9-ej na stadjonie Widz. Manu- 
faktury, zawody propagandowe Ł. O. Z. 
L. A. dla zrzeszonych i niezrzeszonych. 
W programie biegi 100, 1,500 i 4,000 m. 
(naprzełaj), skoki w dal i wzwyż, rzuty 
dyskiem, oszczepem i kulą, 

Strzelanie, 

Od godz. 8-ej rano na strzelnicy ŁKS-u 
zawody premjowe organizowane przez 
£"O. Z. $.8.VE 

Kelarstwo. 
Uroczystość zakończenia sezonu, W 


walczą: [programie defilada, nabożeństwo i wyścig 


na 100 km. na Krzywiut, 
Tenis. 
Od godz. 9-ej na kortach w Helenowie 
mecz między Turystami i ŁLTK. 
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wielki film obyczajowy z piękną 


Marcel Al 


ibani 


BW al 
em 


wytwórni U, F. 


STENET 


Spółdzielnia 


fatatwià wszelkie 


| aziwnych epitetów?” 
„Z odezw przedwyborczych, panie sę- 
p | dzio." 


Rzemieślników Łódzkich 
w Łodzi 


Łódź, ul. Kilińskiego 123 


(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa*) 
przyjmuje 


wkłady oszczędnościowe 


każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


operacje panko ti 


Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, 
zgadze, uderzeniach do głowy, bólach głowy i 
ogólnem niedomaganiu, zażywa się rano na- 
czczo szklankę naturalnej wody gcrzkiej 
„Franciszka-Józefa", żądać w aptekach i drog, 


Staruszek grabarz ijego 
żona zamordowani 
siekierą 


Onegdaj wieczorem niewykryci dotąń 
zbrodniarze wtargnęli do mieszkania gra- 
barza na cmentarzu żydowskim, 80-letnie- 
go Kirscha i jego 70-letniej żony, których 
zmasakrowali siekierą. Następnie zbrod- 
niarze przeszukali całe mieszkanie za pie- 
niędzmi, powywracali meble, a trupy po- 
mordowanych, leżące opodal łóżka, przy- 
kryli wywróconym stołem. Dodać należy, 
że staruszkowie byli ewangelikami i speł- 
niali swe funkcje jedynie wobec braku w 
okolicy żydówe 


Pod jednym krzewem 
97 kartofli 


O niezwykłym wypadku donoszą ze 
Żnina, woj. Poznańskie. Otóż mieszkaniec 
tego miasta, niejaki Werner zasadził w 
swoim ogródku kilka krzewów kartofli, któ 
re dobrze pielęgnował. Szczególną uwagę 
jednak zwracał na jeden z tych krzaków, 
który szybko się rozwijał i doszedł do 
rozkwitu znacznie prędzej od innych. Pod 
krzewem tym obrodziło się aż 97 kartofli 
różnej wielkości. Wiadomość ta, prawie nie 
do kwięrzęnią, wzbudziła wielkie zacieka- 
wenie. 
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WPŁYW WYBORÓW NA SAMO- 
KSZTAŁCENIE, 


rf S 
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Sędzia: „Skąd oskarżony zta tyle prze- 


Oskarżony: 


— 


z ogr. Odp. 


od jednego złotego za opro 
centowaniem, terminowe i na 


Nr. 280 
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KINO-TEATR 201 


LUNA 


Dziś i dni następnych! 
Gigantyczny rozmach realizacji gen- 
jalnego reżysera Stryżewskiego 
Porywające arcydzieło filmowe osnute 
na tle Bo zs romansu 


| 


„HASLO“ z dnia 12 października 1980 r. 


DŹWIĘKOWE 


Dziś i dni astępnych! 
Wspaniałe arcydzieło, jakich mało, 
przepych wystawy. Wystawa o jakiej 

nikt dotąd nie śmiał marzyć! 


Rewja 


Hollywoodu 


Grand - Kino | 
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DŹWIĘKOWY 
TEATR ŚWIETLNY 


CASINO” | 


Dziś i dni następnych! 


Program humoru i śmiechu ! 


Harold Lloyd 


w pierwszej swej dźwiękowej kreacji 
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Dramat. erotyczny wg. powieści genjal- 
DE GA 


yoAudsąseu Ip I Siz 


nego CLAU RRER'A p. t 
TROJKA” zka: learasa Rozkosze = HH WARTA 
99 25 gwiazd polskich i amerykańskich, 99 
Dramat samotnej duszy ludzkiej, koły- 15 saipopijariicjaryè} sig yin A a id © € id A” 
sanej miłością i szarpanej namiętnoś- aia aa E. Uażasz Johu Ni b © p =, > , 
ciami, rozgrywający się na bezkres- Gilbert, Paa arie Bastor Ko- 1e ezpieczenstwa Tragedja niewinnie skazanego oficeral 


nych stepach rosyjskich. 
Role główne odtwarzają: 
Oiga Czechowa i H. A. Schlettow 


Hastracja muzyczna orkiestry symfo- 
midznej pod kier. LEONA KANTORA 


aton, Bussie Leve, Karol Dane (Slim) 

Conrad Nagel, Jean Crawfoed, Anita 
Page mówi po polsku i wiele inn. 

Ekstrawagancka kreacja 

Buster Keatona. 


Kapitalna kom edja tryakająca humorem 
i niezwykłemi sytuacjami, wywołujące- 
mi bezustanny śmiech — śmiech do łez! 


Rada wojennego sądu domaga się ka. 
ry śmierci! Walka o honor ojczyzny, 
= o pinka kobietę ? 

rolach głównych: 


BILLIE D 
MIKOŁAJ SUSANIN 


i śpiewna chóru rosyjskiego pod dyr. 
a TEODORA R DERA., GE" 


e 
Początsk seansów o godz. -ej po poł., w soboty 
i miedz. o godz. 12-ej w poł. 

Cany miejsc na pierwszy seans od 1 zł. w soboty 
i niedz. o g.12 wszystkie miejsca po 75 gr. i 1 zł. 


Początek seansów o godzinie 
4,30, 6-ej, 8-ej i 10-ej, w soboty i nie- 
dziele poranki od 12-ej do 3-ej po 
cenach najniższych. 


Początek seansów o godz. 4-ej 
po poł., ostatni seans godz. 10.15 
w Soboty i niedziele o godz. 12 
w południe. Ceny miejsc na 
porankach zniżone. 


18100 bezrobotnych w Łodzi 
Z zasiłków korzystało 4718 osób 


< Ma terenie Państwowego Urzędu Poś- W samej Łodzi z zasiłków korzystało w 
í Pracy w Łodzi (miasto Łódź i |ubiegłym tygodniu 4,718 bezrobotnych. 
iaty łódzki, łaski, łęczycki, sieradzki i Wubiegłym tygodniu straciło pracę na 
iński w dniu 11 paźdzernka 1930 r.|terenie Łodzi 982 bezrobotnych, otrzymało 
yło w ewidencji zarejestrowanych 26,105 | pracę przez Urząd 64 bezrobotnych, wysła 
ych w tem w saniej Łodzi 18,100 |nodo pracy 85, zdjęto z ewidencji z innych 
Pabjanicach 1,960, w Zgierzu 2,372, w | przyczyn 2,276. sad: 
Zduńskiej - Woli 868, w Toinaszówie - Urząd rozporządza 26 wolnemi miej- - 
Maz. 2,448, w Konstantynowie 94, w Alek- | scami dla robotników różnych zawodów. 
zandrawie 111, w Rudzie - Pabjanickiej 23 robotników otrzymało w ciągu ty- 
godniu zniżki kolejowe na przejazd kole- 
jami państwowemi 


NADPROGRAM: Artystyczny dodatek 
kreskowy  Fleischera „RAPSODJA 
WĘGIERSKA” oraz aktual. z kraju, 


Początek w dni powszednie o g. 430 
w soboty niedziele, i święta o g. 12-ej 


Wolne miejsca 


Kto chce otrzymać pracę niechaj się zgłosi 
do P.U.P.P. 


NA WYJAZD W KRAJU. 
W Odddziale dla robotników 
i rzemieślników: 

20 kobiet do kopania kartofli, 1-go tka- 

cza drucianego, 1-go wykwalifikowanege 
młynarza, 1-go cukiernika. 
W Oddziałe dla pracowników umysiowych: 
jedną freblankę do dzieci, posiadającą 
świadectwa z ukończenia kursów freblow= 
skich. 


Nr. sprawy Z. 141 130. Ac. 567 130. Sek. Il 
DECYZJA 


Państwowy Urząd Pośrednictwa ER, 
cy w Łodzi, Kilińskiego Nr. 52, poszukuje 
kandydatów z dobremi świadectwami i re- | 
ferencjami do obsadzenia następujących po- 


NA MIEJSCU. 
W Oddadziaie dla robotników 
i rzemieślników: 
6 służących do gospodarstwa domo- 
wego. 


452. — 
Z zasiłków korzystało w ubiegiym tygod- 
nin 6,993 bezrobotnych. 


W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIE] 


Obecni: Przewodniczący Sędzia W. Leśkiewic 
Sędziowie: J. Sokołowski W. Honowski Sekretarz 
apl. Gutkowski Dnia 29 sierpnia 1930 r. Na posie- 
dzeniu publicznem Sąd Apelacyjny w Warszawie 
po rozpoznaniu sprawy z podania Arji Wolmana 
o odroczenie wypłat na skutek skargi petenta na 
wyrok Sądu Okręgowego w Łodzi z dnia 17 maja 
1930 r. 


Ciernie losu 


w roli głównej. 


postanowił: 
wyrok Sądu Okręgowego w Łodzi z dnia 27 maja 
1930 r. uchylić i udzielić firmie „Arje Wolman” 
oraz Arje Wolmanowi osobiście odroczenia wypłat 
na trzy miesiące, wyznaczenia zaś nadzorcy sądo: 
wego i Sędziego Komisarza zlecić Sądowi Okręgo 
wemu w Łodzi.- 

Na oryginale właściwe podpisy. 

Za zgodność St Sekretarz (—) T. Cichecki, 


Erna Morena 
i Paweł Richter 


Salonowo sensacyjny film 
Od jutra 


ODEON 


Sąd Okręgowy w Łodzi na posiedzeniu publicz. 
nem w dniu 16 września 1930 r., po rozpoznaniu 
sprawy niniejszej po stano wł: Wyrok Są* 
du Apelacyjnego w Warszawie z dn. 29-go sier: 
nia 1930 r. ogłosić w „Monitorze Polskim” i pis- 
mach „Hasło Łódzkie” i „Kurjer Łódzki”, oraz 
wywiesić w gmachu Sądu Okręgowego i na drzwiach 
przedsiębiorstwa firmy Arji Wolmann; pobrać 
od tejże firmy zł. 200 tytułem zaliczki na koszty 
ogłoszeń, mianować Sędzią Komisarzem Sędziega 
Handlowego Dawida Fabrykanta, nadzorcą sądo= 
wym Wiktora Mandelsa, ul. Skwerowa Nr. 6. 

Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność st. sekretarz ` 
(—) T. Cichecki 


WYROBY KRAJOWE! 


POPIERA JCIE 


„I TAS E YA AG PE RUCH PT"TDWYBORCZY. 
I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi M 


„SPLENDID” RUE 
| 


0 
20. NARUTOWICZA 20 w! 
Dziś i dni następnych! 


(e; 


Największe arcydzieło techniki filmo- 

wej, które przekona, że wynalazek 

filmu dźwiękowego, słusznie zaskarbił 
względy publiczności 


RIO RITA 


Cudowna pieśń miłości i poświęcenia 


urocza BEBE DANIELS 


Odpis. 
Nr. sprawy Z. 199] 30 r. 
DECYZJA 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIE) 
Obecni: Przewodni Wics-Prezes J. Kisz- 
miszjan, Sędziowie Handlowi Kawecki i Racięcki Se- 
kretarz apl. Wawrzyński. Dnia 23 września 1930 r. 


Sąd Okręgowy w Łodzi, w M Wydziale Ha 
zwać S ; rea y s 
asi aa afk: Gaia wplik liwy pb a Ara me (00 = 
- czenia wypłat firmy „Lando i Dykerman” w przedm. 
„JOHN (BOLES pi + otwarcia postępowania układowego, mocy zart. 30 
AB gaos y bohater lilmowy. $ —31 Rozp. Prez. Rrzeczplitej z dnia 23. grudnia 
ajpiękniejsze melodle, wspaniała wy- 
stawa, harmonja koloró tural "SE ję 
oraz balet se 100 ih ee ża postanowie 
wabnych siriy. zarządzić otwarcie postępowania układowego po« 
Pasati bidhaa gede 6 811 | między firmą „Lando i Dykerman” i jej wierzycielami, 
w Posty i niedz. 4, 6 8 i 10 wiecz. Decyzję niniejszą ogłosić w „Monitorze Polskim“ 
era i bilety ulgowe NEAS „Kurjerze Łódzkim” i „Haśle Łódzkim”, oraz pos 
aż do odwołania. ka” brać firmy „Lando i Dykerman” zł. 200 (dwieście) 
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Sprawdzajcie swa obecnoś ć ną listach wyborczych, 


'|na koszty ogłoszeń.- 
Na oryginale właściwe podpisy 


4. Za zgodność St. Sekretarz (—)T. Cicheck™ 


Ste. T. 


Dziś i dni następnych! 
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W rolach głównych: 
Dita Parlo i 


Nad program. 
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Początek w dni 
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Muzyka pod kier. p, Białkiewicza. 


Początek seans. w dni powsz. o godz. ta po poł, 
ojżeszo- 
Ceny miejsc na pierwsze 


W soboty, niedziele i święta wyznania 
wego od godz. 12-ej. 
seanse znacznie zniżone. 


Do akt Nr. 1836—1930 r. 
OCŁOSZENIE. 

Komornik Sedu Powiatowego w Łodzi, JÓZEE 
TOMASZEWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Zuchodniej Nr. 36, na zasadzie art. 1030 U. P, ©. 
ogłasza, że w dniu 24 października 1930 r. od godz. 
l0sej rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 103 
odbędzie się sprzedaż'z przetargu publicznego ru: 
chomości, nałeżących do Cezarego Meske i składa. 
jących się z szaf do towaru, oszacowanych na su- 
mę zł. 520, 

Łódź, dnia 6 października 1930 r, 
Komornik JÓZEF TOMASZEWSKI 
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PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI! 


PAT i PATACH 


Niezwykłe i arcywesołe przygody nowoczesnych „czarowników” osnuty na tle bajek z tysiąca jednej nocy. 


Nadprogram FARSA „BOBUŚ* Nadprogram Poe 


Dzis dawno oczekiwana premjera 
i 100 proc. filmu dźwiękowego p. t. 


Melodja 


Prześliczny film miłosny z puszczy węgierskiej, wzruszający do 
głębi dramat dziewczęcia wiejskiego, zakochanego w dziarskim 
woiaku. 


KINO- CORSO | 


Film niniejszy, rzucając 
celu obudzenie sumienia społeczęństwa i zwrócenie uwagi na tragiczną dolę młodzieży, która 
przez lekkomyślność popada w kolizję z prawem. 


zet Fr rsa T IT NEM 
a 
< 


Przejazd 2 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„MIRGZAŚ 


ul. Kilińskiego 178. 


W rolach głównych: 
Willi Fritsch 


Nad program. 


Dodatek dzwiękowy 


powszednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, w soboty 
niedziele i święta o godz. 3.30 


Następny program: 


EUROPY 


w roli głównej nasz rodak 


zt ZOT Aa - > = GRUPĄ 


„OLBRZ 


| Do akt Nr. 1733—1930 r. 


OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, 
TOMASZEWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Zachodniej Nr. 36, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 21 październiku 1030 r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 101 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących, do; Witolda Rajskiego i skla 
dających się z radja tro lampoweze, oszacowancyo 
na sumę zł. 550. 
Łódź, dnia 25 sierpnia 1930 r. 
Komornik JÓZEF TOMASZEWSK 


JÓZEFI 


$ 


„HASŁO“ z dnia 12 października 7330 r 


Dawno niewidziani w najnowszej produkcji 


z nętrzna winna być zalakowana 


Dziś i dni następnych! Wielki 


1. aa 


YM GOR” 


Dramat sensacyjny — 12 aktów zmagań się szlachetności ze złem. 
W roli głównej: MACISTES — najsilniejszy człowiek świata, 
Nieudane zakusy awanturnicy, która chciała czarem swej kusicielskiej 
urody i wyrafinowaną kokieterją zniszczyć Olbrzyma gór. 
Stalowe nerwy, nieustraszona odwaga, nadludzka siła — oto Macistes* 


| 


KZ PPANC WYŁ ją PANA 
DO ES EPRDWEOCA 


Od wtorku, 7 do poniedziałku, 


Najpotężniejszy superfilm reżyserji CECILA B. DE MILLE'A p. t. 


BEZBOŻNE DZIEWCZĘ 


w YTY 
WS + 


3 UL. KILINSKIEGO 123 | Lina BASQUETTE, Mary PREVOST, George DURYEA, Eddie QUILLON 


PORZ UR HTE j SNES LAERA 237 ITEE EN: ZOO ENE 
r An T EAE TA } ł 


| Łódź, dnia 3 października 1930 r. 


= EEES IE $ z 
| WOBEWEŁ | 
e Główna 1 


BIPA Dogry NYWYSZP FTEYCC? 


Dziś i 
PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI! 


aczarowany dywan 


p. t. z 


———- 


w filmie 


Nadprogram FARSA „BOBUŚ Nadprogram 
STA TATAREK ZGWCCWCE TARAA FZ z Ti TWARZE 


Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Robót Publicznych ogłasza 


PRZETARGI 


1) na remont zewnętrzny i wewnętrzny 
2) na remont instalacji elektrycznej 
w parterowym domu drewnianym na nieruchomości Sądu Okręgowego w Łodzi, przy 


© ul. Narutowicza róg Placu Dąbrowskiego. 


Przetargi odbędą się dnia 20 października 1930 r., o godz. 1l-ej w Urzędzie 
Wojewódzkim — Dyrekcji Robót Publicznych, przy ul. Ogrodowej 15, w Łodzi 


fi | (pokój Nr. 31). 


Oferty pisemne, zestawione na otrzymanych w biurze Urzędu Wójewódzkie- 
go egzemplarzach ślepego kosztorysu, z dołączeniem podpisanych warunków przetar: 
gu i projektu umowy, należy składać lub przesyłać pocztą do Urzędu Wojewódzkie- 
go w Łodzi, Dyrekcja Robót Publicznych, w kopertach podwójnych, z których wew» 

ieczęcią firmową i zaopatrzona napisem .* „Oferta do 
przetargu mającego się odbyć dnia 20 października r. b. na remont... i t.d.* 
Oddzielnie należy przedłożyć ; 


|) kwit na wadjum w wysokości 5 proc. sumy oferowanej w gotów» 


sj |ce lub papierach procentowych mających wartość pupilarną, a ustalonych obwiesz- 


czeniem Ministra Skarbu z dn. 2 kwietnia 1928 r. (Monitor Polski Nr. 86, poz. 140) 


© | Jako wadjum służyć mogą i inne zabezpieczenia, przewidziane okólnikiem Minister- 


j|stwa Skarbu z dn. 10 września 1927 r. Nr. D. O. P.| 5284) III. 


2) deklarację, iż warunki ogólne budowy, zatwierdzone przez Ministra 
Robót Publicznych dnia 24 kwietnia 1928 r. L. 1 — 1067 i dnia 28 maja 1929 roku 


|L. 1 — 1576, oraz przepisy tymczasowe o robotach i dostawach państwowych, wy- 
§|dane przez Ministerstwo Robót Publicznych dnia 31. VII — 1926 roku 

j|1926 są oferentowi znane i zgadza się, iżby oferta i stosunki prawne nią wywołane, 
A | były normowane stosownie do postanowienia tych przepisów, 


L. 1Il—396 


Termin składania ofert upływa o godz. ll-ej w dniu przetargu bezpośrednio 


przed rozpoczęciem odnośnej rozprawy ofertowej przez Przewodniczącego Komisji 
Przetargowej. 

Oferty nieodpowiadające wymienionym powyżej warunkom i przepisom tym- 
czasowym o oddawaniu robót i dostaw DEORE, lub złożone po terminie nie 
będą rozpatrywane. 

Ogólne warunki wykonania robót powyższych oraz przepisy o oddawanir 
dostaw i robót można przeglądać w Urzędzie Wojewódzkim—Dyrekcji Robót Pu 


blicznych (pokój Nr. 28), gdzie również otrzymać można kosztorysy ślepe wzór umowy 
i warunki przetargowe. 


Łódź, dnia 9 października 1930 r. 


EEE, "ROŻZE S ze WISZNT E R 


EFIIEREJCY FFZZEWT 
dzień! 
K. Dworskiego § 


ul, Piotrkowska 180 


Dziś ostatni 


CYRK 


Dziś i codziennie bogaty światowy pro- 
gram! Niewidziane dotąd atrakcje: 
Rasowe konie, niedźwiedzie, psy i t. p. Początek o godz. 8.30 wieczór. 


021 el GK SZWEŁAC: ZYRZ PR ` ALS EEY 


FLI EA PRE CU O. 


Tan epr BATALIS 


podwójny szlagierowy program: 
IL 


Bomba śmiechu i humoru! 
o 


© 
Wielka komedja w 7 aktach. 
NADPROGRAM: Farsa i aktualności filmowe. 


p 


2 


Następny podwójny program: I. Ostatnia noc, II. Verdun. 


+, LI i TO SZ N 3 CAAA (Sr? | Nuis słyną ME: x TRISS ersi ry 


Do akt Nr. 1428—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sgdu Powiatowego w Łodzi, JÓZEF 
FOMASZEWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Zachodniej Nr. 86, na zasadzie art 1030 U. P. C. 


IDo akt Nr. 1936—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, RAFAŁ 
SAKKIŁARI, zamieszkały w Łodzi przy  mlity 
Kerola Nr. 30, na zasadzie art. 1030 ÙU, P. C. 
ogłasza, że w dniu 21 października 1930 r. od godzą 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Karolewskiej Nr. 50 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Władysława | Cianciary 


oglaszn, że w „dniu 24 października 1930 r. od godz. 
10:ej reno w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 117 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
cliommości, należących do Hermana Samuela 'Taszmy 
i składajacych się z mebli, oszacowanych na su- 
mę zł, 1485. 


1 
gny 


i składajęcych się z mebl, oszacowanych na sw 
mę zł. 570. 
Łódź, dnia 25 września 1980 r. 


Komornik RAFĄŁ SAKKIŁARI 


Komornik JÓZEF TOMASZEWSKI 


r SE BS 


DPR: TRZ 


13 października 1 3 

Następny program: R 

a E 

„Miłosny szept | 

«6 $ 

| | nocy k 

snop swiatła na ponure metody owych pseudowychowawców, ma na || ee _— k 
Początek seansów w dni pow- Ñ 


szednie o godzinie 5.20, 7.15, B 
i 9; w dni świąteczne o godzi- $ 
225 nie 3, 5, 7 i 9. 


O LZEE ZRK Ng 


W rolach głównych: 


RSA 


R OERRTÓŁE CT S 
RZ 


CLOETE 


Nr. zgo 


RODZICE! 


Początek o godzinie 12 w południe. 


Tylko dla dorosłych! 


EIET y LTA RCA EŃ TAIZE 


Teatr świetlny 


PRZEDWIOŚNIE 


LEW ra GEZA 


Wyr Zeromskiego 74—76. Dojazd tram- 
a > wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 
7 nika i Zeromskiego 
Orklestra symfoniczna pod batutą Ą, Czudnowskiego. CENY MIEJSC: 
I m. zł, 1.25, Il m. 90 gr., IIl m. 60 gr. Początek seans. w dni powsze- 
dnie o godz. 4-ej pp. w święta i niedziele o godz. 2-ej pp. Ostatni 
seans o g.10-ej wiecz.—Bilety ulgowe w soboty niedz. i święta niew. 


Następny pr 


sy 


ogram : 


zon 
f: ES 032,7, 


PETE AINEI 


Teatr Miniatur Dziś poraz ostatni rewja 


„KAMELEON” 


pod dyrekcją 


833 Jana Zandmera 


w Kinie „Spółdzielnia“ ul. Sienkiewicza 40, 


oraz „Kameleon-Girls* 
or Baletmistrz: J. Taurydzki 


p 
DZIŚ 2 przedstawienia o goez. 7.30 i 9.30. Kier. muz.: C. Kant 


b 


idę S -ir 
iE hÉ 


RZE jA > 
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Ch a re t 
orzy na ruptury i różne kalectw 

RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno 
zaniedbywać gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wiel- 
ką jak głowa ludzka i konewka spowodować 
może śmiertelne powikłania kiszek i gangrenę. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury 
u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie 
kręgosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych 
nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortope- 
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy gumo- 
we na żylaki na miarę, 


Świadectwa pochwalne wystawili Prof, Uniwersyt.: 

Prof. Dr. j. MARISCHLER, Prof. Dr. B, 

Zakład ortopedyczny, Spec. L RAPAPORT. ortoped. ze Lwowa; 
Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77 


Przyjmuje od 9—13 i od 15—19 osobiście tylko krótki czas 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wielm. Panu Dyr. J. Rapaportowi Specjal. dla przepuklin, zamieszkałemu w Łodzi, 
Wólczańska Nr 10, (front), składam najserdeczniejsze podziękowanie, za wyra- 
towanie mię z niebezpiecznej ruptury. Dn. 4 marca zachorowałem ciężko na rupturę i by- 
łem Śmiertelnie chory, a W. Pan uratował mi życie bez operacji. Założony mi bandaż 
Pańskiej metody usunął mi w zupełności rupturę i jestem zupełnie zdrów. 

Z poważaniem L. CUSZNAJDER, 


906 


Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
NOWSKI i wielu innych. 


512 


GUSTAW SERA Dr. med. 


Biuro Architektoniczne i Przesiębiorstwo - Budowlane stomatolog 


chirurgja szczęk, jamy 


zostało przeniesione ustnej i plastyka 


regulacja zębów 
z ul. Radwańskiej 51 na ul. rentgenodiagnostyka 
Gdańską 148, Telefon 128-24 Piotrkowska 164 


wejście z ulicy Radwańskiej Nr. 30 przyjmuje od 3—7 pp. 


ZIMA SIĘ ZBLIŻA śl 
EMMAMMMHft1"= Ę 


Zaopatrujcie się zawczasu w resztki 
towarów zimowych i bieliźnianych 


w KONSUMIE "pngna 
Rokicińska 55. Dojazd tramw. 10 i 16 


Otrzymacie tam również po niezwykie 
niskich cenach ubrania sportowe, zawo- 
dowe, bieliznę damską i męską, stołowa 
1 pościelową, materjały wełniane, trykota- 
że, obuwie, naczynia kuchenne, towary 
kolonjalne i t. p. 

Pp. urzędnikom państwowym 
będącym członkami  kooperatyw 
udziela się dogodnego kredytu. 


957 


aE FABRYKA LUSTER 
ay i WYTWORNIA MEBLI 


| J. KUKLINSKI 
(41 ŁODZ,ul.Zachodnia 22, tel. 178-11 


poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi- 
SĄ nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite urzą- 
M dzeńia najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 
luster z przeniesieniem do domu. 


Sprzedaż NA RATY i ZA GOTOWKĘ. 
zma ZZOZ RZE HAKI LAT PME OSE OZ RZA LEE ODA 


i komunalnym, 
i stowarzyszeń 
2) 


828 


Wielki erotyczny dramat współczesny. 
Z najsubtelniejszem zjawiskiem ekranu Europy 


ZSOBNO 2 A BAZ 


w 18 


A WIĘC ZACZYNAMY! 


pióra: Buma, Hemara, Jolly, Nella, Remusa, Wima, i Własta. 


Udział biorą: pp. J. Chojnacka, N. Dubrowska, Dahlkówna, J. Leonowicz, E. Wa- 
czyńska i pp. Lopek Boruński, W. Modrzeński, B. Orliński, Z. Suwałski, J. Taurydzki 


ENANA > ZKE PÓZ: ZASYSA, 


J. SADOKIERSKI 


220 
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i NIEŚCIE POMOCE 


fi NAJBIEDNIEJSZYM [i 


„HASŁO* z dnia 12 października 1980 r. 


Dziś po raz ostatni! 


Obowiązkiem Waszym jest zobaczyć film, który 
porusza niesłychanie ważny problem wychowa 
nia Waszych dzieci a uchronicie je niechybnie 


Str. 19 


od czyhającej na każdym kroku zguby. 


BIETA 17-LETNI 


OSTATNIE 2 DNI. 


obrazach p. t. 


Dekoracje: St. Bieńkowski | 


Ważył » 


peA EB LE 
í Á Z 


RADJO 


H. 


ul. Kilińskiego Nr. 78. Tel. 180-59 


POLECA: aparaty detektorowe i lampowe 
światowych marek oraz akcesorja na b. dogodnych 
warunkach. — Przeróbki. 
dowanie akumulatorów z dostawą do domu. 


Dachy 


DRUTOWSKI 


Reperacje. Ła- 


kryje błachą, papą, dachów- 
ką, eternitem, bituminą, cyn- 
kolitem, kreolitem, oraz repe 
racje i smołowanie uskutecz- 
zad Łódź i okala po ce- 
nach przystępnych. Wykona- 
nie solidne i fachowe. 

Zakład Blacharski 


Wł. Modrzejewski, Miedziana 4. 


Telefon 220-17, 955 


| BEBZESEASZAEBRKENEZCE 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9—2 pp 
od 11—12i 2— 3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Zadanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem . 
Gabinet Światło-Leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


s19 PORADA 3 zł. 


Le ETA AARONA. Z 


Dr. med, 


BERLIN 


akuszer ginekolog 
POWRUCIŁ 


Gdańska 72, tel. 224-52. 
Przyjmuje 4—6. 772 


CAMILLĄ HORN 


NS BRUKU 


z najsympatyczniejszym bezsprzecznie amantem WIKTOREM VARKONYL 


UWAGA: W salach poczekalni koncert radjefoniczny, a podczas przerwy na widowni. 
„WALKA O RÓŻĘ MARJĘ” w roli głównej: JEAN GRAWFORD, 


ię | FIE 


(owoc 
zakazany) 


w roli głównej, 
w filmie p. t. 


KAFLE 


drzwiczki hermetyczne gwarantowane; 
piecyki, kociołki, rury płyty i ruszte 
ognioodporne poleca po cenach fabr, 


JAN ŁAWACZ %5 


Sienkiewicza Nr. 30 tek 190-30, 


MERLE 
Tanio! FUTRA 


wszelkiego rodzaju w surowym i goto» 
wym stanie. 773 
J. OPATOWSKI 
Nowomiejska 5. Telefon 146-08 
UWAGA! Dla p.p. krawców i kuśnierzy 
specjalny rabat! 


SERRKZNERSCZENNARENNNNTNZ 


rr LJ 
Tanie! 


Hucac zi 


B 
a AR a 
| yel g 
| MEBLE | 
R stołowe, gabinety, sypialnie, $ 
© oraz pojedyńcze nabyć i sta- 8 
W lować można na dogodnych jg 
~ warunkach w stolarni Misz- Š 
m czaka, ul, Piramowicza Nr. 2, at 
S róg Cegielnianej. 6% B 
e í 


ZORADZGEOSESZUCZNUNEKNEG 
Lekarz-Dentysta ` 


$e WEESSMOFE 


ul. Traugutta 4. Tel. 156-62 
(dawniej Andrzeja 9) 793 
przyjmuje od 10—2 i od 4—7 wieez, 


BR. MELLER 


Choroby skórne i wener. 
uł. Nawrot 2. Tel. 179-89 
Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalna 
godz, 4—5 po poł., w niedz. od 11—2 pp, 
Dla niezamożnych ceny lecznic, 813 


DOKTOR Med. 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25 tel.126-87 
powrócił 
Specjalista cherób skórnych 

i wenerycznych 615 
LECZENIE ŚWIATŁEM djatermją (lame 
pą kwarcową). Badanie krwii wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp. 
w niedziele i święta 9—1 
Dla pań od 6—7 eddzielna poczekalnia 


————_—_—_— a 
Biz 
i 
NN 


SKŁĄD FUTER 
Zakład Kuśnierski 


J. SZWARCMAN 


Narutowicza Nr. 42 (sklep frontowy) 
Tel. 166-31. 
Poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro: 
dzaju po wyjątkowo niskich cenach na 
dogodnych warunkach.— Obejrzenie nia 
obowiązuje do ląęipna. — P, P. urzędni: 
kom państwowym udzielam rabatu. 


Należy pamiętać. że 


„Krem Justeno“ 
radykalnie usuwa piegi i opaleniznę 
oraz udelikatnia cerę, dając jej ak- 
samitną miękość. 

Ządać wszędzie 


522 


5tr. 20 „HASŁO" z dnia 12 października 1950 r. Nr. 28 


Specjalny ocet * 17 Gustawa 


Wystrzegać się podrabiań. 


| | Buchalter-bilansista 
2 POLECA  —Sa$SZz=| 
cie ksiąg handlowych. Zestawienie bilansów 


HEIAN TFUROBINERN, Piotrkowska 82 likwidację przedsiębiorstw oraz A 


Sklep frontowy Telefon 199-24, i rodzaju kontrolę. Adres ul. Andrzeja 33 m. 
UWAGA: Przyjmuje się płaszcze futrzane i futra męskie, na obstalunek, po cenach przystępnych. ETTTTTTETTTTEETT TT" 


|| SZKŁO OKIENNZ | Moize] 


W WIELKIM WYBORZE 


dobry organizator i znawca spraw podatkowych 
przyjmuje prowadzenie, zakładanie i zamknię- 


EUDERUWAZNKEGUYCANANONZANNUJNNSROGNOSEANODEZEGKORARCGGEGEGECEONAREKN 
Z dniem dzisiejszym została otwarta 


5 Koncesjonowana Sala Pośredniczo-Licytacyjna 


Zioła lecznicze i 


ia Z udzielaniem zaliczek ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, są do nabycia w #ptece' 

ii wł. MICHAŁ FILIPOWSKI. ANDRZEJA 1, róg Piotrkowskiej, telefon 221-67. diamenty do rżnięcia szkła poleca po saż niskich D-raFarm. R. Remblielińskiego 
E Adres telegr.: „Fflipolsala“ Łódź, ŁÓDZ w ŁODZI. ul. Andrzeja Nr. 28 

= Działy: Antykwarjat. Kupno, Sprzedaż, Komis. 952 J OLEJNICZAK, Główna 14 584 tel. 149-91, 


telefon 130-04 
UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. ed 
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UWAGA: Apteka przyjmuje mocz, 


f Przyjmuje się do sprzedaży komisowej, licytacyjnej i zwolnej ręki: antyki, obrazy, brązy, 
plwociny i t. p. do analizy, 


żyrandole, meble, dywany, futra, garderobę, pianina, porcelanę. kryształy, samochody, wszel- 
kiego rodzaju maszyny i inne przedmioty. 

Uwaga. Za dokonane sprzedaże nie liczy się składowego za pierwszy miesiąc. 
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„Rabitz* do robót be- 
tonowych, we wszyst- 
kich metalach wyra» 
bia i poleca po cenach 
przystępnych! 
RUDOLF JUNG, Łódź, Wólczańska 151 
287 Tel. 128-97, 
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Wystrzegaj się nieudolnych naśładownictw |Chemiczna Pralnia i Farbiarnia <<m 


mesme 1035-30 „ HIGIENA” 


„Pogotowie Krawieckie Kiersza” 


Zeromskiego Filji 
Sklep narożny 91 nie posiadamy 


przyjmuje do chemicznego czyszczenia i farbowania ; 
wszelką garderobę, którą wykonuje 
bezkonkurencyjnie 
w jaknajkrótszym czasie. 
Farbuje wszelkiego rodzaju futra i drukuje pluszowe 


Proszek „Uniwersal” 


usuwa wszelkie nerwobóle; 


Proszek „Potol-Glob* 


usuwa pocenie się pach i nóg. 


momentalnie expressem i kotikowe palta we wszelkich deseniach. An: dito 625 

ENR. A Wszelkie powierzone mi roboty zostają wykonane przez ý 
odświeża, pierze, pierwszorzędnych fachowców i pod kierownictwem pana 

5 s Antoniego Zielińskiego dyplomowanego mistrza farbiars- 7 Detektory od zł, 8.50 446 

reperuje, farbuje, kiego b. ławnika Irby Rzemieślniczej w Poznaniu. komplet z anteną i słuchawką od zł. 26 

z i ka Radjoaparaty i części „Radjolła” ul 

sztucznie przerabia Z szacunkiem Z Ptotrkówska 88, w podwórzu, tel. 105 34 
ceruje nicuje Chem. Pralnia i Farbiarnia 7 


„HIGIENA“ f WUT Na wypłaty! 


j7 Centr. Łódź, Napiórkowskiogo 7; r Eleganckie płaszcze damskie, futrzant 
. , 


kołnierze, palta, ubrania męskie, swstry, 
pulowery, boty, chustki, biały towar i moe 
re innych artykułów. Najtańsze ceny, naj- 


GARDEROB E OWOCOWE ; wygedasjera warunki, Tylko u Leona 
oddaną do prania chem. czyścimy majnowszym systemem amerykańskim, sposo- PARKOWE P ey Rul aszkina, ul. Kilińskiego 44, Stałym 
bem suchym, który daje możność utrzymania apretury w materjałe a prasowanie RÓŻE 9) ner klijentom nawet bez wkładu. 58 

A 


maszynowe parą powraca utraconą przez noszenie świeżość. 


krzewy, rośliny zimotrwałe i Dalje-Gieorginie, Hia- +, pj 12 i Dobry zegarek f 
U Ww A ' G A ll! Cty kolesierskie do forsowania poleca w wiel- SUNA g i wszelką biżuterję kupisz najlepiej i naj 
obec częstych wypadków wprowadzania w błąd Sz. Klijentelę przez ludzi złej ki SB 956 ó WAWROT taniej, jak również reperącje wykonuje 
woli nic wspóltego z naszym przedsiębiorstwem i zawodem nie mających, pod- | IM wyborze ROG . tanio i solidnie tylko w firmie Jan Chmiel 
psgwajacyh się pod podobnie brzmiącą nazwę 8 ŻY: upraszamy zwra JERZY KOŁACZKOWSKI Łódź, Piotrkowska 100, tel. 205-35, 
; cać baczną uwagę na nazwę i adres naszej firmy. Zakład ogrodniczy, Łódź, ul. Piotrkowska 24 3 Re 
AT K SERI PASZE SHS Ceny niskie, Cenniki na źądanie, o -ó 1an Meble: ż> 
— "m; EPE. sypialnie, stołowe, gabinety, szafy, łóżka, 
jes S p pl oO pal S 0 gl gl p a pl gk 9 p EE ERZALĘ A RER PZN RRT mz leler y ae REA WRZ R =m sprzedaje, zamienia odświeża tanio na 


raty stolarnia ul. Warszawska 16, przy 
W Napiórkowskiego. 
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8 | Należy zawczasu po- $|} Skóry—Hurt i Detal | | zdolna zamodzielnie prowadzić sklepik 
Ń || js m yśl eć o napraw ie z potrzebna, Mleczarnia ul. Pabjanicka 31. 
trzy słowa 8 R (specjalność : detaliczna sprzedaż e I ARZ RSE IZ CIE 

ù . ° 5 n a : piecy pokojowych s zełówek trwałych na wodę) Przyjmę 
a Polskie Radjo Krzyżanowski RE 4% ROK i ER silnego rosłego chłopca, pierwszeństwa 
; aby zimą nie trwonić p iwa bezkorzystnie, A poieca:; znającym ślusarstwo, Główna 51, „Koź- 
A Andrzeja 4. a Jedyny zakład w Łodzi który fachowo przera- E abaki: 948 
|| sie Sc a bia paleniska, jest firma „Koźminek”, Główna 51, $ S ołka S$zewców - 

Š Mówią same za siebie: a tel. 175-09. Firma została nagrodzona ię wysta- | P Zaginął 
5 koi tk ez dr ar OPERA || y p w akg cad Be e Piotrkowska 79 weksel wystawiony przez Maksa Golda 
x la; tel. 1.58-%3 z Świętochowicy na zlecenie Wajsa na 
WABI b ’ zwotę 150 zł. płatny 17. X, 30. ekse 
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DR. MED. Doktór ” wiewia | Zagubiono 


G IGNACY MARGOLIS legi ję zapomogową ,na imię Marj 
EDWARD K | N ER okulista-operator Ę Ogłoszenia drobne è Pó KĘ nl. Krótko.Drawaowska 3. 1 199 
EICHI R L przeprowadził sią na Al. Kościuszki 9, 


tel. 165-17 i przyjmuje od 1 do 2 i cd TERU ZA AEREA TE CZESZE Żaginęła 
x Choroby weneryczne, skórne 5 do 7 po poł. u a 4 książeczka leczenia wydana przez Kasy 
|. 8 galist i włosów n "FT Student Chorych w Łodzi na imię Stanisława 
koń Abe i Siira Andrzeja 2, tel. 132-28 Dr. med. a WIEREZO irk adzi lekei i ko- Sygulskiego. : 
Anine m czeni : i repetycji. Zapóźnionym metodą skróco- » i 
Leczenie diatermją. Elektroterapja. EEE a ei A Ak cd Szmerłowski gą: Przygotowuje'do egzaminów. Špec- Poirzebni chłopcy 
ul. Połudmiowa 28 9—11 i od 6—8 w. w niedzielę i święta | „© BZ tw dA "SĘ matomót yga, polski. we c: sprzedaży gażct na SORZNĄ 
wey $ 5 è s m. 2, front ! piętro. i zgłaszać się Go administracji w gódzie 
Tel, 201-93 Piz Wewn pocz minie s akuszer ginekolog RM A ai GAOJEE Bo południu, A 
Dolda rano 1 5:—0/wieaz pań.—Od 1—2 w Leczn. (Piotrkowska 62) z Here c d 
w niedzielę od 9—1 f 513 — wznowił przyjęcie — , sprze am Potrzebni 
R PP: T Piotrk ska 17 pół nieruchomości w Piotrkowie lub za- orrzepni 
Dla niezamożnych ceny lecznic. a orrzow > mienie na nieruchomość w Łodzi, wiz. | chłopcy do sprzedaży gazet. Zgłaszać 
AES Godz. przyjęć od 4—4%. 9%07|domość Pomorska 117, sklep tytuniowy. | się ul. Zgiarsza 46, od 10 do 14-ej. 
«zz: DZ Z TERE PTI ZZE HI ER TOO ZEZAIK ORZEKA z IiPZT = ZZ ZIZI 
CENY PRENUMERATY: CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 
w Łodzi, a centrałe gdzieindziej, o 50 proc. drożej od cen miej- 
aj Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 W tekście 50 gr. za wiersz 1 milim. 1 łam. (strona 4 łamy) sowy: a z zn o 100 procent p i „Każda nowa 
miej py 1 j podwyżka obowiązuje wszystkie iuż przyjęte ogłoszenia do zmiany 
EETA z > K > . % Nadesłane 40 „ » s ia ly Dar. | cea bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszen, 
SART EDICEDA » „ ” „ „ 8— | Zwyczajne 2 w % u 1 4 i WŚ (10 łamów; komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. i 
Odaoszenie do domu u . n Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważa € sz 


za bezpłatne. 
i Rękopisów zarówno użytych jak i odrzucony?a redukje 
nie zwraca. 


Prenumioratę można odmówić tylko 1 każdego miesiąca 
bezpośrednio w adm. pisma. 


0.40 æ z y W : 
á y Nekrologi do 150 wierszy po 30 gr: wyżej po 40 gr zal wiersz 
1 milim. (strona 4 łamy). Drobne ogłoszenia 15 gr. za słowo. 


Najmniejsze ogłoszenie 1,50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za słowo 


Pomyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, 
> f Hi Najmniejsze ogłoszenie zł. 1.20. nie upoważniają do żądania zwrotu zapłaty lub powtóręcnie 
Konto czekowe w P, K. O. Nr. 65,210 Il ogłoszenia. 
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